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IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
rozpoczęło dwudniowe obrady.

Wystąpienie I sekretarza KC Edwarda Gierka

7 października „Dniem Konstytucji ZSRR“ 

Rada Najwyższa uchwaliła 
ustawę zasadniczą Kraju Rad

7 bm. w Warszawie roz­
poczęło się IX plenarne po 
siedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 
Obradom przewodniczył I 
sekretarz KC Edward Gie­
rek.

Na porządku dziennym 2- 
dniowych obrad:

@ referat Biura Politycznego 
KC „O wyższą efektywność 
gospodarowania, o lepsze 
zaspokajanie potrzeb ludzi 
pracy”;

© przyjęcie uchwały w spra­
wie zwołania II Krajowej 
Konferencji PZPR.

Zebrani minutą milczenia 
uczcili pamięć zmarłych za­
służonych działaczy partyj­
nych: członka KC, I sekreta­
rza KW PZPR w Lublinie Ry­
szarda Wójcika, ■ zastępców 
członków KC: ministra prze­
mysłu lekkiego — Tadeusza 
Kunickiego i rektora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie — prof. dr- Mieczysława 
Karasia, członka Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
PZPR — Jana Klechy.

Otwierając obrady, I sekre­
tarz KC PZPR podkreślił, że 
obecne posiedzenie Komitetu 
Centralnego poświęcone jest 
kontroli realizacji uchwał V 
i VI Plenum, które określiły 
co należy zrobić, by zapewnić 
konsekwentna kontynuację li­
nii VI i VII Zjazdu w nowych 
warunkach wewnętrznych i ze 
wnętrznych, w jakich rozwija 
się nasz kraj. IX Plenum do­
konuje oceny wykonania zadań 
postawionych w tych uchwa­
łach. E. Gierek wskazał, że 
kontrola wykonania jest jed­
nym z zasadniczych warunków 
osiąganych celów. Stanowi ona 
ważne narzędzie konfrontacji 
teorii z praktyką, sprawdza­
nia trafności decyzji oraz oce­
ny sprawności działania ludzi 
i instytucji.

Partyjna kontrola to nieod­
łączny element systemu demo­
kracji socjalistycznej, sku­
teczny oręż w walce o wyższą 
jakość pracy i warunków ży­
cia, o wysoką efektywność i 
racjonalne gospodarowanie; to 
skuteczny oręż w eliminowa­
niu biurokratycznych scho­
rzeń, partykularyzmu, braku 
dyscypliny i lekceważenia obo­

wiązków. To również cenna 
pomoc w działalności aparatu 
administracyjnego i gospodar­
czego. Kontrolę taką wszyst­
kie ogniwa partii prowadzą 
od dawna i na co dzień. Pra­
ca zespołów, które przygoto­
wywały materiał przedłożony 
członkom Komitetu Central­
nego — stwierdził E. Gierek — 
oparta więc była o wypróbo­
wane formy, o bogate do­
świadczenia, wzięło w niej 
udział tysiące działaczy i akty­
wistów PZPR oraz członków 
bratnich stronnictw politycz­
nych i ludzi bezpartyjnych. 
Problemy realizacji uchwał V 
i VI Plenum poruszane były 
także szeroko w telewizji, ra­
diu i prasie.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz

OBSZERNE FRAGMENTY WY­
STĄPIENIA E. GIERKA NA 
IX PLENUM KC PZPR ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2 I 3.

KC PZPR Edward Gierek wy­
głosi! referat Biura Polityczne­
go Komitetu Centralnego „O 
wyższą efektywność gospoda­
rowania o lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludzi pracy”.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad referatem. W 
pierwszym dniu obrad głos 
zabrali: członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Koninie 
Tadeusz Grabski: członek KC, 
dyrektor Zakładów Energe­
tycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu Lechosław Grusz­
czyński; członek KC. sekretarz 
KW PZPR w Katowicach Zdzi­
sław Legomski; członek KC, 
członek Zarządu Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Ple- 
banka, woj. włocławskie Bro­
nisław Antccki; zastępca człon­
ka KC. sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Witold 
Dryll; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w El­
blągu Antoni Połowniak: czło­
nek KC. I sekretarz KW PZPR 
w Zielonej Górze Mieczysław 
Hebda; członek KC. I sekre­
tarz KZ PZPR w Zakładach 
Porcelany i Porcelitu w Cho­
dzieży, woj. pilskie, Zbigniew 
Skoczylas; zastęoca członka 
KC, minister handlu we­
wnętrznego i usług Adam Ko­
walik; członek KC. nracowri- 
ca w Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego „Feniks” w 
Łodzi — Urszula Płażewska;

CAFFot.

Referat Biura Politycznego Komitetu Cenlralnego PZPR wygłosił 
I sekretarz KC — Edward Gierek.

członek Biura Politycznego 
KC, przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek; członek 
KC, minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski; członek 
KC. ślusarz w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych w Stara­
chowicach, woj. kieleckie, Wła­
dysław Pajek; zastępca człon­
ka KC, I sekretarz KW PZPR 
w Słupsku Stanisław Mach; 
zastępca członka KC, wojewo­
da kaliski Zbigniew Chodyła; 
członek KC, dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej Osowa Sień, woi. 
leszczyńskie, Edmund Apołi- 
narski.

W dyskusji przemawiali na­
stępnie: członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Radomiu 
Janusz Prokopiak; członek KC, 
minister pracy, płac i spraw 

socjalnych Tadeusz Rudolf; 
członek KC, I sekretarz Komi­
tetu Krakowskiego PZPR Wit 
Drap ich.

Na tym zakończyły sie obra­
dy pierwszego dnia IX Ple­
num KC PZPR.

Obrady zostaną wznowione 
w sobotę.

DYSKUSJA 
(fragmenty)

Zabierając głos — Tadeusz 
Grabski — członek KC, I se­
kretarz KW PZPR w Koninie 
stwierdził m. in.:

Rezultaty kilkumiesięcznej 
i wszechstronnej działalności 
szerokiej rzeszy aktywu par­
tyjnego stworzyły podstawę do 
dokonania ocenv efektywności 
realizacji uchwał V i VI Ple-

\ Dokończenie na str. 61

W piątek rano rozpoczęło 
się końcowe posiedzenie obu 
izb Rady Najwyższej ZSRR.

Sesja Rady Najwyższej, któ 
ra rozpoczęła się na Kremlu 4 
bm., rozpatrzyła projekt no­
wej Konstytucji ZSRR-

W obradach wspólnego po­
siedzenia obu izb parlamentu 
radzieckiego, zamykającego se­
sję uczestniczyli Leonid Breż 
niew, Aleksiej Kosygin i inni 
przedstawiciele najwyższych 
władz Kraju Rad.

Głos zabrał przewodniczący 
Komisji Redakcyjnej, Leonid 
•»*-2żniew, który poinformował 
o wynikach jej prac.

Rada Najwyższa ZSRR jed­
nomyślnie uchwaliła deklara­
cję „O przyjęciu i ogłoszeniu 
konstytucji (ustawy zasadni­
czej) Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich”.

Depesza polskich, przywódców 
do Leonida Breżniewa

Z okazji uchwalenia nadzwyczajna VII Sesję Rady
Najwyższej ZSRR nowej Konstytucji ZSRR pierwszej w 
świecie konstytucji państw^ rozwiniętego społeczeństwa, so­
cjalistycznego — Edward Gierek. Henryk Jabłoński i Piotr 
Jaroszewicz przesłał’ do Leonida Breżniewa donosie gratn1’- 
cyjną, w imieniu Komitetu Centralnego PZPR, Rady Pań- 
Stwa j nad}! PPL, narodu no^klego i swoim własnym.

..Przesyłamy Wani. KO K^ZR, ‘Prezydium Rady Najwyż­
szej i Radzie Ministrów ZSRR oraz brat n: emu narodowi ra­
dzieckiemu najserdeczniejsze pozdrowienia i Gratulacje” — 
czytamy w depeszy. ..Nowa Konstytucja ZSRR wywołała 
ogromne zainteresowanie na całym święcie. Społeczeństwo 
polskie żywo zareagowało na ten dokument o historycznej 
randze, zapoznając się wnikliwie z JeGo bogatymi treściami 
oraz z ogólnonarodową dyskusją. w toku której zyskał on 
powszechna aprobatę społeczeństwa radz’ećk;e'Tó. Ńowa Kon­
stytucja ZSRR wyrasta z idei Rewolucji Październikowej, 
z nauk twórcy państwa rądyięckjęgo — Włodzin-^ema 
Lenina. Stanowi ona imponujący bilans sukcesów Kraju 
Rad i jego narodów w budownictwie socjalistycznym i >-n- 
munistvcznvm. odniesionych pod przewodnictwem KPZR. 
Naród Polski, który pomyślnie realizuje zadanie budowy 
rozwiniętego społeczeństwa socialistyczneGn. widzi w tvm do- 
niosłym akcie przykład najwyższego kodeksu ludowładztwa 
i demokracji socjalistycznej, roz^głych praw społecznych, 
politycznych i obywatelskich, jakimi cieszą sie na co d_:eń 
i z których korzystała w praktyce ludzie mdziccc^ — bu­
downiczowie społeczeństwa komunistycznego”. (PAP)

Świąteczny nastrój nad Odrą

28 rocznica powstania NRD
17 min mieszkańców NRD 

obchodziło wczoraj święto na 
rodowe — 23 rocznicę utwo­
rzenia republiki, pierwszego 
na ziemi niemieckiej państwa 
robotniczo-chłopskiego. W mia

Deklaracja stwierdza: „Ra­
da Najwyższa Związku Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich, działając w imieniu na­
rodu radzieckiego i wyrażając 
jego suwerenną wolę, uchwa­
la konstytucję (ustawę zasad­
niczą) Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
ogłasza, iż wchodzi ora w ży­
cie z dniem 7 października 
1977 r.”.

Rada Najwyższa ZSRR ogło 
siła dzień uchwalenia konsty­
tucji, tj. 7 października — świę 
tern narodowym, „Dniem Kon 
stytucji ZSRR”. 7 października 
będzie wolny od pracy.

Na sesji parlamentu ra­
dzieckiego Wasilij Kuźnieeow 
zestal w piątek wybrany pier 
wszym zastępcą przewodniczą 
cesjo Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR. (PAP) 

stach i na wsi odbyły się aka 
demie, przygotowano dziesiąt­
ki Imprez kulturalnych i spor 
tcwych, które wypełnią trzy 
kolejne dni wolne od pracy.

PAP

„Belgrad - 77"

Zakończyła się debata generalna
Piątek był ostatnim dniem debaty generalnej belgradzkie­

go spotkania przedstawicieli 35 państw — sygnatariuszy 
Aktu Końcowego z Helsinek. Oświadczenia inauguracyjne 
złożyli m. in. przewodniczący delegacji: NRD, Węgier, Belgii 
i Włoch. Dotychczas w debacie generalnej wzięło udział 
25 reprezentantów państw. Mówcy wskazywali na rozwój 
procesu odprężenia w Europie i konieczność zacieśniania 
współpracy państw europejskich. (PAP)

Święto MO i Służby Bezpieczeństwa
Z okazji 33 rocznicy powoła­

nia Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa, w wie 
lu miejscowościach kraju od­
były się 7 bm. uroczystości i 
imprezy.

W Warszawie, na Cmenta­
rzu Komunalnym na Powąz­

kach przedstawiciele Minis­
terstwa Spraw Wewnętrznych, 
Komendy Głównej i Stołecz­
nej MO złożyli kwiaty na gro 
bach funkcjonariuszy MO i 
SB. Kwiaty złożyły także dele 
gacje ORMO, zakładów pracy, 
organizacji młodzieżowych i 
szkół. (PAP)

Wyróżnienie UNESCO
Babiogórski Park Narodowy, 

obejmujący 1728 ha łąk i lasów 
na stokach Babiej Góry i w oko­
licach Zawoi, jest ważną placówką 
naukową. Jego muzeum przyrod­
nicze w Zawoi stanowi cenną pla­
cówkę dydaktyczno-badawczą, po­
dejmująca w każdym roku około 
20 tematów naukowych związa­
nych z florą i fąuną babiogórską 
oraz pracami na rzecz, zachowania 
środowiska naturalnego człowieka. 
Za wybitne osiągnięcia w tym za­
kresie dyrekcja Babiogórs't!cgo 
Parku Narodowego otrzymała dy­
plom honorowy UNESCO.

Rokowania w Genewie
W piątek odbyło sie w Genewie 

spotkanie delegacji ZSRR, USA i 
W. Brytanii uczestniczących w ro­
kowaniach mających na celu opra­
cowanie układu w sprawie całko­
witego zakazu prób z bronią ją­
drową.
Odrzucono prośbę P. Mentena

Sąd w Hadze odrzucił w piątek 
wniosek holenderskiego zbrodnią^ 

rza wojennego Pietera Mćntena, 
który wystąpił o zwolnienie go z 
więzienia i zawieszenie’ rozprawy 
karnej przeciwko niemu.

Bezrobotni protestują
Ponad 500 tysięcy osób demon­

strowało w czwartek wieczorem w 
centrum Madrytu przeciwko bez­
robociu i inflacji.

Nauczyciele w Soweto
Ponad 500 nauczycieli murzyń­

skich podało sie w ostatnich ty­
godniach do dymisji w Soweto 
(RPA) na znak protestu przeciw­
ko stosowaniu przez władze rasi­
stowskie polityki apartheidu w sy­
stemie oświatowym. Dalszych 106 
nauczycieli zapowiedziało, iż zre­
zygnuje z pracy w szkolnictwie, 
w którym obowiązuje segregacja 
rasowa. Już drugi miesiąc trwa w 
Soweto bojkot zajęć szkolnych 
przez uczniów murzyńskich.

Konięc kłopotów A. Suareza?
Rząd hiszpański przezwyciężył w 

czwartek wewnętrzne trudności 

gabinetowe, ujednolicając stano­
wisko w sprawie programu go- 
snodarczego, jaki ma przedłożyć 
parlamentowi. Program ten zakła­
da wyciągnięcie kraju z kryzysu 
gospodarczego w ciągli dwóch lat. 
Premierowi A. Suarezowi udało 
się złagodzić głębokie sprzeczno­
ści. jakie dzieliły w tej sprawie 
socjaldemokratów, chadeków i li­
berałów, tworzących rząd koali­
cyjny.

Problem cypryjski
Przebywający w Nowym Jorku 

z okazji trwającej tam sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ prezydent 
Cyprtl, S. Kiprianu oświadczył, iż 
zaakceptuje każdą inicjatywę, któ­
ra przewiduje praktyczną realiza­
cję postanowień rezolucji ONZ. 
dotyczących międzynarodowych i 
wewnętrznych asnektów problemu 
cypryjskiego, s. Kiprianu wyraził 
noparcie dla radzieckiej pronozy- 
cii zwołania międzynarodowej kon 
ferencji w sprawie Cypru.

Deportacje z Rodezji
Jak donosi z Salisbury Agencja 

Reutera, rasistowski rząd redezyj- 

ski wprowadził zakaz publikowa­
nia jakichkolwiek informacji o 
osobach, które zostały deportowa­
ne z Rcdezji na mocy ustaw o 
stanie wyjątkowym. W bieżącym 
roku rasistowskie władze deporto­
wały już z Rodezji 18 osób. Jedrią 
z nich był znany biskup katolic­
ki D. Lamont, oskarżony przez 
reżim I. Smitha o to, że nie poin­
formował władz o obecności od­
działów partyzantów Zimbabwe na 
terenie swej diecezji.

Niecodzienna demonstracja
Niecodzienna demonstracja od­

była się w czwartek w Neapolu. 
Wzięły w niej udział setki... prze­
mytników. Wyszli oni na ulicę, 
aby zaprotestować przeciwko de­
cyzji władz celnych, nakazującej 
zamknięcie małej przystani, którą 
wykorzystywali do wyładunku 
szmuglowanych papierosów. De­
monstrującym przemytnikom to­
warzyszyły żony z dziećmi na rę­
kach. Wobec zamętu jaki spowo­
dowali nielegalni importerzy pa­
pierosów, władze musiały zrezyg­
nować na razie z blokady przy­
stani.
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Od 56 do 23 października na MTP

Międzynarodowe salony 
„Taropak" i „Poligrafia“

Od 16 do 23 października od 
będą się na terenie Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
dwie imprezy specjalistyczne 
„Taropak” i „Poligrafia”.

Ekspozycja Międzynarodo­
wego Salonu Techniki Pakowa 
nia i Magazynowania „Taro- 
pak” zajmie powierzchnię 
10 000 m kw., a udział w niej 
weźmie — obok wystawców 
polskich — około 100 firm za­
granicznych z 13 państw (głów 
nie z RFN, Włoch i Holandii).

Przedmiotem kontraktacji na 
„Taropaku” będą urządzenia do 
produkcji opakowań, maszyny do 
pakowania, dozowania, napełnia­
nia, sortowania i etykietowania, 
opakowania pojedyncze i zbioro­
we, wyposażenie magazynów oraz 
środki transportu wewnętrznego.

Ofertę polską przygotowa­

Dzisiaj premiera w Operze

Dzisiaj (w sobotę) — pierwsza w tym sezonie artystycznym pre­
miera w poznańskiej Operze im. Stanisława Moniuszki. Polskiego 
prawykonania, a trzeciego bodaj w świecie, doczekał się d*u- 
aktowy balet wybitnego współczesnego kompozytora radzieckie­
go — Tichona Chrennikowa zatytułowany „Miłością za miłość" z 
librettem opartym na komedii Szekspira „Wiele hałasu o nic". 
Realizatorami przedstawienia — będącego przeniesieniem spek­
taklu z moskiewskiego Teatru Wielkiego — są znakomici artyści 
tej sceny: Vera Boccadoro (choreografia) i Nikołaj N. Zołotariow 
(scenografia); kierownictwo muzyczne — Jan Kulaszewicz. Jak już 
informowafiśmy, przyjazd na premierę (jej powtórzenie w nie­

dzielę) zapowiedział kompozytor.
Na zdjęciu: tancerze Opery Poznańskiej podczas próby gene­

ralnej. (wig)

Spotkanie z młodzieżą Politechniki Poznańskiej

Ideowe i społeczne zadania 
we współzarzędzaniu uczelnią
Nakreślenie form pełniejsze­

go udziału studentów we 
współzarządzaniu uczelnią by 
ło przedmiotem piątkowego 
spotkania władz Politechniki 
Poznańskiej z działaczami u- 
czelnianej instancji Socjalisty 
cznego Związku Studentów 
Polskich.

Po dokonaniu oceny ubiegło 
rocznej działalności dydaktycz 
nej i badawczo-naukowej szko 
ły w minionym roku akade­
mickim oraz przedstawieniu 
głównych zamierzeń na najbliż 
szy okres, rektor PP — prof. 
dr hab. inż- Bolesław Wojcie­
chów icz poinformował repre­
zentantów studenckiej młodzie 
ży o zakończeniu prac nad 
programem rozwoju szkoły do 
roku 2000. Przekazał im na­
stępnie ów dokument, by w 
wyniku ogólnouczelnianej dys 
kusji (w której nie powinno za 
braknąć także żadnego słucha 
c^a Politechniki) i w na-stęrst 
wie zgłoszonych podczas ta­
kich debat uwag, propozycji 
i poprawek — stworzvć pro­
gram na miarę marzeń i ambi 
cji całej społeczności .poznań­
skiej uczelni technicznej, z dru 
giej zaś strony — proeram za 
pewniający istotny wkład Po­

ły: Zjednoczenie Maszyn Spo­
żywczych „Spomasz” i Zjedno 
czone Huty Szkła Opakowanio 
wego „Vitropak”; ponadto w 
imprezie będą uczestniczyły: 
Centralny Ośrodek Badawczo- 
Rozwojowy Opakowań z War­
szawy i Centralny Ośrodek 
Gospodarki Magazynowej z 
Poznania.

W Międzynarodowej Ekspo­
zycji Maszyn Poligraficznych 
„Poligrafia” wezmą udział o- 
bok wystawców polskich, fir­
my z 12 państw (najwięcej z 
Wielkiej Brytanii, RFN i Au­
strii). Na powierzchni 3 000 m 
kw. wystawione zostaną ma­
szyny drukarskie, materiały 
poligraficzne oraz sprzęt dla 
małej poligrafii. • Ekspozycja 
polska obejmie meble służące 
do wyposażenia drukami, (gra)

Fot. — H. Kamza

litechniki w rozwój wojewódz­
twa, makroregionu kraju. To 
przekazanie, jakże znaczącego 
dla przyszłości szkoły doku­
mentu studentom, członkowie 
władz PP traktują jako ele­
ment współpartnerstwa ka­
dry naukowo-pedagogicznej i 
studentów w kierowaniu u- 
czelnią.

Przedstawiciele organizacji 
studenckiej zapewnili człon­
ków Kolegium Rektorskiego, 
iż swą zaangażowaną postawą 
dowiodą, że godni są takiego 
zaufania i że rolę współgospo 
darza uczelni postaraja się wy 
pełnić jak najlepiej. Studenci 
mówili też o swych najbliż­
szych poczynaniach, zwłaszcza 
o przygotowaniach do rozpo­
czynającej się właśnie kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w SZSP. Wskazywali tak­
że na niedomagania i słabości 
w swej pracy oraz na to, co 
utrudnia im wypełnianie stu­
denckich obowiązków.

Podobne spotkania władz 
rektorskich z aktywem organi­
zacji studenckiej odbędą sic 
w najbliższym czasie również 
w innych szkołach wyższych 
Poznania, (wig)

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Biuro Politycznie przedkłada 
dzisiaj Komitetowi Centratoe- 
mu do zatwierdzenia (projekt 
uchwały w sprawie zwołania 
w styczniu przyszłe®© roku II 
Krajowej Konferencji PZPR. 
Na konferencji przedstawimy 
partii i narodowi ocenę tego, 
co zrobiono dotychczas w rea­
lizacji uchwał VII Zjazdu oraz 
wytyczymy zadania na lata 
1978—1980.

Siódmy już nok wcielamy w 
życie strategię społe-czno-gos- 
podarczą wypracowaną na VI 
i rozwiniętą na VII Zjeździe 
•naszej partii. Strategia ta wy 
wodzi się z humanistycznych 
ideałów socjalizmu, odpowia­
da potrzebom i dążeniom nasze 
go nairodu. Jej główny sens, to 
przezwyciężanie wiekowego za 
cofania kraju, to wszechstnom 
ne umacnianie sił Polski, to 
orientacja na dobro człowieka, 
na .poprawę jakości warunków 
jego życia.

Rezultaty uzyskane w latach 
1971—1977 w sposób dobitny 
potwierdziły słuszność i sku­
teczność społeczno-gospodar­
czej polityki partii. Nastąpił w 
tym czasie poważny wzrost do 
chodów wszystkich zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecz­
nionej i rolników. Znacznie 
wzrosły świadczenia państwa 
na rzecz ludności oraz emery­
tury i renty. Rozwiązano wie­
le nabrzmiałych problemów’ so 
cjalnycb, osiągnięty został zna 
czny postęp w rozwoju oświa­
ty, nauki i kultury, rozszerzo­
no ochronę zdrowia. W rezul­
tacie ogromnie wTzrósł fundusz 
spożycia zbiorowego.

Podstawą dokonań polityki 
społecznej jest wszechstronny 
rozwój produkcji materialnej. 
Prawie dwukrotnie wzrósł po­
tencjał wytwórczy i technicz­
ny przemysłu. W szerokim za­
kresie podjęliśmy .moderniza­
cję majątku narodowego. Po­
ważne nakłady łożymy na raz 
budowę bazy paliwowej i su­
rowcowej. Wiele środków prze 
maczamy .na rozwój inf rastnrk 
tury. Znacznie zwiększyliśmy 
rozmiary budownictwa miesz­
kaniowego. Na tym odcinku 
zrobiliśmy więcej niż kiedy­
kolwiek w historii Pdlśki.

Dzięki wielkim wysiłkom i 
nakładom materialnym nozwią 
zaliśmy podstawowy problem 
narodowy, jakim jest zapew- 
n enie wykształcenia i pracy 
dla najliczniejszej w naszych 
dziejach młodej generacji. Zda 
waliśmy sobie sprawę z tego, 
że polityka szybkiego wzrostu 
zatrudnienia sprzężona z wy­
datnym wzrostem płac spo­
wodować może • trudności na 
rynku wewnętrznym. Mimo to 
uważaliśmy i uważamy tę po­
litykę za jedynie słuszną.

Wielki dorobek lat siedem­
dziesiątych na polu gospodar­
czym, społecznym i kultural­
nym, dorobek dzięki któremu 
kraj nasz osiągnął nowy ja­
kościowo poziom, stanowi dzie 
ło całego narodu. Żvcie po­
twierdziło słuszność linii VI i 
VII Zjazdu, która łączy roz­
wiązywanie problemów dnia 
dzisiejszego z tworzeniem moc 
nych podstaw rozwojowych dla 
nadchodzących lat. Dlatego li­
nię tę konsekwentnie konty­
nuujemy i będziemv kontynu­
ować, przezwyciężając nleunik 
nione napięcia i trudności. Po 
święciliśmy tym problemom 
szczetgć'lną uwagę na V i VI 
Plenum.

Pod koniec ubiegłego pięcie 
lecia na drodze naszego rozwo 
ju pojawiły się dodatkowe, 
trudne do przewidzenia kom­
plikacje i napięcia. Wiązały 
się cne przede wszystkim ze 
wzrostem cen na rynkach świa 
t owych oraz z pogorszeniem 
warunków wym.ia.nv z krajami 
k a pitalistycznym i. Równocześ­
nie nrzez kilka lat z rzędu wy 
stąpiły niepomyślne warunki 
dla realizacji zadań rolnictwa, 
co odbiło się ujemne na roz­
woju produkcji roślinnej i ho­
dowli, a w konsekwencji na 
sytuacji rynkowej i bilansie 
handlu zagranicznego.

W trudniejszych warunkach 
wewnętrznych i wewnętrznych 
stanęliśmy wobec koniecznoś­
ci przegrupowania sił i środ­
ków po to, aby zrealizować naj 

ważniejsze ecie społecano-gos 
podarcze. Uchwały V i VI Ple 
nom Komitetu Centralnego 
skonkretyzowały kierunkowe 
wytyczne VII Zjazdu i zaleci­
ły odpowiednią modyfikację 
struktury produkcji i inwesty 
cji w celu przezwyciężenia za 
kłóceń w gospodarce oraz kon 
cetntracji wysiłków na realiza­
cji programu rozwoju gospo­
darki żywnościowej i przyspie 
szeniu rozwiązywania proble­
mu mieszkaniowego. W minio 
nych dziewięciu miesiącach po 
myślnie rozpoczęliśmy wciela 
nie w życie tego manewru gos 
podarczego.

Dla kontroli i aktywizacji 
wcielania w życie wytycznych 
KC w sprawie polityka sipołecz 
no-gospodanczej, Biuro Poli- 
tyczne powołało latem br. dwa 
centralne zespoły, zaś komi­
tety wojewódzkie odpowiednie 
zespoły terenowe. Zespoły te 
dokonały analizy i oceny rea­
lizacji uchwał KC. Szczegółu 
wa ocena dotychczasowego wy 
konania tych uchwał została 
przedstawiona członkom Ko­
mitetu Centralnego. W ocenię 
tej — obok osiągnięć — wska 
zuje się też na wiele niedo­
ciągnięć i braków w pracy pair 
tyjnej' i gospodarczej, w dzia­
łalności administracji central 
nej i terenowej oraz organiza­
cji spółdzielczych i społecz­
nych. Jest to zgodne z naszą 
zasadą otwactego mówienia o 
tym, co w naszej pracy przesz 
kadza, co nie pozwała nam wy 
korzystać wszystkich. możliwoś 
ci i rezerw dla rozwoju kra­
ju.

Zrobiono już sporo f z sa«- 
tysfakcją to odnotowujemy. 
Proces realizowania uchwał V 
i VI Plenum przebiega jednak 
nierównomiernie, konieczne 
jest zatem wyrównywanie ooóź 
nień na tych odcinkach, gdzie 
pozostaliśmy w tyle.

Istota i przyczyny niedostat 
ków, budzących nasze uzasad­
nione zaniepokojenie, są zło­
żone.

Po pierwsze — dokonanie 
niezbędnych zmian w sbruktu 
rze produkcji i inwestycjach 
wymaga czasu.

Po drugie — utrzymują się 
lub nawet narastają obiektyw 
ne ograniczenia w realizacji 
zadań społeczno-gospodar­
czych. Dotyczy to w szczegól­
ności utrudnień w wymianie 
z krajami kapitalistycznymi. 
Również rolnictwo uzyskało w 
bieżącym roku niższe niż za­
kładano zbiory zbóż i ponio­
sło inne poważne straty wsku 
tek nadmiernych opadów i po 
wodzi. Jesteśmy zmuszeni 
zwiększyć i tak już bardzo wy 
soki i kosztowny import zbóż.

Po trzecie — w życiu gospo­
darczym kraju utrzymują się 
nadał niedostatki wynikające 
głównie z niezadowalającej 
efektywności i dyscypliny re­
alizacji planu ze strony nie­
których resortów, województw, 
organizacji gospodarczych i er 
gonów administracji.

Nie możemy się godzić z tym, 
aby opieszałość w realizacji 
manewru gospodarczego na po 
szczególnych odcinkach pom­
niejszała rezultaty niewątpli­
wych osiągnięć i utrudniała 
usuwanie kłopotów dotkliwie 
odczuwanych przez społeczeń­
stwo.

TOWARZYSZE!

Z myślą o tworzeniu real­
nych przesłanek poprawy wa 
runków życia narodu sformu­
łowaliśmy dalekosiężne progra 
mv rozwoju gospodarki żvw- 
nościowej oraz budownictwa 
m i eszkamio wego.

W ostatnim okresie zostały 
znacznie zwiększone nakłady 
M rolnictwo. Wysiłki podjęte 
dla rozwoju produkcji rolnej 
przynoszą już pierwsze pozy­
tywne rezultaty, w szczegól­
ności w hodowli.

Dla utrzymania pozytyw­
nych tendencji w rozwoju ho 
dcwli najważniejszą sprawą 
jest zapewnienie odpowiednich 
zasobów pasz. Państwo oka że 
rolnikom niezbędną pomoc. 
Jednakże decvdujące znacze­
nie mieć będą władne pasze 
gospodarstw rolnych. Dlatego

Pomyślny 
nadrzędnym

SKRÓT WYSTĄPIENIA I SEKRETARZA

wszyscy rolnicy muszą groma 
dizić je, konserwować i wyko 
rzystywać ze szczególną tros­
ką i zapobiegliwością.

Poprawa zaopatrzenia w mię 
so wymaga kontynuowania 
działań dla pełnej odbudowy 
hodowli i rozwoju wszystkich 
dziedzin produkcji zwierzęcej. 
Mamy w naszym kraju wa­
runki, aby znacznie zwięk­
szyć pogłowie bydła w najbliż 
szych latach. Rząd opracowu­
je od.powiedini program dzia­
łań. Będziemy też 'nadal po­
pierać rozwój drobiarstwa. Nie 
jesteśmy zadowoleni z postę­
pu w hodowli ryb słodkowod­
nych. Także połowy ryb mor­
skich i rozwój przetwórstwa 
rybnego wymagają intensyfi­
kacji i odpowiedniego uwzględ 
nienia w planach na najbliższe 
lata.

Pomyślna realizacja progra­
mu rozwoju rolnictwa i gospo 
darki żywnościowej wymaga 
stałego polepszania zaopatrze­
nia w środki produkcji, nawo 
zy, pasze, węgiel, materiały 
budowlane. W tym celu niezbęd 
ne jest poszukiwanie możli­
wości dalszego zwiększenia do 
staw tych środków produkcji 
dla rolnictwa i gospodarki żyw 
nościowej. Realizujemy wiel­
kie ogólnonarodowe zadanie 
uzbrajania naszego rolnictwa 
w nowoczesną technikę i za­
sadniczej modernizacji tech­
nicznej procesów produkcyj­
nych. Zadanie to z konieczno­
ści wymaga dłuższego czasu. 
Tym ważniejsze jest zapew­
nienie lepszego wykorzystania 
środków produkcji i urządzeń, 
jakimi dysponuje rolnictwo 
już obecnie.

Partia nasza, tak jak dotych 
czas, tworzyć będzie korzyst­
ne warunki do rozwoju i uno 
wocześniania całego rolnictwa, 
wszystkich jego sektorów. 
Umacniać będziemy gospodar­
stwa uspołecznione. Otaczać bę 
dziemy opieką i zapewniać nie 
zbędne warunki rozwoju dla 
gospodarstw indywidualnych 
zwiększających produkcję, kon 
traktację i sprzedaż płodów roi 
nych.

TOWARZYSZE!

Pierwszorzędne znaczenie spo 
łeczne ma pełne wykonanie 
programu budownictwa miesz 
kaniowego. Głównym zada­
niem staje się obecnie odro­
bienie zaległości w realizacji 
tegorocznego planu budowni­
ctwa mieszkatiiowego oraz przy 
gotowanie frontu robót dtla 
zwiększonych zadań w latach 
następnych, a także podnie­
sienie jakości mieszkań.

Komitet Centralny sformuło 
■wał wnioski i wytyczył kierun 
ki działania w celu pełnej re­
alizacji zadań budownictwa 
mieszkaniowego. Rząd podjął 
decyzję w sprawie zwiększenia 
środków na uzbrojenie tere­
nów oraz wzmocnienia poten­
cjału wykonawczego budowni 
ctwa mieszkaniowego. Koniecz 
ne jest kontynuowanie koncen 
tracji środków materialnych i 
ludzkich w budownictwie 
mieszkaniowym. Należy z ca­
łą konsekwencją przestrzegać 
planowanych terminów reali­
zacji zadań. Zgodnie z uchwalą 
VIII Plenum KC rząd przed­
stawi na II Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej program dal­
szego rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1981— 
1985.

Do najpilniejszych obecnie 
zadań zaliczyć należy przy­
spieszenie rozwoju produkcji 
towarów rynkowych i usług. 
N*ie udało się bowiem dotych. 
czas przezwyciężyć wszystkich 
trudności rynkowych. W związ 
ku ze wzrostem zamożności 

społeczeństwa i jego potrzeb 
zwiększa s-ię ponad założenia 
planu 5-letniego popyt na sze­
reg towarów, zarówno na mię­
so i jego przetwory, jak też na 
szereg towarów przemysło­
wych. zwłaszcza związanych z 
wyposażeniem mieszkań. Wy_ 
nika stąd konieczność szybsze­
go zwiększania produkcji to­
warów, a w szczególności lep­
szego wykorzystania w tym 
celu zdolności produkcyjnych 
w przemyśle.

W planie roku 1978 i kolej­
nych planach rocznych będzie­
my konsekwentnie zmierzać 
do poprawy zaopatrzenia lud­
ności. Proponujemy rozważyć 
powołanie przy Radaie Mini­
strów komitetu do spraw ryn­
ku z udziałem związków za­
wodowych i innych masowych 
organizacji społecznych.

W planowaniu rozwoju pro_ 
dukcji przemysłowej na przy­
szły rok i na lata następne 
należy zapewnić likwidację 
braków ilościowych i jakościo 
wych w produkcji rynkowej, 
w pierwszym rzędzie tam, 
gdzie można to osiągnąć po­
przez udoskonalenie organiza­
cji i prawidłowe sterowanie 
produkcją. Zwracamy się z tej 
trybuny do kierow:Vctw i za­
łóg zakładów przemysłowych, 
do władz terenowych, do orga 
nizacii spółdzielczych, do pra_ 
cowników usług i handlu, do 
rzemieślników — o inicjatywę i 
aktywność w zwiększaniu pro­
dukcji poszukiwanych przez 
ludność towarów i usług. 
Wiemy, że ludzie dotkliwie 
odczuwają takie towarzyszące 
perturbacjom rynkowym zja­
wiska ujemne, jaK pokątny 
handel deficytowymi towara­
mi, spekulacja i łapownictwo. 
Polepszając zaopatrzenie bę_ 
dziemy usuwać grunt dla tego 
tvpu zjawisk. Wspólnym wy­
siłkiem władz i społeczeństwa 
należy dać skuteczny odoór 
tvm, kłórzv ebeą żerować i 
dorabiać się na trudnościach 
rynkowych.

TOWARZYSZE!

Warunek harmonijnego roz 
woju naszej gospodarki stano­
wi poprawa sytuacji w handlu 
zagranicznym. Podstawowym 
zadaniem w tej dziedzinie jest 
przyspieszenie rozwoju pro­
dukcji eksportowej i eksportu. 
Wymaga to przede wszystkim 
systematycznego powiększania 
zdolności eksoortowvch całej 
gospodarki Szczególną wagę 
przywiązujemy do rozszerze­
nia wymiany towarowej i za­
cieśnienia kooperacji przemy, 
słowej ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami RWPG. 
Ta wolna od koniunktural­
nych wahań i ograniczeń 
współpraca stwarza stabilne, 
sprzyjające warunki dia har­
monijnego rozwoju kraju.

Wspólnie z innymi krajami 
socjalistycznymi realizujemy 
szereg programów gwarantu­
jących Polsce zwiększenie do_ 
staw takich surowców, jak 
gaz, celuloza, azbest, rudy że­
laza i inne. Aby zaspokoić ros­
nące potrzeby naszego kraju, 
podejmowaliśmy i będziemy 
w tej sprawie podejmować 
niezbędne kroki.

Pragniemy nadal rozszerzać 
nasze stosunki gospodarcze z 
wysoko uprzemysłowionymi 
krajami kapitalistycznymi i z 
krajami rozwijającymi się. 
Poszukiwać powinniśmy no­
wych, korzystnych form współ 
pracy gospodarczej ze wszy­
stkimi krajami, wzbogacając 
naszą ofertę eksportową i pod­
nosząc jakość naszych wyro­
bów.
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rozwój Polski i dobro człowieka 
celem polityki naszej partii
KC PZPR EDWARDA GIERKA NA IX PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO

Nader ważną rolę w realiza­
cji uchwał V Plenum odgry­
wają inwestycje. Manewr na 
tym polu ma znaczenie zasad, 
nicze i wymaga istotnego nie­
raz zimniej s z ani a nakła dów w 
jednych działach gospodarki 
na rzecz innych. Front inwe­
stycyjny pozostaje w obec­
nych warunkach wciąż zbyt 
szeroka. Trzeba więc dalej do­
konywać na tym polu prze­
grupowań. Stanowczo przeciw, 
działać musimy wzrostowi 
kosztów inwestycji zarówno 
w sferze projektowania, pla- 
nowania, jak i realizacji. Sta­
wiamy zadanie wprowadzenia 
w budownictwie takiego syste 
mu, ekonomiczno-finansowego, 
który sprzyjać będzie obniża, 
niu kosztów inwestycji.

Po gospodarska trzeba też 
spojrzeć na lokalizację szere­
gu jeszcze nie rozpoczętych 
obiektów; powinna ona brać 
w większym stopniu pod uwa 
gę problemy transportu i za­
opatrzenia. zasoby pracy, do­
świadczenie i umiejętności 
kadr pracowniczych.

Trzeba na pewien czas ogra 
niczyć rozpoczynanie nowych 
inwestycji, koncentrując wysi 
łek na przyspieszaniu termi­
nów realizacji inwestycji nie 
zakończonych. W pierwszym 
rzędzie należy przyspieszać 
terminy realizacji inwestycji 
najważniejszych, przede wszy­
stkim związanych z zaopatrze­
niem rynku, z eksportem, z 
budową mieszkań i rolni­
ctwem, a także bazą paliwo- 
wo-surowcową i transportem.

Analiza sytuacji w gospodar 
ce narodowej świadczy, że nie 
wszędzie osiągany jest na­
leżyty postęp w dziedżińie 
efektywności gospodarowania. 
Poprawa w tej dziedzinie sta­
je się w bieżącym pięcioleciu 
podstawowym czynnikiem po­
stępu społeczno -ges pod ar czego 
i warunkiem pomyślnego roz­
woju kraju. Trzeba przede 
wszystkim zapewnić zdecymz 
wane pierwszeństwo ogólno­
społecznych i ogólnopaństwo- 
wych nad interesami branżo­
wymi i partykularnymi.

Wykorzystanie nowo zbudo­
wanego i zmodernizowanego 
majątku produkcyjnego nie 
wszędzie przebiega pomyślnie. 
Wydłużeniu ulegają okresy do 
chodzenia do projektowanych 
mocy .produkcyjnych w nie­
których nowych lub moderni­
zowanych zakładach. Tym 
bardziej należy przestrzegać 
zasady nieinwestowania tam, 
gdzie istnieje możliwość wzro 
sari produkcji w drodse zwięk- 

• szanta zmianowości.
Trzeba wydać zdecydowaną 

walkę lekceważeniu rachunku 
ekonomicznego i wymuszaniu 
pozaplanowych decyzji inwe­
stycyjnych drogą faktów do­
konanych. Kurs na wyższą 
jakość pracy, wyższą efektyw 
ność, obowiązuje bez wyjątku 
całą gospodarkę. Podstawo­
wym wymogiem jest obniżka 
kosztów produkcji.

Mamy dziś wiele wyrobów 
dobrej jakości, które wytwa­
rzane są efektywnie. Mamy 
również warunki do spełnie­
nia tego wymogu przez coraz 
więcej gałęzi produkcji i przed 
siębiorstw. Szczególną uwagę 
kierować należy jednocześnie 
na zapewnienie wewnętrznie 
zharmonizowanego rozwoju 
całej gospodarki.

Poprawa aktywności gospo­
darowania wymaiga zwiększe­
nia udziału w naszym rozwo­
ju postępu techniczno-ekono­
micznego. Jego wyrazem stać 
się powinno lepsze wykorzy­
stanie pracowników i ich kwa­
lifikacji. W całym dotychcza­
sowym rozwoju naszej gospo­
darki o wzroście wydajności 
pracy w większym stopniu de­
cydował wzrost technicznego 
uzbrojenia, w mniejszym — 
wzrost jakości pracy i popra­
wa jej organizacji. Zmiana 
tych proporcji stała się obec­

nie możliwa ze względu na 
wysoki poziom kwalifikacji 
kadr oraz stale rosnący poziom 
techniczny przemysłu. Jest to 
zmiana niezbędna.

Mimo postępu istnieją nadal 
niedostatki w sferze zatrudnie­
nia i płac. W praktyce dzia­
łalności . wielu przedsiębiorstw 
wytworzyły się niezdrowe ten­
dencje do pozyskiwania no­
wych pracowników za wszel­
ką cenę, nawet kasztem nie- 
doipuszczailnego obniżania wy­
magań pod względem kwalifi­
kacji zawodowych i moralnych 
oraz łamania ustalonych zasad 
płacowych. Tego typu prakty­
ka sprzyja fluktuacji załóg, 
osłabia dyscyplinę społeczną. 
Konieczna jest w tej dziedzi­
nie m. in. bardziej skuteczna 
kontrola Konferencji Samo­
rządów Robotniczych.

TOWARZYSZE!

W obliczu trudności surow­
cowych i materiałowych pod­
stawowym zadaniem jest 
optymalne wykorzystanie za­
sobów. Wymaga to usprawnie­
nia działalności różnych dzia­
łów, gałęzi i organizacji gos­
podarczych, przede wszystkim 
w dziedzinie obrotu materiało 
wego. Rzecz w tym, iż pozo- 
stają liczne niedostatki organi 
zacyjine, które trzeba wyelimi 
nować. W biurach projekto­
wych trzeba zapewnić prefe­
rencję dla materiałooszczęd- 
nych technologii i konstrukcji. 
Trzeba podnieść na wyższy po­
ziom prace bilansowe na szcze 
blu centralnym, w minister­
stwach i zjednoczeniach. Zde­
cydowanego polepszenia wy- 
mągą kooperacja. Ustalenia 
planpw., muszą być przestrze­
gane przez wszystkich z całą 
konsekwencją.

W ostatnich latach dokonuje 
się w naszym kraju budzący 
uznanie rozwój nauki i tech­
niki. Stać nas obecnie na Po­
dejmowanie i rozwiązywanie 
ważnych tematów postępu 
technicznego w oparciu o włas 
ną bazę badawczo-produkcyj- 
ną. Zwracamy się do uczonych 
polskich, do twórców techniki 
o jeszcze większą koncentra­
cję wysiłków na tematach ba 
dawczych związanych z roz­
wojem - głównych dziedzin 
wytwarzania. Oczekujemy no­
watorskich rozwiązań i propo 
zycji.

TOWARZYSZE!

Zapewnieńie systematyczne j 
poprawy warunków bytu lu­
dzi pracy stanowi cel naczel­
ny społeczno-gospodarczej po­
lityki partii. Integralną część 
działań zmierzających do urze 
czywistniainia tego celu stano­
wią wysiłki na rzecz umacnia 
nia wartości naszego pienią­
dza.

Musimy tak kształtować po­
litykę dochodów i wydatków 
ludności, aby skutecznie sty­
mulować oszczędną gospodo- 
darkę finansową. Kcihieczne 
jest zdyscyplinowane przestrze 
ganię zasady wynagradzania 
za rzeczywisty wkład pracy. 
Rząd winien wprowadzić zna­
cznie surowszy reżim oszczęd­
nościowy w gospodarce finan- 
s owo-budżet owe j pr zeds ię- 
biorstw, organizacji i instytu­
cji.

Pierwszorzędną wagę ma 
dalsze doskonalenie polityki 
cen detalicznych towarów i 
usług. Nasza polityka cen jest 
podporządkowana zasadzie 
wzrostu płac realnych. Mimo 
wielkich trudności od dziesię­
ciu lat ceny podstawowych ar­
tykułów żywnościowych utrzy 
mywane są na niezmienionym 
poziomie. Elastyczną politykę 
cen w innych grupach towa­
rów prowadzimy przede wszy­
stkim tam, gdzie wymaga tego 
wzrost kosztów surowców i 
wytwarzania lub uzasadniają 
to walory użytkowe towarów. 
W odniesieniu do podstawo­

wych towarów i usług decyzje 
o zmianach ich cen są podej­
mowane przez władze central 
ne z wielką troską o to, aby 
dokonywać jedynie takich 
zmian, które są absolutnie ko­
nieczne i niemożliwe do unik­
nięcia ze względów ekonomicz 
nych i społecznych. W stosun­
ku do innych towarów — 
m. in. modernizowanych lub 
nowo wprowadzanych na ry­
nek — system podejmowania 
decyzji cenowych jest w zna­
cznym stopniu zdecentralizo­
wany.

Niestety, w systemie tym 
zdarzają się — obok większo­
ści decyzji uzasadnionych — 
również przypadki ustalania 
cen nie znajdujących należytej 
motywacji w kosztach produk­
cji i w jakości towarów. Rząd 
powinien umocnić kontrolę 
nad ustalaniem i zmianami 
cen oraz wydać walkę wszel­
kim nieprawidłowościom w tej 
dziedzinie. Z całą konsekwen­
cją należy przestrzegać kształ­
towania się kosztów utrzyma­
nia zgodnego z założeniami 
planu.

Będziemy dążyć do ściślej­
szego powiązania cen towarów 
i usług z kosztami ich pro­
dukcji. Wzrost skali produk­
cji, zmniejszenie kosztów wy­
twarzania itp. stanowić mogą 
również podstawę obniżek cen 
niektórych wyrobów.

Naczelną zasadą w kształto­
waniu polityki cen jest i Po­
zostanie nadal zapewnienie za­
łożonego w planach rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju, 
wzrostu realnych płac i do­
chodów ludzi pracy miast i 
wsi. Nie jest to zadanie łat­
we ani proste. Poziom kosz­
tów p?odukejsi i *zmiany, -jakie 
w nim zachodzą, zależne są 
nie tylko od ' czynników we­
wnętrznych, ale i'zewnętrz­
nych. Na poziom kosztów wy­
twarzania, a za ich pośrednic­
twem na poziom cen we­
wnętrznych, wpływa wzrost 
cen płaconych za importowane 
surowce i materiały do pro­
dukcji.

Sytuację komplikuje dodat­
kowo wzrost importochłonno- 
ści produkcji, będący po czę­
ści następstwem niekomplekso 
wego rozwoju przemysłu i nie- 
komplementarnego urucha­
miania nowych wyrobów. 
Konsekwencją znacznego wzro 
stu cen surowców i materia­
łów na rynku światowym jest 
z kolei wzrost cen na maszy­
ny i urządzenia oraz inne wy­
roby gotowe przemysłów prze­
twórczych. Równocześnie wsku 
tek recesji niektóre kraje ka­
pitalistyczne zaostrzają pro­
tekcjonistyczną politykę, ogra­
niczając dostęp dla naszych 
towarów na swoje rynki.

Wszystkie te zjawiska wy­
wierają ujemny wpływ na na­
szą gospodarkę i powodują 
wzrost kosztów wytwarzania. 
Poprzez system rosnących z 
roku na rok dotacji do wielu 
towarów rynkowych, spożyw­
czych i przemysłowych stara­
my się mimo to utrzymać 
ich ceny na niezmienionym 
poziomie.

W obecnej sytuacji zasadni­
czy kierunek działań zapew­
niających skuteczne przeciw­
stawianie się przenoszeniu zja­
wisk inflacyjnych na naszą go­
spodarkę polegać musi na 
maksymalnym wykorzystaniu 
czynników wewnętrznych, a 
nade wszystko na zasadni­
czym postępie w efektywności 
gospodarowania.

TOWARZYSZE!

Pogłębienie manewru struk­
turalnego w gospodarce oraz 
realizacja ■ zadań efektywnoś­
ciowych powinny znajdówać 
coraz lepsze odbicie w planach 
i zarządzaniu. Dokonane w 
bieżącym roku modyfikacje 
systemu ekonomiczno-finanso­
wego prawidłowo uwzględnia­
ją aktualne uwarunkowania i 
potrzeby rozwoju kraju.

Naszym poczynaniom przy­

świecać powinno dążenie do 
tworzenia warunków coraz 
bardziej sprzyjających inicja­
tywie załóg, przy równoczes­
nym zwiększaniu dyscypliny 
planu centralnego. Realizacja 
tych założeń wymaga podnie­
sienia poziomu pracy admini­
stracji gospodarczej i całej ad­
ministracji państwowej.

Istotną sprawą jest wzmoc­
nienie foli i rangi planowania 
— jako zasadniczego instru­
mentu kierowania gospodarką 
socjalistyczną. Umacniame na­
szej ekonomiki oraz powszech­
ne podwyższenie jakości i efek 
tywności gospodarowania są 
podstawowymi zadaniami gos­
podarczymi na 1978 rok.

W założeniach produkcji ma. 
terialnej, w oparciu o stoją­
ce do dyspozycji zasoby su­
rowcowe. konieczne jest pod­
jęcie takich przedsięwzięć, któ 
re zapewniałyby najbardziej 
racjonalne wykorzystanie zdol­
ności produkcyjnych. Zwraca­
my się do załóg zakładów pra­
cy i ich kierownictw, do orga­
nizacji partyjnych w fabry­
kach i przedsiębiorstwach, do 
działaczy związków zawodo­
wych i samorządu robotnicze­
go o pełne zaangażowanie w 
jak najlepsze wykonanie zadań 
bieżącego roku.

Cała wielka praca partii, 
zmierzająca do mobilizacji 
wszystkich sił ludzkich i re­
zerw materialnych dla dalsze­
go rozwoju Polski, nie kończy 
się na dzisiejszym Plenum. 
Przeciwnie, otwiera ono na­
stępny, decydujący • rozdział w 
realizacji zadań V i VI Plenum 
Kc-mitetu Centralnego partii.

TOWARZYSZE!

Decydującym warunkiem po 
myślnej realizacji zadań spo­
łeczno - gospodarczych, które 
wytyczamy na obecnym Ple­
num. jest dobry klimat poli­
tyczny, sprzyjający zaangażo­
waniu i inicjatywie ludzi pra­
cy. Zasadnicze znaczenie ma 
kształtowanie postaw ideowo- 
moralnych. W społeczeństwie 
socjalistycznym stosunki mię­
dzy ludźmi oparte są na spra­
wiedliwości i uczciwości, na 
poszanowaniu godności włas­
nej i innych, na skromności, 
wzajemnej życzliwości i soli­
darności.

Szczególne znaczenie ma kon 
sekwentne przestrzeganie za­
sad sprawiedliwości w prak­
tycznym realizowaniu założeń 
polityki kadrowej i płacowej. 
Polityka kadrowa w każdym 
zakładzie pracy, na każdym te­
renie i odcinku musi być opar­
ta na kryteriach rzeczywistych 
kwalifikacji zawodowych i po­
staw ideowo-moralnych. Nale­
ży zdecydowanie przeciwsta­
wiać się kumoterstwu, wyko­
rzystywaniu osobistych powią­
zań. protekcji i innym wypa­
czeniom.

Konieczne jest bardziej spra 
wiedliwe różnicowanie wyna­
grodzeń za pracę odpowiednio 
do osiąganych wyników, posia­
danych kwalifikacji, zakresu 
odpowiedzialności itp. Jest to 
na obecnym etapie rozwoju 
niezbędny warunek zaintereso­
wania podnoszeniem kwalifi­
kacji i pełnego wykorzystania 
zdolności, jak najlepszego wy­
konywania obowiązków.

W ostatnich latach rozbu­
dzone zostały aspiracje doty­
czące poziomu życia i zwięk­
szone możliwości ich realiza­
cji. Są to aspiracje pozytywne, 
jeśli ich podstawę stanowi 
rosnąca jakość i efektywność 
wykonywanej pracy, rzeczywi­
sty wkład w rozwój swego za­
kładu i całego kraju. Tak jest 
w większości przypadków. Jed 
nakże nie można lekceważyć 
zjawisk świadczących o pogo­
ni za różnego rodzaju docho­
dami i korzyściami wbrew 
podstawowym zasadom spolecz 
mym i moralnym. Zjawiska te 
budzą uzasadniony sprzeciw 
moralny w całym społeczeń­
stwie i powinny jeszcze kon­

sekwentniej być zwalczane 
przez naszą partię.

Niezbędne jest także zwięk­
szenie skuteczności walki z 
korupcją. marnotrawstwem, 
kradzieżami mienia społeczne­
go, alkoholizmem i innymi 
przejawami demoralizacji.

Podstawowym kryterium 
oceny postaw jest zgodność 
słów i czynów. Zgodność nie 
deklaratywna, lecz urzeczy­
wistniana na co dzień, w pra­
cy i w życiu osobistym. W każ 
dym kolektywie i każdym śro­
dowisku musi obowiązywać za­
sada, że pracują wszyscy, że 
odpowiedzialność jest egze­
kwowana, a postawy sprawie­
dliwie oceniane. Krytyka i sa­
mokrytyka stanowią nadal nie 
zastąpione narzędzie przezwy­
ciężania słabości oraz dosko­
nalenia pracy zespołów i jed­
nostek.

Istnieje w naszym pracowi­
tym i ofiarnym społeczeństwie 
głębokie dążenie do ładu mo­
ralnego, do szczerości i prosto­
linijności w stosunkach mię­
dzyludzkich. Sprawą partii, a 
także wszystkich organizacji 
społecznych jest realizowanie 
tego dążenia w codziennym ży­
ciu.

TOWARZYSZE!

Partia nasza nadal twarzy 
pomyślne warunki do rozwoju 
i umacniania socjalistycznej 
demokracji i praworządności. 
Na III Plenum KC wytyczyliś­
my główne kierunki umacnia­
nia naszego systemu społecz­
no-politycznego. Określiliśmy 
jego rolę i zadania w dynami­
zowaniu rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju, w pogłę 
bianiu poczucia współodpo­
wiedzialności wszystkich Po­
lek i Polaków za dalszy roz- 
wój ojczyzny, w umacnianiu 
dyscypliny państwowej i oby­
watelskiej.

Idee III Plenum trzeba na­
dal upowszechniać i realizo­
wać w praktyce. W sferze de­
mokracji socjalistycznej na czo 
ło wysuwa sie przede wszyst­
kim umacnianie demokracji 
robotniczej. Należy zwłaszcza 
podnosić rolę Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Powin 
ny one z wnikliwością i kry­
tycyzmem analizować próbie-; 
my produkcyjne i socjalne za­
kładów, ujawniać rezerwy, 
wnosić nropozycje i postulaty, 
zmierzające do lepszej realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czych, w* tym szczególnie uch­
wał obecnego Plenum. Równo­
cześnie potrzebna .jest bar­
dziej ofensywna praca związ­
ków zawodowych.

Doniosłe zadania stoją przed 
radami narodowymi i admini­
stracją w terenie. Z satysfak­
cja odnotowujemy osiągany w 
większości województw postęp 
w zapewnianiu ładu i porząd­
ku, w rozwijaniu usług i rze­
miosła, w ułatwianiu komuni­
kacji, polepszeniu zaopatrze­
nia i w innych ważnych zagad­
nieniach. Postęp ten powinien 
być kontynuowany.

Za kilka miesięcy upłynie 
kadencja rad narodowych sto­
pnia podstawowego. Po raz 
pierwszy od czasu reformy ad 
ministracyjnej kraju zostaną 
wybrane nowe rady. Doświad­
czenie potwierdziło słuszność 
nowego podziału terytorialne­
go kraju, a także nowej struk­
tury władz stanowiących i wy­
konawczych.

Należy nadal rozszerzać 
uprawnienia władz tereno­
wych. Naszym zadaniem jest 
dalsze doskonalenie pracy za­
równo przedstawicielskich, jak 
• wykonawczych organów wła­
dzy ludowej, pogłębianie spo­
łecznej kontroli, potęgowanie 
inicjatywy 1 aktywności. Nie­
zmiernie ważny jest właściwy 
system kontroli, badanie opinii 
publicznej reagowanie na kry­
tykę prasową oraz, na skargi 
i zażalenia.

DRODZY TOWARZYSZE!

Siła naszej partii tkwi w 
słuszności jej programu i w 
jej więzi z narodem. Zachowy­
wanie i stałe umacnianie tej 
więzi to sprawa całej partii — 
jei linii generalnej, jej poli­
tyki i aktualnych działań, to 
jednocześnie sprawa każdej1 
organizacji partyjnej i każde­
go członka partii. Sprawą szcze 
ró'ni-» dużej wagi jest odpo­
wiedzialne i ofensywne kształ­
towanie nastrojów w zakła­
dach p”?cy. w poszczególnych 
środowiskach, w całym społe­
czeństwie.

Łatwo jest utożsamiać się z 
polityką partii w sprawach po­
pularnych, gdy wszystko ukła­
da się pomyślnie. Trudniejsze, 
ale ważniejsze jest aktywne wy 
jaśniania spraw trudnych, od­
ważne przeciwstawianie śię 
próbom przedstawiania naszej 
rzeczywistości w krzywym 
zwierciadle, ofensywne zwal­
czanie dywersyjnych poczynań 
przeciwników wewnętrznych i 
zewnętrznych.

Przyjęliśmy w 1971 roku i 
potwierdziliśmy na obu zjaz­
dach metodę szczerego, otwar­
tego stawiania wszystkich waż­
nych spraw wobec całego spo­
łeczeństwa. Ten styl działania 
kontynuujemy i będziemy go 
doskonalić. Dziś również, na 
tym Plenum, mówimy nie tyl­
ko o tym. co jest naszym wiel­
kim wspólnym dorobkiem, ale 
i o trudnościach, które musi­
my przezwyciężyć i o proble­
mach, które musimy rozwiązać. 
Czynimy to w przekonaniu, że 
wnioski, które wyciągamy, spot 
kają się ze zrozumieniem, a 
zadania, które stawiamy, zy­
skają powszechne poparcie i 
będą aktywnie realiżowane.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Umocnienie i ■ doskonalenie 
organizacyjnej i kontrolnej 
działalności partii, pogłębianie 
klimatu zaangażowania w re­
alizację uchwał partii ma wiel­
kie znaczenie w okresie przy­
gotowań do II Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Od aktywu par­
tyjnego wszystkich szczebli 
oczekujemy rzeczowej analizy 
i kontroli, oczekujemy wnio­
sków zmierzających do utrwa­
lania postępu i przezwycięża­
nia trudności. Oczekujemy kon 
sekwencji i zdecydowania w 
realizacji polityki państwa.

Ważnym elementem przy­
gotowań partii do krajowej 
konferencji jest kampania spra 
■wozdawczo-wyborcza. Ocena 
efektów pracy partyjnej na 
wszystkich odcinkach powin- 
ną stanowić podstawę do sku­
tecznej realizacji zadań gospo­
darczych. społecznych i ide- 
owo-wychowawczych.

Pomyślny rozwój narodu pol­
skiego i dobro człowieka, to 
nadrzędny cel polityki naszej 
partii. Wszystkie nasze poczy­
nania w całym okresie istnie- 
hia Polski LudoWej służyły te­
mu celowi.

Partia nasza wytyczała pro­
gram narodowego i społeczne­
go wyzwolenia, przewodziła 
walce mas ludowych o jego 
urzeczywistnienie, zbudowała 
nowoczesne, socjalistyczne piń 
stwo, zapewniające trwałą nie­
podległość, suwerenność i bez­
pieczeństwo narodowi polskie­
mu .

Pod przewodem naszej partii 
przeprowadzona została socja­
listyczna industrializacja; za 
sprawą naszej partii dokonał 
się w Polsce niebywały roz­
wój kultury i oświaty.

W imię niepodległości, bez­
pieczeństwa i- pomyślnego roz­
woju Polski zbudowaliśmy nie 
rozerwalny sojusz i ukształto­
waliśmy braterskie stosunki z 
Krajem Rad, aktywnie uczest­
niczymy w umacnianiu jednoś­
ci i realizacji pokojowej linii 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Wcielamy w życie idąe 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, o któ­
rej zwycięstwo 60! lat temu 
walczyli również niezliczeni 
polscy rewolucjoniści.

Idziemy niezłomnie drogą 
budowy socjalistycznej Polski 
— silnej i zasobnej, zapewnia­
jącej pomyślność narodu, cie­
szącej się autorytetem w świę­
cie.

Powinniśmy i musimy uczy­
nić wszystko, co jest w naszej 
mocy, aby na II Konferencję 
Partyjną przyjść z dobrym^ re­
zultatami — z wykonaniem 
planu 1977 roku i pomyślnym 
startem w rak 1978. Zadecy­
duje o tym wytrwała praca 
nad wcieleniem w życie zadań 
ustalonych na obecnym Ple­
num. We wszystkich naszych 
poczynaniach musimy łączyć 
dbałość o zaspokajanie potrzeb 
dnia dzisiejszego z troską o 
przyszłość, o rozwój naszego 
narodu i racjonalne wykorzys 
stanie zasobów naszej ziemi, o- 
godne miejsce Polski w świę­
cie

Zespoleni nierozerwalną wię­
zła zaufania, kierowani gorącą 
miłością ojczyzny, rządząc się 
mądrze, działając zdyscvplinn- 
wgnie i pracując rzetelnie, osią 
gniemy nasze wspólne cele, bu­
dować będziemy siłę PoPki i 
pomyślność narodu. (PAP)
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W obronie polskiej pamiątki

Najbardziej mi żal 
pierzastych kogucików

Prawie co roku, kiedy zaczyna się se­
zon turystyczny, a ściślej, kiedy sezon 
taki już się na dobre rozkręci, poja­

wiają się na łamach prasy i w eterze utyski­
wania na polską pamiątkę turystyczną. Te­
mat to jak rzeka, lejący się w czasach przed 
i po powstaniu zasłużonej w pamiątkarstwie 
Cepelii.

A jaka naprawdę jest nasza pamiątka tu­
rystyczna, biorąc pod uwagę wszystkie pod­
ległe tej grupie drobiazgi? Ostatnimi laty 
objechałem kawał świata, odwiedziłem kra­
je, które jak Związek Radziecki, Włochy, 
Turcja, Hiszpania, Malta czy Cypr należą do 
turystycznych potęg. Uzbrojony w kupę dro­
biazgów z tamtych krajów mogę zaryzyko­
wać twierdzenie, że polska pamiątka jest do 
nich podobna albo i lepsza.

Narzeka się np. u nas, częściowo słusznie, 
że jakaś tam komisja handlu dopuszcza do 
sprzedaży pamiątki sznurowate i brzydkie. 
Owa częściowa racja odnosi się, moim zda­
niem, jedynie do cen. bo znam tysiące przy­
kładów na to. że zupełnie niezatwierdzone 
przez komisję chałupnicze pamiątki są bardzo 
przez turystów poszukiwane i mają swoją 
kiczowatą wartość. Bo obecnie jest moda na 
kiez. I nie widzę nic zdrożnego, aby chętni 
zbierali kolekcje kiczowatych pamiątek. A 
do takich należą, pierzaste koguciki, domki 
z pierników, zegarki blaszane i koniki buja­
ne”. Są w Polsce i piękne pamiątki produko­
wane przez twórców ludowych a sprzedawa­
ne przez Cepelię. Ale tym z kolei pamiątkom 
zarzuca się seryjność i wysoką cenę. Tym­
czasem znam wielu turystów, którzy z dumą 
pokazują pamiątki • radzieckie produkowane 
przez spółdtzielnie rzemieślnicze według wzo­
rów ludowych. Miniatury drewnianych cer­
kiewek. matrioszki czyli drewniane baby, 
łyżki malowane w kwiaty lub „ruskie chu­
sty”, produkowane w tysiącach egzemplarzy, 
co nńe odbiera im urodv. Są ładne — bo ku­
pione za granicą. Podobnie ma się sprawa z 
pamiątkarskim przemysłem w Turcji czy w 
Hiszpanii. W Istambule można kupić, wcale 
nietanio, miniatury tureckich dzbanków, roż­
na do szaszłyków. misv i tacki z miedzianej 
blachy. Ludzie to kupują na zasadzie egzoty, 
ki nie bacząc na to. że jest to produkcja su- 
permasowa. od dawna już sztancowana i 
przyozdabiana „kamieniami” z plastyku. Bo 
to wszystko, co turysta widzi na bazarach, 
owo pukanie młotkiem i rycie w metalu, jest 
głównie reklamowym ockazem. Ładne i war­
tościowe rzeczy tam się również robi, ale nie 
sa to już turystyczne pamiątki, a bardzo.dro­
gie wyroby.

W Hiszpanii podobnie. Akcesoria torreado­
rów i matadorów, wachlarze i kastaniety, za­
liczane u nas do „ładmych” pamiątek, produ­
kuje się sztampowo i masowo, często bardzo 
daleko od prawdziwych twórców ludowych. 
Jedno tylko odróżnia większość tych pamią­
tek od naszych. Są one robione ze stopów 
metalowych, wyglądają solidnie i prawdzi­
wie. No. ale u nas nie ma „metalowych”, a są 
drewniane, gliniane lub tkackie tradycje.

I w tych materiałach oferuje nasz prze­
mysł pamiątkarski mnóstwo pięknych dro­
biazgów, wykonywanych bądź przez ucepelio- 
wionych twórców ludowych, bądź przez arty­

stów plastyków, którzy mają przecież usta­
loną, dobrą markę na świecie. Pozostaje spra­
wa kosztów. Ale bądźmy uczciwi: nie może 
nasz przemysł pamiątkarski równać się z 
przypartym do muru wyrobnikiem w kąpi- 
talistycznym świecie, który sprzedaje, po tar­
gach, dzbanuszek za 2 czy 3 dolary, chociaż 
wartość tego dzbanka jest o kilka centów 
mniejsza. U nas ani sprzedający, ani kupu­
jący nie są do muru przypierani.

Nie w kształcie artystycznym widziałbym 
przeto pole do uzdrawiania polskiej pamiątki 
turystycznej. Trzeba raczej pomyśleć o jej 
oryginalności, o czymś, co stanie się polską 
specjalnością. Mam w swoich zbiorach ory- 
ginalną pamiątkę z Hiszpanii. W Madrycie, 
za jedne 2 dolary, zafundowałem sobie og­
romny afisz z corridy, na którym to afiszu, 
obok słynnych matadorów i terreadorów. fi­
guruje moje nazwisko. Jest to pamiątka dow­
cipna i oryginalna. W Muzeum Historycznym 
w Suzdału, a jest to słynne z zabytkowych 
cerkwi miasteczko w Związku Radzieckim, 
kto chce może sobie wypisać oiękną cyrylica 
na czerpanym papierze „dyplom”. a raczej 
świadectwo zwiedzenie starego S^zdala. Pięk­
na pamiątka. Grecy w Atenach wpadli na 
pomysł, aby masowo sprzedawać turystom 
starożytne wazy i miseczki, misternie po­
sklejane ze skorupek wykopaliskowych. O- 
czywiście. jest to pomysł zaczerpnięty u 
hochsztaplerów, którzy sprzedają „ząb Napo­
leona” czy „włos z brody proroka”, wszyst­
kie te miseczki i dzbanuszki są zrobione dzi­
siaj, a^e pamiątki wyprodukowane na wzór 
greckich waz sklejonych z wykopanych sko­
rup są oryginalne i chętnie kupowane.

Przykładów’- pamiątkarskiej ncmvsłcwośc: 
można przytoczyć mnóstwo. Nie mówię tu 
oczywiście o plastykowych kooiach pomni­
ków czy budowli, ale piekarz, który w Kazi- 
mierzu nad Wisłą produkuje z. ciasta orygi­
nalne kogutki, czy fabryka ..Ko-oernik” z To­
runia, która robi trwałe pierniki w średnio­
wiecznych formach, do takich pomysłodaw­
ców już na pewno należą.

Trzeba szukać. Niech będą sobie ludowre 
laleczki, bursztynowe cacuszka, gliniane 
dzbanki i d wojaczki, palemki i len polski, 
niech będzie kicz jak owe plastykowe okrę­
ty na falach BaMyku, ale"niech coraz więcej 
pojawia się pamiątek oryginalnych, dowcip­
nych, niebanalnych.

A jeśli już o niebanalność chodzi, przyto­
czę historyjkę, którą opowiedział mi mój zna­
jomy po powrocie z Ameryki. .

— Jeden facet sprezentował mi butelkę ko­
niaku, w którym stała na patyku figurka tan­
cerki. Jak się nakręciło sprężynę od sipcdu bu­
telki, zaczynała grać pozytywka,' a tancerka 
tańczyła w jej - takt. Kiedy zachwycałem się 
taką fajną pamiątką, Amerykanin Dowiedział: 
— Niech mi pan pnzyśle polską wódkę, ale 
zakorkowaną zwykłym korkiem. Bo mv ta- 
k:e butelki otwieramy wybijaniem ręką. To 
jest polska, męska zabawa!

Jak widać, z pamiątkami nigdy nic nie 
wiadomo.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Na zdjęciu — zabytkowy dyliża ns z Wrocławia przed wyruszeniem w podróż. CAf.

Niezwykły rajd
zabytkowego dyliżansu

Spoglądam na piękny żół­
to-czarny wehikuł z 
ubiegłego stulecia, któ­

rym niegdyś podobno podró­
żował na kurację „do wód” 
sam Fryderyk Chopin, widzę, 
że już jest gotowy do... dro­
gi. Resory, hamulce, wszyst­
kie elementy XIX-wiecznego 
dyliżansu pocztowego, który 
stanowi ozdobę parterowej 
sali Muzeum Poczty i Tele­
komunikacji we Wrocławiu, 
zostały we wrześniu br. sta­
rannie odnowione. Zakończo­
no generalny przegląd i pod 
koniec września dyliżans wy­
brał się w daleką niezwykłą 
podróż.

Kolejny rajd XIX-wieczne 
go zabytkowego dyliżansu 
pocztowego z Wrocławia 
jest niezwykły i uroczysty. 
Pocztctwcy przygotowali go z 
okazji 60 rocznicy Wielkiej So 
cjalistyczńej Rewolucji Paź­
dziernikowej. a także z okazji 
„Tygodnia Pisania Listów” w 
okresie od 2 do 9 października 
br. Dyliżansowa poczta 
działa w tym właśnie 
okresie na trasie liczącej oko 
ło 300 kilometrów. •

Ten niezwykły w drugiej 
połowie XX wieku rajd dy­
liżansowej poczty organizuje 
Ministerstwo Łączności we 
współpracy z dyrekcjami okrę 
gów poczty i telekomunikacji 
w Krakowie i Katowicach. 
Trasę starannie dobrano, tak, 
aby dyliżans pojechał wszę­
dzie tam, gdzie na ziemi poi 
skiej przebywał W. I. Lenin. 
Dlatego uroczysta inauguracja 
rajdu dyliżansowej poczty na­
stąpiła przed Muzeum im. W. I. 
Lenina w Poroninie. Dyliżans

pojechał dalej do Nowego 
Targu, Rabki, Mszany Dolnej, 
Wieliczki, Nowej Huty, Kra­
kowa. Nieprzypadkowo jed­
nak wydłużono trasę — do 
Olkusza, Dąbrowy Górniczej 
i „Huty Katowice”, która 
jest nowym symbolem współ­
pracy gospodarczej Polski i 
Związku Radzieckiego.

XIX-wieczmym wehikułem 
podczas rajdu kieruje zasłu­

żony pracownik Poczty 
Polskiej — Władysław 
Rajchel z Wrocławia, nato­
miast hejnały historyczne 
grał na postojach tak­
że wrocławianin — Zygmunt 
Antroszenko. Ponadto „zało­
gę” pojazdu stanowią czte­
ry, umundurowane w hi­
storyczne stroje pracowniczki 
poczty. Po drodze bowiem dy 
liżans pełnić będzie swoją 
dawną rolę objazdowej pocz- 
tv. Będą mieli frajdę filate­
liści — korespondencja jest 
stemplowana okolicznościo­
wymi datownikami, specjal­
ne znaczki z okazji 60 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, kartki pocztowe — są 
dostępne na całej trasie raj­
du. Ponadto specjalny bloczek 
znaczków, a także okolicznoś

ciowe plakaty, wydane przez 
Pocztę Polską i wrocławskie 
Muzeum Poczty i Telekomu­
nikacji.

Dyliżans ciągną cztery ko­
nie, które dostarczyła Su­
decka Stadnina Ogierów w 
Książu (woj. wałbrzyskie). 
Skrupulatnie przygotowano ca 
łą trasę niezwykłego rajdu, a 
także postoje i noclegi na tra 
sie 300 kilometrów, którą dy 
dyliżans pokona w ciągu... 
8 dni.

Władysław Rajchel, który 
już 49 lat pracuje na poczcie, 
opowiadał mi swoje liczne 
przygody z poprzednich raj­
dów dyliżansu. Wiosną bieżą 
cego roku na przykład, z 
okazji 300-lecia Wilanowa, 
wrocławski dyliżans „kurso­
wał” w stolicy, wzbudzając 
wielką sensację na ulicach i 
owacyjne przyjęcie mieszkań 
ców. Odbył także przed kil­
koma laty dyliżans słynny 
rajd blisko 1.000-kilometro- 
wym szlakiem Mikołaja Ko­
pernika — z Fromborka do 
Krakowa.

Jak twierdzi Władysław 
Rajchel, dyliżans jest pojaz­
dem niezawodnym i zawsze 
dociera do celu mimo trud­
ności spowodowanych przez... 
zbyt szybkie tempo ruchu in 
nvch pojazdów na drogach. 
Oczywiście, z Wrocła­
wia do Poronina (blisko 400- 
kilometrową podróż) wehi­
kuł odbył jako pierwszy 
wstępny etap rajdu na... spe 
cjalnym samochodzie ciężaro­
wym. A potem już start z 
Poronina.

ZBIGNIEW ZAWADA

Na Wybrzeżu

Nowe ^obiekty 
. teatralne

W Gdyni pod Kamienną Gó­
rą trwają ostatnie prace 
przy nudowie gmachu 

teatru muzycznego. Będzie to 
jeden z najnowocześniejszych 
obiektów teatralnych w kraju. 
Teatr będzie dysponował sce­
ną obrotową o średnicy 15 m 
i drugą wewnętrzną o średni­
cy 5,5 m. Widownia pomieści 
ponad 700 osób. Gmach wy­
posażono w najnowocześniej­
sze urządzenia elektroaku­
styczne, oświetleniowe, tele­
wizję wewnętrzną, klimatyza­
cję. Będzie też sala kameralna 
na 140 miejsc. Ponadto 500- 
osobowy zespół artystyczny i 
techniczny otrzyma około 200 
pomieszczeń, m. in. 4 sale 
prób, warsztaty, pracownie. 
Obecnie Gdyński Teatr Mu­
zyczny, częściowo gospodaru­
jący już w nowym gmachu.

W Gdańsku z kolei trwa 
przebudowa gmachu Opery i 
Filharmonii Bałtyckiej. Budy­
nek jest gruntownie moderni­
zowany. -Dobudówka, monto­
wana z konstrukcji stalowych, 
pomieści foyer, sale prób ba­
letu i chóru, sale prób orkie­
stry itp. Zmodernizowana bę­
dzie również widownia, scena 
i jej zaplecze. (PAP)

Zwdoki znaleziono po 
dwóch dniach. Każda 
zbrodnia budzi natural­

ny odruch potępienia i odrazy, 
ten obraz był jednak praw- 
aziwie wstrząsający. Młoda, 
ładna dziewczyna leżała w ła­
nie kwitnącego rzepaku. Twa­
rzą do chowającego się za ho­
ryzont słońca. Oczy miała 
otwarte, ręce odrzucone ponad 
głowę Nagie ciało przykryte 
było fragmentami damskiej 
odzieży. Ńa szyi — po zdjęciu 
zawiązanych na jeden supeł 
rajstop — ukazały się liczne 
krwawe ślady; podobne — do­
strzeżono na klatce piersiowej 
oraz w okolicy narządów rod­
nych.

Utrwalono dokładne szcze­
góły topografii miejsca zbrod­
ni. Kręta ścieżka długości 13 
metrów prowadziła do toru 
kolejowego, rozdzielającego u- 
prawne pola i biegnącego czę­
ściowo w niewielkim wąwo­
zie, którego zbocza porośnięte 
były krzewami. W prawo — 
tor wiódł do stacji Przybro- 
da, w lewo — do Kaźmierza. 
Do pobliskiej miejscowości 
Chlewiska było w linii prostej 
około 2,5 kilometra.

Urszula Kamyk*) pochodziła 
właśnie z Chlewisk. Miała 23 
lata,.była panną, dziewczyną 
o drobnej budowie ciała, oso­
bą’spokojną, skrytą i ostrożną. 
Mieszkała u, ciotki w Pozna­
niu. Utrzymywała kontakty 
jedynie z najbliższymi. Nie 
znalazła jeszcze swojego chłop

Piórem reportera

Ścieżka zbrodni
ca. W zakładzie pracy cie­
szyła się opinią sumiennej i 
zdyscyplinowanej. Co sobotę 
i w dniach wolnych od pracy 
przyjeżdżała do rodziców, do 
Chlewisk. Bilet z Poznania do 
stacji Przybroda kosztuje 8 
złotych.

Ojciec rozpoznał zwłoki cór­
ki.

W perspektywie, po lewej stro­
nie , gdzie rysują się sylwetki 

drzew — miejsce zbrodni.
Fot. — „Głos”

Taki był materiał zebrany 
przez grupę operacyjno-śled- 
czą Komendy Wojewódzkiej 
MO w Poznaniu i funkcjona­
riuszy posterunku milicji w 
Kaźmierzu — w dniu znale­
zienia zwłok, wieczorem, we 
czwartek, 12 maja bieżącego 
roku. Później zapadł zmrok, 
zaczął padać deszcz.

Sekcja zwłok ujawniła dal­
sze obrażenia i wykazała, że 
ofiara zmarła śmiercią nagłą, 
na skutek uduszenia. Położe­
nie ciała w miejscu zbrodni

oraz wyniki sekcji nie pozo­
stawiały wątpliwości, że 
sprawca działał z pobudek 
seksualnych, ze szczególnym 
okrucieństwem.

Sobota, niedziela i ponie­
działek — 7, 8 i 9 maja — by­
ły dniami wolnymi od pracy, 
toteż Urszula Kamyk, zgodnie 
ze swoim zwyczajem, przyje­
chała w odwiedziny do rodzi­
ców. We wtorek, 10 ma.ja, roz­
poczynała w Poznaniu pracę o 
godz. 14. O godz. 11.101 wyszła 
z domu. 5 minut później wi­
dziano ją. kiedy mijała sklep 
spożywczy w Chlewiskach. 
Szła w kierunku stacji kolejo­
wej Przybroda. Obok PGR 
Chlewiska spotkała ją, jadąca 
na rowerze, Jadwiga Maciąg. 
Mogła być wówczas 11.20. Na­
stępnie Urszula skręciła na 
drogę prowadzącą do Kokosz- 
czyna. Na wysokości skrzyżo­
wania tej drogi z torem kole­
jowym, prowadzącym z Mię­
dzychodu do Poznania, spo­
strzegł ją Włodzimierz Barycz, 
brygadzista PGR Chlewiska. 
Urszula Kamyk powiedziała 
mu „dzień dobry” i później 
zauważył jeszcze, jak zeszła z 
drogi na ścieżkę wzdłuż toru.

Była sama. I to było również 
ostatnie miejsce, w którym wi­
dziano ją żywą. ■ Przesłuchani 
świadkowie, odjeżdżający tego 
dnia ze stacji Przybroda do 
Poznania o godz. 12.12, w tym 
miejscowa kasjerka, potwier­
dzili, że Urszula Kamyk nie 
wyjechała tym pociągiem. Od­
cinek z Chlewisk do miejsca 
zabójstwa przejść można w 
około 30 minut. Napad nastą­
pił więc w samo południe.

Kim był sprawca? Trzeba 
było przyjąć kilka wer­
sji śledczych: przypad­

kowo napotkany zboczeniec, 
osoba działająca z chęci zem­
sty, albo też ktoś, kto był ka­
lany w przeszłości za prze­
stępstwa na tle seksualnym i 
wywodzi się z miejscowego 
środowiska lub miał z nim 
kiedyś kontakt. Najbardziej 
prawdopodobna wydawała się 
ostatnia hipoteza, co bynaj­
mniej nie oznacza, że prowa­
dzący śledztwo zrezygnowali 
ze sprawdzenia innych. Posta­
wiono sobie jednak pytanie: 
kto mógł tak dobrze znać zwy­
czaje dziewczyny oraz okolice 
miejsca zbrodni? Ustalono, 
wspomnianą ścieżkę, prowa­
dzącą od toru w rzepak, zna­
ją praktycznie tylko mieszkań­
cy Chlewisk. Ale — nie moż­
na było przecież wykluczyć 
przypadku.
Niby zwykłe, rutynowane dzia 

łania — sprawdzanie kartertek 
oraz alibi zamieszkałych ha

GH
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Neosecssyjne malarstwo
W poznańskiej Galerii Nowej pokaz malarstwa Zenona Sułkowskiego. Kifka- 

nascie sprawnie na ogół namalowanych płócien z ducha tzw, nowej fogu- 
.. *^1 ^$0 wyraźnie grawitujących w stronę młodopolskiego jakby symbo­

lizmu. Malarstwo Sułkowskiego znakomicie ilustruje nam, w jak bardzo trud­
nej i skomplikowanej sytuacji znalazło się obecnie pokolenie młodych. Ta, tok 
•n eresująco i dynamicznie rozwijająca się sztuka, od paru już lat zdaje się prze­
zywać dość głęboki kryzys, polegający na niemożność- znalezienia kontynuacji 

a tego wciąż jeszcze fascynującego młodych, ale pozbawionego już swego 
■ dawnego zaczynu myślowego kierunku i malarstwa.
, Jedni starają się obecnie szukać dróg wyjścia z impasu w nowych proawangar- 

( oowych kierunkach i orientacjach napływających do nas z Zachodu, inni — jak 
autor tej wystawy— odwołują się w swej twórczości do rozmaitych zjawisk i tra­
dycji historycznych takich na przykład jak symboListyczne malarstwo Młodej Pol­
ski. Wojtkiewicza, Malczewskiego czy Mehoffera. Młodopolskim aniołem Sulkow­
skiego nie sposób odmówić biegłości warsztatowej i nastroju. Trudno jednakże 
w nie uwierzyć. Dostrzec w nich coś większego niż tyłko pastisz i stylizację.

O. B.
\ Obraz Zenona Sułkowskiego „Spotkałem siebie” eksponowany na indywidualnej 

y wystawie jego prac w Galerii Nowej T eatru Nowego w Poznaniu, ZW ZSMP oraz 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego'',

5

osiadam w swej bibliote 
ce przedwojenne wy­
danie Wielkiej Literału

ry? Powszechnej Trzaski-Ever 
ta-Michalskiego z lat 
1930—33, jedyne potąd i naj- 
pełniejsze opracowanie tego 
typu- w Polsce. Sięgając do 
tego .zarysu informacyjnego, 
często* jakże silnie odczuwa­
łem bsok podobnego opraco­
wania współczesnego, u- 
względmającego zwłaszcza 
nader ńctotne zjawiska zaszłe 
w kręgu literatury świata czy 
głównie Europy, jak też sto­
sującego nową współczesną 
interpretację. Z tym większą 
satysfakcją wziąłem do ręki 
pierwszy tom zaplanowanego 
na trzy tomy wielkiego pod­
ręcznika pod nazwą „Dzieje 
Literatur Europejskich", wyda 
ny przez PWN pod redakcją 
Władysławo Floryana. Całość 
tej potrzebnej pracy oparto w 
podziale na kryteriach et nic z 
no-językowych. Tom pierw­
szy, którego koordynatorem i 
redaktorem jest Andrzej Łu­
bach, autor również niezmier 
nie cennych indeksów, mieści 
historie literatur antycznych i 
romańskich, a więc greckiej 
starożytnej, bizantyńskiej i 
nowogreck ej (z satysfakcją 
dla poznańskiego środowiska 
kulturalnego należy podkre­
ślić, iż ten wielki obszar lite­
racki opracowany został 
przez Nikosa Chadzinikolau), 
rzymskiej, nowołacińskiej i 
włoskiej, francuskiej wraz z 
twórczością literacką w tym 
języku w Belgii i Szwajcarii, 
wreszcie hiszpańskiej, portu­
galskiej i rumuńskiej. Nad ca 
łością trzytomowego dzieła 
współpracowało 37 autorów. 
Wpływa to niewątpliwie na 
pewne, niekiedy silne, zróżni 
cowanie metodologiczne, ale 
niemożliwością wszakże było 
by żądanie znalezienia takie­
go zestawu autorskiego, kłó 
ry prezentowałby ujednolico­
ną szkołę historyczno-lłteroc 
ką. Należy tu wszakże u-

względnić i ten czynnik, że nie 
wszystkie specjalizacje neofilo 
logiczne doczekały się w na 
szej odbudowującej się powo 
li filologii kompetentnych ba­
daczy, stąd np. zarys litera­
tur holenderskiej i flamandz­
kiej oparły został na książce 
Holendra, Jana Henryka Ri-jp- 
my, podobnie jest z kteratwa 
mi celtyckimi i z zarysem li­
teratury litewskiej. Polski czy

Z książką na ty

Historia
letnik otrzymuje zwięzły za­
rys encyklopedyczny, zezwa­
lający mu na bliższe zapozna 
nie się z ogromnym obsza­
rem literatur europejskich 
(włączona została także lite­
ratura amerykańska, z uwagi 
na wielorakie związki, łączą­
ce ją z kulturą europejską) i 
ewentualne podjęcie samo­
dzielnych już dalszych studiów 
nad wybranymi zagadnienia­
mi. Zgodnie z zapowiedzią 
wydawnictwa, w niedługim 
czasie spodziewać się może­
my ukazania się dwóch ko­
lejnych tomów. Drugi pomie­
ści literatury germańskiej ro­
dziny językowej — angielską 
I amerykańską, holenderską i 
flamandzką, celtycką i skandy 
nawskie. Tom trzeci obejmuje 
literatury słowiańskie.

Tok się przyzwyczailiśmy 
do regularności ukazywania 
się nakładem PfW-a „Roczni 
ków Literackich", wznowio­
nych w r. 1955 po wieloletniej 
przerwie (ciągle niepokoi py­
tanie, kiedy uzupełnione zo­
staną lała 1940—1954 — 
przed wojną ukazały się rocz 
nik? 1933—34 pod redakcją 
Z. Szweykowskiego i w la­
tach 1934—39 pod redakcją 
Z. Szmydtowej). Obecny, ko­

tym terenie mężczyzn, ustala­
nie kontaktów ofiary, osób 
przebywających, zwolnionych 
lub zbiegłych z zakładów kar­
nych, psychiatrycznych i od­
wykowych — ale nieprzespa­
nych nocy i straconych dni 
funkcjonariuszy prowadzących 
śledztwo nikt nie zliczy. Stra­
conych dni? Wśród mieszkań­
ców Chlewisk żmudną drogą 
wytypowano dwóch podejrza­
nych. 21-letni Edmund Szary 
był najbardziej podejrzany. 
Gmatwał się w swoich wyjaś­
nieniach, nie potrafił sprecy­
zować alibi. W końcu... znala­
zła mu je milicja. Był wów­
czas tak pijany, że nic nie pa­
miętał. Drugiemu, 19-letniemu 
Januszowi Małkowi, najbliż­
szemu sąsiadowi ofiary, kara­
nemu w przeszłości za czyny 
lubieżne — dostarczyła alibi 
rodzina, potwierdzając, że we 
wtorek, 10 maja, o 5.53 wyje­
chał do Poznania, tam był w 
kinie „Muza" na filmie kow­
bojskim o godz. 10. a wrócił 
do domu po godz. 16. Tymcza­
sem eksperyment śledczy wy­
kazał, że Urszula Kamyk zgi­
nęła w samo południe.
-■ —maja o godz. 14 rozpo- 
I / począł się pogrzeb ofia- 
* 1 ry. Najpierw, w kaplicy 
cmentarnej w Chlewiskach — 
ceremonia pożegnania zwłok. 
Człowiek przeznaczony do nie­
sienia czarnej poduszki ze 
zdjęciem Urszuli Kamyk po 
prostu nie zdążył na czas. W 
tej sytuacji rodzina poprosiła 
o wyświadczenie tej sąsiedz­

kiej, ostatniej przysługi zmar­
łej — Janusza Małka. Obser­
wujący pogrzeb funkcjonariusz 
MO prześle później władzom 
zwierzchnim notatkę:

...„Niosąc tę poduszkę w 
kondukcie na cmentarz w 
Kaźmierzu, Janusz Małek 
zwracał uwagę swoim zacho­
waniem. Trzęsły mu się ręce, 
miał rozbiegane oczy”.

Impas w śledztwie. Pytanie: 
może jednak, działając szybko, 
coś pominęliśmy? I decyzja: 
raz jeszcze gruntownie prze­
analizować zebrany materiał.

Janusz Małek, jeden z wie­
lu, otrzymał ponowne wezwa­
nie — na 20 czerwca, godz. 9, 
do posterunku MO w Kaź­
mierzu. Tutaj miała siedzibę 
grupa specjalna, składająca 
się z pracowników wydziałów 
KW MO w Poznaniu, wyspe­
cjalizowanych w ściganiu prze 
stępstw kryminalnych, mająca 
do pomocy funkcjonariuszy 
miejscowego posterunku.

Małek zignorował wezwanie.
Tego samego dnia, 20 czerw­

ca br., kilku członków grupy 
specjalnej kontynuowało śledź 
two w Szamotułach. O godz. 
9.25 dotarł do miejscowego 
Komisariatu MO meldunek o 
usiłowaniu gwałtu na nielet­
niej. na zalepionych peryfe­
riach Szamotuł.

Bezzwłocznie udają się
tam członkowie grupy 
specjalnej KW MO oraz 

funkcjonariusze Komisariatu. 
Kierowca wielokrotnie naraża

lejny łom „Rocznik Literacki 
1974" ukazał się jeszcze pod 
redakcją naczelną zasłużonej 
Zofii Szmydtowej, która od 
podjęcia na nowo wydawania 
roczników była ich dobrym du 
chem, a dzięki erudycji i u- 
miejętności zjednywania 
współpracowników nadała wy 
dawnictwu wysoką bardzo ran 
gę. Z żdem zatem przyjmu­
je każdy czytelnik wiadomość

i kultura
o śmierci nieodżałowanej re­
daktorki, zmarłej w marcu br. 
Można jednak chyba być pew 
nym, iż piękne jej dzieło znaj 
dzie godhych kontynuatorów. 
Obecny tom „Rocznika" zawie 
ra jak zawsze pełną biblio­
grafię wydawnictw krajowych, 
obejmujących literaturę pięk­
ną oryginalną i przekładową 
oraz piśmiennictwo z zakresu 
teorii i historii literatury pol­
skiej i powszechnej. Wybitni 
krytycy 1 pisarze opracowują 
omówienia poszczególnych ro 
dzajów literackich czy prze­
kładów z poszczególnych li­
teratur, jak też przekładów li 
tera+ury polskiej na języki 
obce.

Trudno się oprzeć uczuciu 
wzruszenia przy czytaniu 
świetnej, odkrywczej pracy Je 
rzego Parvi — „Połska w 
twórczości i działalności Wik 
tora Hugo" (PIW). No tle za­
interesowań opinii demokra­
tycznej Europy sprawą polską 
w XIX Wieku głos Wiktora 
Hugo za przywróceniem Pol­
sce niepodległego bytu pań­
stwowego rozlega się szcze­
gólnie siłnie i konsekwentnie. 
Autor „Nędzników" towarzy­
szy niejako sprawie polskiej 
od Powstania Listopadowego

przez wszystkie kolejne mean 
dry naszej historii aż po lata 
siedemdziesiąte. Pisarz mó­
wi o sprawie polskiej z nara­
stającym zaangażowaniem tak 
w swoich utworach (vide 
„Nędznicy"), jak w apelach, 
notach, dz ennikach i kores­
pondencji. Jerzy Parvi doko­
nał ogromnej pracy, prześle­
dził większość archiwów fran 
cuskich, polskich, dotarł do 
wszelkich dostępnych źródeł, 
zyskując nadspodziewanie sze 
reki materiał do swego dzie­
ła. Znalazły s ę tułaj tak cen 
ne teksty, jak np. potąd nie­
znany list Hercena do Wikto­
ra Hugo z lutego 1863 roku.

Często proponuję na tym 
miejscu lekturę tomików z se 
rii „Biblioteka Syrenki", cho­
ciażby z uwagi na uczuciowe 
pow ązania nas wszystkich z 
historią stolicy. Obecnie na­
leży bardzo zachęcić odbior­
ców do zapoznania się z książ 
ką Ludwika Bohdana Grze- 
niewskiego — „Miejsce na zie 
mi. Szkice warszawskie". Au 
tor, głęboko związany uczu­
ciowo z Warszawą, znawca 
jej przeszłości, swoje szkice li 
terockie zbudował na moty­
wach warszawskich i pod­
warszawskich. Tu i ówdzie po 
jawia się zarys fabularny. Ca 
łość nacechowana jest poe- 
tyckością, bardzo osobista w 
zwierzeniach, ciepła i serdecz 
na. Wiele się przy tej lektu­
rze nasuwa refleksji, wiele 
skojarzeń z naszymi losami o- 
soblstymi, wiele pojawia się 
pytbń nad naszą historią i poi 
skimi los orni.

I jeszcze jedna nota, tym 
razem ściśle informacyjno. U- 
kazało się nowe wydanie Mi 
chała Bobrzyńskiego „Dzieje 
Polski w zarysie", jeden z to 
mów cennej i rozchwytywanej 
serii kierowanej przez Maria­
na Henryka Serejskiego — 
„Klasycy historiografii pol­
skiej". ;

EUGENIUSZ PAUKSZTA

się kolegom z „drogówki”. Ale 
— sprawca zdążył zbiec. Bły­
skawicznie rejestrują, na pod 
stawie zeznan poszkodowanej, 
rysopis napastnika i kierunek 
jego ucieczki; i jeszcze to, że 
pozostawił na miejscu prze­
stępstwa skradziony motoro­
wer.

Radiowóz na sygnale pędzi 
w stronę Obornik. W tym cza­
sie z punktu dowodzenia wy­
chodzą rozkazy dotyczące blo­
kady dróg i rozesłania mili­
cyjnych patroli. Pościg trwa.

Na diodze pościgu niespo­
dziewanie radiowóz zatrzymu­
je kobieta, lekarz weterynarii, 
która podenerwowanym gło­
sem, krótko relacjonuje:

— Przed chwilą nieznany 
mężczyzna wtargnął do mego 
mieszkania. Zabrał 2 000 zło­
tych, wrzucił otwartą butelkę 
z benzyną i zapałki do kojca 
z dzieckiem...

Nie czas na dokładne spraw 
dzanie. Fakt, że rysopis spraw 
cy i kierunek jego ucieczki — 
pokrywają się z zeznaniami 
napadniętej dziewczyny.

Kilkaset metrów dalej, zało­
ga radiowozu dostrzega w 
perspektywie drogi, po prawej 
jej stronie, zataczającego się 
mężczyznę. Wygląd i ubiór — 
pasują. Ostre hamowanie — 
wyskakują z samochodu. Ści­
gany jest bez szans. Przewie­
ziony zostaje do Komisariatu 
MO w Szamotułach.

Nieoczekiwany epilog. Za­
trzymanym okazuje się 19-

letni Janusz Małek z Chle­
wisk. Podczas późniejszych 
przesłuchań w Komendzie Wo 
jewódźkiej MO w Poznaniu — 
kapituluje wobec przedstawić 
nych mu dowodów i przyznaje 
się do zabójstwa Urszuli Ka­
myk-

Janusz Małek nie był tam­
tego dnia, kiedy zginęła Ur­
szula Kamyk, w kinie „Muza” 
o godz. 10 na filmie kowboj­
skim, ponieważ — jak dokład 
nie później sprawdzono — ów 
film wyświetlano dopiero o 
godz. 12. A w jego dossier do­
szukano się aż 16 usiłowań 
gwałtów na terenie Poznania.

O winie, odpowiedzialności 
i karze — zadecyduje nieba­
wem sąd. Tymczasem jednak 
śiedztwo prowadzone przez 
KW MO w Poznaniu trwa. Sta 
rałem się więc jedynie przed­
stawić reporterski zapis nie­
których faktów7. Z pewnością 
— działania funkcjonariuszy 
MO nie zawsze tworzą układną 
dramaturgię „kryminału”. Ale 
przecież, są zwykłym tłem ich 
codzienności.

ZBYSZEK KRUSZONA

») Ze względu na dobro to­
czącego się śledztwa — niektóre 
szczegóły oraz nazwiska osób wy 
stępujących w tej relacji zostały 
zmienione.

WIĘCEJ ZIELENI W CENTRUM POZNANIA

Główna arteria śródmieścia Poznania — ul. Czerwonej 
Armii jest zupełnie pozbawiona zieleni. Otóż proponu­

ję, ażeby pas zieleni, rozdzielający torowisko i jezdnię, nie 
tylko obsiać trawą, ale zasadzić na nim drzewa i ewentual­
nie jakieś ozdobne krzewy. To samo dotyczy wspaniale prze­
budowanej ulicy Solnej, którą od alei Marcinkowskiego do 
mostu Chrobrego można by obsadzić drzewami. Także 
wzdłuż Pałacu Kultury (np. przy murku, odgradzającym plac 
od chodnika) powinny rosnąć drzewa. Należałoby też uzu­
pełnić brakujące lipy na placu Wolności. Ponadto dwa miej­
sca w Poznaniu pilnie wymagają specjalnej opieki: stok.Gó­
ry Przemysława (obecnie śmietnisko i hodowla chwastów) 
oraz otoczenie byłego, a pierwszego w Polsce pomnika Mic­
kiewicza przy ulicy Czerwonej Armii — obok kościoła. Oba. 
te tereny należałoby obsadzić ozdobnymi drzewami i krze­
wami. (3525)

ZBIGNIEW GRACZYK — Poznań

DOTYCZY KAŻDEGO Z NAS

Co bardziej świadomi czytelnicy „Głosu” zdają sobie spra­
wę z przyczyny popularności tego dziennika. Jest nią nie­

strudzona batalia redakcji „o naprawę Rzeczypospolitej” w 
najnowocześniejszym ujęciu. „Glos”, szczególnie w swoich 
numerach problemowych (w środy i soboty) jest po prostu 
nowoczesny. Jedną z cech nowoczesności jest kult dobrej ro­
boty. Pojęcie to dotyczy każdego z nas. Niestety, w świado­
mości wielu jest jednak zwykle zawężane do pracy produk­
cyjnej. Tymczasem złą robotę wykazuje nie tylko robotnik, 
który źle oczyścił blachę przed malowaniem, ale i ekspedient­
ka nie znająca dobrze oferowanego towaru i urzędnik, któ­
ry na dokumencie nie postawił daty, jak również redaktor 
który napisał artykuł „na kolanie”.

Z tym większą satysfakcją odnotowuję fakt, że* „Głos” po­
piera swoje nauki własnymi przykładami solidnej roboty re­
daktorskiej. Tych przykładów namnożyło się już bardzo wie­
le, ale wskażę choćby tylko na dwa, pochodzące z ostatnich 
dni: artykuł z 14. 9. „Pollena narzuca modę na brodę” i arty­
kuł z 1. 10. „7 cholerycznych wizyt”. Obie prace cechuje grun­
towne zbadanie opisywanego tematu. Czytelnik wyraźnie od­
czuwa, że artykuł, który czyta się kilka minut, wymagał od au­
tora wielu dni lub tygodni rzetelnej pracy. (3695)

M. WYSZOGRODZKI — Poznań

MOŻE ŹA ROK? .i 1(

TI/ związku z listami czytelników, opublikowanymi na Wa- 
szych łamach 10. 9. br., Zjednoczenie Przemysłu Maszyn i 

Aparatów Elektrycznych uprzejmie wyjaśnia, że istotnie pro­
dukcja baterii 9V nie jest dostateczna i pozwala na zaspoko­
jenie istniejących potrzeb w około 85 procentach. Zbyt nis­
ki poziom produkcji spowodowany jest przest ar żałością u- 
rządzeń, złą jakością niektórych materiałów, wywołujących 
konieczność etapowego przechodzenia na pracę ręczną i nie­
terminową realizacją dostaw podzespołów przez kooperantów. 
Czynione są starania dla zakupienia w ramach importu do­
datkowej linii produkcyjnej, lecz okres realizacji kompletnego 
urządzenia i jego montażu trwa około 1 roku, tak że należy o- 
czekiwać poprawy istniejącej sytuacji najwcześniej w IV 
kwartale 1978 r. (3286, 3321)

mgr inż. TADEUSZ WANATOW1CZ 
dyrektor obrotu towarowego

DOBRZE, ŻE SIĘ PISZE

Bardzo ciekawy artykuł przeczytałem w tygodniku „Poli­
tyka” z 1. bm. Autor (Wojciech Wielich) zatytułował go: 

„Ceny a ,,nowości”, przy czym cudzysłów, w którym ujęto sło­
wo ,,nowość” wskazuje, że mowa o pseudonowościach. Chodzi 
w artykule o to, że niektóre przedsiębiorstwa nadużywają 
przyznanych im uprawnień w zakresie ustanawiania cen na 
swe produkty, wprowadzając nowe nazwy (i ceny) na iden­
tyczne jak dawniej, lub prawię identyczne artykuły. Takie, 
wykrywane czasem przez kontrole NIK-u machinacje, godzą 
nie tylko w klienta, lecz również w samą, słuszną przecież 
zasadę, że za nowość trzeba płacić drożej. W dodatku, kieru­
jąc się partykularnym interesem, wyrażającym się maksymą: 
„mniej produkować i sprzedawać, a mieć większy zysk”, 
niektóre fabryki wycofują się z produkcji towarów standardo­
wych i wprowadzają iv ich miejsce inne, luksusowe, a zatem 
wielokrotnie droższe artykuły. (Handel zresztą też woli sprze­
dawać rzeczy drogie!). Możliwość takiego, społecznie szkod­
liwego postęporoania wynika stąd, że wciąż jeszcze u nas is­
tnieje tzw. rynek producenta-dostawcy, podczas gdy nowo na­
byte uprawnienia działają prawidłowo wtedy, gdy mamy do 

czynienia z rynkiem odbiorcy- klienta. A więc wtedy, gdy 
podaż przewyższa popyt. Stąd w naszej sytuacji konieczna 
jest kontrola poczynań przemysłu i handlu.

Dobrze, że niekorzystne dla klientów zjawiska są dostrze­
gane i że pisze się o nich w prasie, życzyć by jednak sobie 
należało, by kontrole takie były prowadzone systematycznie 
i skuteczniej niż dotąd. Wówczas nie byłoby możliwe znik­
nięcie z półek w kioskach np kremu „Nivea” (Lechii) po 3.50 
zł za tubkę, a zarzucenie ich ,,nowością”: „Kremem po gole­
niu” firmy „Uroda” po ... 7 zł. (3693)

ZDZISŁAW K. — Swarzędz

KARTKA Z ARCHANGIELSKA

Serdeczne pozdrowienia z trasy koncertowej Estrady 
nańskiej z programem „Młode talenty polskiej estrady”. 

Za nami Grodno, Bobrujsk, Mohylew, Mińsk, Leningrad (9 
dni), Murmańsk, Archangielsk — skąd ta kartka. Różne kli­
maty, ale wszędzie gorące serca i znakomite przyjęcie. Moc 
wrażeń. (3741)

ANDRZEJ KOSMALA — Archangielsk

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy praw^ skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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ośGEOSm. IX Plenum KC PZPR rozpoczęło dwudniowe obrady
C tracona cześć Katarzy 

ny Blum”, podobnie 
jak inne książki Heinricha 
Boella, cieszą się od lat du 
żq poczytnościa także to 
Polsce. Toteż zapewne za­
interesuje czytelników dzieł 
tego tirybitnego autora za. 
chodnioniemieckiego windo 
mość, iż Boell — laureat 
nagrody Nobla — miał o- 
statnio do czynienia z poli­
cją RFN. Mianowicie, w 
związku z uproicadzeniem 
przez terrorystów przemy­
słowca Hannsa Schleyera, 
przeprowadzono dwukrot­
nie rewizję w domu syna 
znanego pisarza.

Powodem do takich dzia 
łań były ogólnie znane sym 
patie Boella do zasad spra 
wiedliwości społecznej i 
głoszone przez niego postę 
nowe przekonania (przypo­
minamy: nie jest on człon 
kiem ani partii socjalde­
mokratycznej. ani komunis 
tycznej). Co szczególnie przy 
tym wymowne: tok wyda­
rzeń dowodził, iż o przed­
siębranych rewizjach uprze 
dzeni byli przedstawiciele 
gazet koncernu Arela Snrin 
gera, gazet o obliczu nie­
chętnym wszystkiemu co 
na lewo od prawicy.

Działania, wymierzone w 
rodzinę Boella, a tym sa­
mym pośrednio w nieao sa 
meno, sugerowanie, iż pi­
sarz powinien odciąć się 
pd swoich sympatyków” — 
pkreślił inna wybitny li­
terat RFN. Guenter Grass, 
jako przejaw „polowania 
na czarownice”. Zdaniem 
Grassa prezydent (ederalnu 
nowinien był wziąć Boella 
w obronę przed napaściami.

A tymczasem on sam w 
wywiadzie teleioizyjnym o 
znajmił. że nigdy nie chwa 
ląc terroru i morderstw — 
nie widm potrzeb u specjal­
nie od nich się odżegnywać.

„Czuię się góro w tym 
święcie” — stwierdził wo­
bec telewidzów Heinrich 
Boell- Była to ocena rea­
liów ząchodnioniemjeckiej 
współczesności. darm przez 
laureata nagrody Noh'a.

WP

„Światło i dźwięk"
na Starym Rynku

Zarząd Dróg 1 Mostów w Panna- 
niu w porozumieniu z Wydziałem 
Kultury i Sztuki Urzędu Miejskie 
go w Poznaniu zawiadamia, o go­
dzinach odtwarzania spektaklu 
rŚwiatło i Dźwięk” na Starym Ryn 
ku w Poznaniu.

W miesiącu październiku i listo 
padzie spektakle odtwarzane będą 
wg niżej wymienionego harmono­
gramu o godz. 19.00.

Program T — pod nazwą „Ra­
tusz Poznański”: 9 X. 15 X, 23 X, 
5 XI. 10 XI, 12 XI, 20 XI, 25 XI, 
29 XI.

Program TT — pod nazwą „Stare 
Miasto”: 8 X, 1« X. 22 X. 30 X, 5 
XI, 10 XI, 13 XI, 19 XI, Tl XI.

(na)

WPEC informuje

Przerwa w ogrzewaniu 
mieszkań

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Poznaniu 
(zawiadomiło, że w związku z pod 
wyższeniem temperatury pow'e- 
trza, 7 bm wyłączyło dostawę do 
mieszkań ciepła z elektrociepłow­
ni i kotłowni centralnego Ogrzewa 
nia.

Wznowienie ogrzewania nastąp1 
wówczas, kiedy temperatura obni 
ży się do stanu, który, zgodnie z 
zarządzeniami, powoduje urucho­
mienie kotłowni, (a)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorolog'' i GosnodPr- 
ki Wodnej nrzewiduie na dziś 
w Wielkbnolsce: bezchmurnie, za 
chmurzenie małe i umiarkowane; 
zamglenia.

Temneratura minimalna od 10 
do 12 stonni. maksvmalna od 
22 do 24 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane.

Wczoraj o rodź. 17 zanotowa­
no nastenująca temperatury: 
w Poznaniu — 21 s'opni, w Ka­
liszu — ?2 stopnie, w Koninie — 
20 Fłonn>. w T esznie — ’? stonnie, 
w Pile 19; ciśnienie 718,2 mm.

aigoaaiiBGBEaaBB
Dzisiejszy serwis Informacyjne 

opracował; Andrzej Skrzypczak,

Dokończenie ze str. 2

num. Szczególnego podkreśle­
nia wymagają przede wszyst­
kim wysokie zaangażowanie 
i poczucie odpowiedzialności 
zespołów, głęboka analiza oraz 
obiektywne i pryncypialne 
sformułowanie wniosków, wni 
kliwa kontrola przeprowadza­
na we wszystkich ogniwach 
partii.

Okres dzielący nas od V i 
VI plenarnych posiedzeń KC 
charakteryzował się w woj. ko 
nińskim wzmożonym wysił­
kiem i rytmem pracy. Oczy­
wista prawda o tym, że nikt, 
zwłaszcza w okresie przyspie­
szonego rozwoju, nie ubezpie­
cza nas przed ryzykiem na­
rastania trudności, że ryzyko 
to musimy sami podjąć, a je­
go skutki szybko przezwycię­
żyć, trafiła do umysłów społe 
czeństwa. Bardzo istotne zna­
czenie w kształtowaniu za­
angażowanych postaw ludzi 
pracy odegrały i spełniają na 
dal ideowo-moralne i patrioty­
czne treści III i»VII Plenum. 
Dzięki takim postawom zrodzi 
ły się cenne inicjatywy załóg 
robotniczych.

Wyniki prac wojewódzkiego 
i terenowych zespołów partyj 
nych pozwalają generalnie 
stwierdzić, iż mimo narastania 
w br. obiektywnych trudnoś­
ci, zadania wytyczone w pla­
nie realizowane są pomyślnie.

W powszechnym odczuciu lu­
dzi pracy najniższą aktywność 
w realizacji manewru gospodar 
czego dostrzegamy w sferze 
rynku, wewnętrznego- W tym 
roku nie tylko nie nastąpiła w 
tej dziedzinie poprawa, ale w 
wielu dziedzinach stwierdza­
my pogorszenie się zaopatrze­
nia. Rzeczywista sytuację za­
równo ‘w produkcji, jak i na 
rynku wypaczają nieraz złud­
ne wskaźniki wartościowe, na 
które składają się m. in. skut­
ki podwyżek cen, a także dość 
powszechna wymiana przez 
producentów towarów na dróż 
sze. Temu ostatniemu zjawis­
ku powinniśmy się zdecydo­
wanie przeciwstawić.

Wszyscy jesteśmy świadomi 
tego, iż najbardziej pilnym za 
daniem jest radykalna poora-,, 
wa Sytuacji rynkowej. Dlate­
go opowiadam się za dokona­
niem jeszcze głębszego i bar­
dziej konsekwentnego przegru 
powania środków i rezerw w 
planie przyszłego roku na 
rzecz uzdrowienia rynku.

Jedną spośród wielu przy­
czyn naszych obecnych kłopo­
tów płatniczych i niepełnego 
realizowania zadań eksporto­
wych jest niedostateczna ę- 
fektywność wielu zakupów, w 
tym również licencyjnych. Nie 
wszystko co kupiliśmy ękaza- 
ło się w praktyce najbardziej 
nowoczesne w sensie technicz 
nym lub technologicznym. Nie 
zwiększamy też udziału eksnor 
tu z produkcji licencyjnej. Ku 
przestrodze więc na przysz­
łość warto mieć na uwadze 
bardziej przemyślane pewne 
decyzje-

Sprawą pierwszoplanową jest 
też zahamowanie procesu pe­
wnego obniżenia efektywności 
inwestowania. Doskonaląc po­
litykę i działalność inwesty­
cyjną, trzeba przywrócić na­
leżną rangę i autorytet pla­
nom inwestycyjnym: 5-letnie- 
mu i rccznemu. Zbvt dużo wy 
stepuje tu odstępstw. Rozu­
miemy, że sytuacja państwa 
nie pozwala na rozszerzanie 
ich zakresu, niech więc będzie 
to nlan mniejszy, ale pewny.

W materiałach z dzisiejsze­
go plenum nartia i społeczeń­
stwo poszukiwać będą odpo­

inauguracja roku 
szkolenia partyjnego 
w siłach zbrojnych

7 bm- spotkaniem organiza­
torów szkolenia partyjnego o- 
kręgów wojskowych i rodza­
jów sił zbrojnych oraz akty­
wu wykładowców i słuchaczy 
WUML — zainaugurowano w 
Warszawie nowy rok szkole­
nia partyjnego w Ludowym 
Wojsku Polskim.

Spotkanie, w którym uczest 
niczyi zastępca szefa GZP WP 
gen. bryg. Tadeusz Szaciło — 
stało się okazją do przedsta­
wienia głównych treści i fa m 
pracy szkoleniowej w roku 
1977/73. (PAP) 

wiedzi na liczne nurtujące je 
pytania. Jest więc sprawą nie 
slychanię ważną, by odpowie­
dzi na nie były wyczerpujące, 
możliwie pełne, by dawały spo 
łeczeństwu wyobrażenie o ska 
Ii podejmowanych decyzji i 
wysiłków na rzecz kontynuacji 
kierunków wytyczonych na 
V i VI Plenum KC.

Trzeba' uczynić wszystko, by 
zmobilizować wysiłki społe­
czeństwa do maksymalnej po­
myślnej realizacji celów wyty 
czonych uchwałą VII Zjazdu. 
Nowych impulsów do takich 
działań powinno dodać dzk|jj 
sze plenum.

Lechosław Gruszczyński, 
członek KC, dyrektor Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego w Poznaniu 
stwierdził m. in.:

Na kolejnym plenarnym .po­
siedzeniu Komitetu Centralne 
go analizujemy realizację u- 
chwał podjętych wcześniej 
przez partię. Dobra to prakty 
ka w naszej działalności.

Z referatu i przedstawionych 
materiałów, obrazująćych prze 
bieg manewru społeczno-gcspo 
darczego wynika, że w anali­
zowanym okresie — mimo sze 
regu osiągnięć — tempo rea­
lizacji manewru nie nadąża za 
potrzebami życia. W odczuciu 
społecznym odnosi się to szcze 
golnie do spraw rynku i bu­
downictwa mieszkaniowego.

Przeprowadzone analizy wy 
kazały jednocześnie,, że olbrzy 
mi wkład materialny, ilościo­
wy i jakościowy w gospodar­
kę narodową jakiego dokona­
liśmy po VI Zjeździe, niespo­
tykane w poprzednich okre­
sach rozmiary inwestycji, 
wprowadzanie najnowszej tech 
niki i technologii do wyposa­
żenia zakładów pracy jak rów 
nież zakupy setek licencji, nie 
przynoszą do tej pory w pełni 
spodziewanych rezultatów.

Przemysł i rolnictwo poznań 
skie za 8 miesięcy br. osiąga 
dobre rezultaty, -wnosząc kon­
struktywny wkład do gosipodar 
ki narodowej- Również i tutaj 
jednak widzimy sporo rezerw, 
które staramy się wykorzystać.

Witold Dryll — zastępca 
członka KC, sekretarz Komite­
tu Warszawskiego PZBR, 
stwierdził m. in.: Oceny doko­
nane w referacie Biura Poli­
tycznego KC zbieżne są z opi­
niami szerokiego aktywu par­
tyjnego i z odczuciami społecz­
nymi.

Obrady IX Plenum wzbudzi­
ły ogromne, zrozumiałe zainte­
resowanie. To dobrze. W nie­
których jednak kręgach — 
jak oceniamv — wiąże się z 
plenum nadmierne oczekiwa­
nia. Wynikają one na ogół z 
wła^nei bierności, z przeko­
nania, że samo odbycie plenum 
rbzwiąźe trudności i nacięcia. 
Zdecydowanie przeciwstawia­
my się takim postawom. 
Umacniamy przeświadczenie, 
że o warunkach naszegp żvcia 
decyduje nasza praca. Te właś­
nie problemy stawiane są w 
toczącej się partyjnej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej.

Antoni Pcłowniak — za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Elblągu:

Oceniamy, że nie wykorzv- 
stape są jeszcze możliwości 
poorawy jakości i nowoczes­
ności produkcji. Świadomość 
tych zagadnień staramy się 
unaocznić ludziom na wszyst­
kich stanowiskach pracy. Naj 
trudniejsza sytuacja występu­
je w budownictwie, zwłaszcza 
mieszkaniowym. Rozwijamy 
pracę polityczno-wychowaw- 
czą wśród załóg budowlanych, 
kładac wielki nacisk na podno 
szenie kwalifikacji oraż auto­

IW „PERSPEKTYWACH” — 
wspomnienia gen. broni Zygmun 

ta Berlinga, jednego z czołowych 
organizatorów Sił Zbrojnych Pol­
skiej Rzeczypospolitej I^udowej za 
tytułowane „Początek drogi”.

w „Żołnierzu polskim” — 
Władysław Misiolek publikuje 
artykuł na 34 rocznicę bitwy pod 
Lenino zatytułowany „Początek 
żołnierskiej drogi”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z doc. dr. hab. 
.łanem Śliwą, prodziekanem Wy­
działu Zarzadzania Uniwersyte­
tu Warszawskiego zatytułowana 
„Dlaczego to tyle kosztuje?”. Roz 
mówca odnowiada na wieie pytań 
dotyczących ustalania i kształto­
wania cen.

W „POLITYCE — rozmowa z 
kpt. dr. Wiktorem Jędrzejcza­
kiem z Centrum Kształcenia Po­
dyplomowego Wojskowej Akade­
mii Medycznej, współodkrywcą 
(wraz z naukowcami amerykań­
skimi) nowej komórki krwi. 
Otwiera to pewne nowe możli­
wości poznawcze i zarazem mo­
że mieć istotne znaczenie dla po­
stępu w leczeniu niektórych cho 
rób.

rytetu mistrzów i brygadzi­
stów. Skuteczność tych dzia­
łań będzie jednak tym więk­
sza im szybciej pokona się ba­
rierę materiałową i niedostat­
ki w wyposażeniu.

W wyniku kontroli i analiz 
przeprowadzonych przed obec 
nym plenum sformułowaliśmy 
zasadniczy wniosek, mówiący 
o potrzebie kontynuacji wy­
siłków nad powszechnym zro­
zumieniem istoty manewru 
gospodarczego oraz metod 
praktycznej jego realizacji 
przez wszystkie ogniwa życia 
społecznego i gospodarczego.

Mieczysław Hebda — czło­
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze:

Pragnę zwrócić uwagę ha 
potrzebę wprowadzenia inne­
go systemu rozliczania rynko­
wej i eksportowej produkcji 
kooperacyjnej, bowiem obec­
ny system preferujący wy­
rób finalny nie zachęca przed 
siębiorstw do wchodzenia w 
układy kooperacyjne.

Decyzje VI Plenum KC 
PZPR spowodowały, że ostat­
nio więcej ziemi sprzeda jemy 
rolnikom; nadal jednak ist­
nieje problem intensywnego 
zagospodarowania ziemi przez 
sektor uspołeozniony. Koniecz 
na jest dalsza poprawa zaopa­
trzenia rolnictwa w środki pro 
dukcji.

Na froncie inwestycyjnym 
najmniej są widoczne rezulta­
ty realizowanego manewru go 
spodarczego. Mimo znanych 
administracyjnych decyzji o 
ograniczeniu tego frontu, jest 
on nadal wydłużony. Jedną z 
przyczyn jest niedocenianie in 
westycji modernizacyjnych. 
Według naszych obliczeń przez 
modernizację można uzyskać 
podwojenie, a niekiedy i po­
trojenie produkcji oraz popra­
wę jej jakości, a także — co 
ma głęboki sens społeczny — 
znacznie poprawić warunki 
pracy załóg.

Aby generalnie poprawić sy­
tuację na odcinku inwestycji, 
trzeba się zdobyć na bolesne 
wprawdzie, ale konieczne cię­
cie: ustalić faktyczne, a nie 
teoretyczne możliwości zaopa- 
trżenia materiałowego, zdolno 
ści wykonawcze maszyn i urzą 
dzeń pochodzenia krajowego i 
z importu oraz dostosować do 
tego wielkość środków inwe­
stycyjnych, zapewniając w 
pierwszym rzędzie realizację 
zadań wynikających z uchwał 
V, VI, i vni Plenum KC.

Stabilność planu inwesty­
cyjnego, żelazna dyscyplina w 
jego wykonaniu ma nie tylko 
znaczenie ekonomiczne, ale 
także moralno-polityczne; 
umacnia bowiem zaufanie spo 
łeczeństwa do decyzji podej­
mowanych na każdym szcze­
blu zarządzania.

Urszula Płażewska — czło­
nek KC, (pończcsiznik Zakła­
dów Przemysłu Pończosznicze 
go „Fenilks” w Łodzi.:

W łódzkich zakładach prze- 
mysłcwycih powstaije 8 pro­
cent całej krajowej prcdiukcja 
rynkowej.

Wieile uiwa^i poświęcamy 
problemowi j alk ości produk­
cji. Nasze zakłady przemysło­
we są stałe modernizowane. 
Mimo pomyślinyclh w wiielu 
dziedzinach efektów naszej 
pracy uzyskany postęp nie do 
równuje jeszcze sńworzcnym 
już możliwościom j posiada­
nym pnzez nas środkom.

Mamy jeszcze wiele snraw, 
które wyma^apą rzetelnej, par 
t^nej analizy i konkretnego 

ałanć a.
Wielu moich towarzMsrw pra 

cy zarówno w dyskusjach na

WPRASIE
w „WALCE MŁODYCH” — 

Andrzej Zieliński w artykule 
„Niepokoje spółdzielców” sygnali 
zuje problemy, które powinny 
znaleźć się na porządku obrad 
sobotnio-niedzielnego VII Krajo­
wego Zjazdu Delegatów Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkanio­
wego.

W „PRZYJA2NI” — pierwsza 
część reportażu Marka Siećzkow 
skiego z budowy Bajkalsko- 
Amurskiej Magistrali zatytułowa 
na „Bilet na BAM”. Autor trak­
tuje to jako ciąg dalszy repor­
tażu sprzed dwóch lat, gdy rozpo 
czynało się to wielkie przedsię­
wzięcie.

W „ARGUMENTACH” — Krys­
tyna Daszkiewicz przedstawia 

zebraniach, jak i w rozmo- 
wadh prywatnych podnosi 
sprawę odpowiedzialności lu- 
dei za realizację przydzielo­
nych im obowiązków. Nie weź 
cie mi. towarzyszu Gierek za 
złe, ale, chciatłabym powtórzyć 
to, co w naszym rooośniczym 
środowisku mówią o was lu­
dzie: że dużo jeździcie po kra 
jiu, że z całym sercem i ener­
gią zabiegacie o rozwój gos­
podarki, aby Polska była bo­
gatsza. To samo czynicie i wy 
— towarzyszu Jaroszewicz. W a 
sze kontakty zagraniczne to 
również ważna praca dla roz­
woju naszego kraju. Wiemy 
wszyscy, z jakim pracujecie 
zaangażowaniem, jak się nie 
oszczędzacie. Równie ofiarnie 
pracują wasi najbliżsi współ- 
pracowhlcy. Ale 'mówi się też 
wśród robotników, że nie 
wszyscy działają z takim od­
daniem. Ze również niektórzy 
ludzie na wysokich stanowi­
skach nie wykonują rzetelnie 
tego, co do nicih naHeży. Mówi 
się, że są wśród nich ludzie, 
którzy zajmują się plotkami i 
rózinymi układami personalny 
md. Towarzyszu Gierek, ob­
ciążcie wszystkich tak pracą, 
żeby na te sprawy nie mieli 
czasu, a my was w tym po­
przemy. Poprzemy was naszą 
wydajniejszą pracą produk­
cyjną.

Ada-m Kowalik — zastępca 
członka KC minister handlu 
wewnętrznego i usług: Do ko­
rzystnych rezultatów ustaleń 
podjętych na V i VI Plenum 
zaliczyć należy zwiększanie do 
staw towarów rynkowych. W 
br. będą one w stosunku do 
roku ubiegłego wyższe o 12 — 
13 proc., tj. o 120 — 130 mld 
zł. Za tymi wartościami kry- 
je się wzrost dostaw — zwła­
szcza artykułów żywnościo- 
wydh. Opinia społeczna o zao 
patrzeniu kształtuje się jed­
nak pod wpływem tego, z 
czym kupujący stykają się na 
co dzień, a faktem jest, że 
pomimo wysokich dostaw 
przez cały ten rok mieliśmy 
do czvnlenia — w różnej co 
prawda skali — z napięciami 
rynkowymi. Trzeba jednak 
spojrzeć na ten problem obiek 
tywnie, uwzględnić wysokie 
tempo wzrostu poziomu życia, 
a także uwarunkowania na­
szej gospodarki często od na­
szego kraju niezależne.

Niestety — na ograniczony 
wybór artykułów przemysło­
wych niekorzystnie wpływają 
próby rozliczania się producen 
tów z handlem według global 
nych wartości, a nie asorty­
mentowego układu dostaw. 
Ich dynamika jest osłabiona; 
narastają zaległości w dosta­
wach u®gcdnionvch i określo_ 
nych w .nianie. Dość znacznie 
ujawniają się też różnice po­
między zapotrzebowaniem a 
dotychczasową ofertą produ­
centów na 1978 r. WspólnynB 
wysiłkiem przemysłu i handMi 
chcemy tę sytuację zmienić.

Jerzy Olszewski — członek 
KC, minister handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskiej. 
Wyniki realizacji zadań han- 
cFiu zagranicznego świadczą 
nie tylko o pracy jednego re­
sortu, ale przede wszystkim 
o elastvczności gospodarki na 
rodowej w sensie jej dostoso­
wywania. stię do stale zmienia, 
jąc^h się warunków zewnętrz 
ny^h i wewnętrznych.

Jak wiadonnp. główna nasza 
uwa^a iest na
współpracę o socjali­
stycznymi. z tvm ob­
szarem w br. 51,5

swoje „Refleksje nad nie napisa 
ną książką”. Są to rozważania 
na temat istoty kumoterstwa, 
jego odmian, celu, charakteru, 
podmiotu, przedmiotu, stosunku 
do karierowiczostwa i asekuran 
ctwa ,do działalności pozornej 1 
do przestępstwa. Przypomnijmy, 
że autorka tych refleksji napi­
sała m. in. „Klimaty bezprawia”, 
w której to książce dążyła oo 
ustalenia, na czym polegają kii 
maty i mikroklimaty sprzyjające 
tworzeniu się kilk i rozwi­
janiu ich działalności oraz „Trak 
tat o . złej robocie” poświęcony 
analizie czynników hamujących 
prawidłowy rozwój stosunków 
międzyludzkich w zakładach pra 
cy-

W „TYGODNIKU DEMOKRA­

proc, globalnej wymiany han­
dlowej, a w pronozycjach na 
1978 r. zakłada się udtział 53- 
procentcwy.

Z o wiele bardziej złożoną 
sytuacją mamy do cżymęnia 
w obszarze drugim, do które­
go zaliczamy kraje kapitalisty 
czne rozwinięte i rozwijające 
się. W każdym z tych krajów 
jest inna sytuacja gospodar­
cza, inne potrzeby importowe, 
wymagania, inny do nas sto­
sunek. Występują tam takie 
zjawiska jak recesja, inflacja, 
a także spekulacja, restrykcje 
importowe, ograniczona libe­
ralizacja handlu itp. W tym 
tak skomplikowanym obsza­
rze muszą poruszać się nasi 
handlowcy — i to tak. bv naj 
korzystniej dla naszego kraju 
rozwijać wymianę handlową, 
a zwłaszcza zwiększać eks­
port.

Polska ma opinię solidnego 
partnera, terminowo uiszczają 
cego swe należności, dysponu­
jącego poważnym potencjałem 
przemysłowym kraiu, który po 
życzane środki przeznacza na 
intensywny, wszechstronny 
rozwój. Umacnia naszą pozy­
cję fakt posiadani a poważ­
nych zasobów surowcowych.

Zbigniew Chodyła — zastęp 
ca członka KC, wojewoda ka­
liski: konsekwentna kontrola i 
analiza realizacji zadań wy­
nikających z uchwał V i VI 
Plenum znajduje się w cen­
trum uwagi kierownictwa po­
litycznego i administracyjne­
go w naszym województwie. 
Sprawom poprawy efektywnoś 
ci gospodarowania w przemy­
śle i rolnictwie nadaliśmy prio 
•rytetowe znaczenie.

Mimo pozytywnej oceny re* 
litzacji manewru gospodarcze­
go napotykamy przy wykony­
waniu naszych żądań także i 
na trudności. Powołanie no­
wych struktur organizacyj­
nych w administracji, jak wy 
nika z przeszło 2-letniego dr- 
świadezenia, przyniosło szereg 
widocznych korzyści, tym bar 
dziej więc należy dostrzegać i 
eliminować to, co stanowi 
zbędną barierę w istniejącym 
systemie organizacji władzy i 
zarządzania^ Nie dopracowali­
śmy się np. w praktyce wie­
loletniego planu społeczno —• 
gospodarczego rozWoju gminy, 
nie nadaliśmy mu właściwej 
rangi. Gmina nie ma ustabili­
zowanej sytuacji budżetowej. 
W tak ważnych dziedzinach 
życia społecznego jak. oświata 
zdrowie, budowa dróg lokal­
nych, kompetencje naczelni­
ków są ograniczone.

Edmund Apolinarski — czło 
nek KC, dyrektor Państwowe 
go Ośrodka Hodowli Zarodo­
wej Osowa Sień woj. leszczyn 
skie: Po V i VI Plenum Korni 
tetu Centralnego partii woje­
wódzka organizacja partyjna 
podjęła szeroką kampanię or­
ganizatorską, mającą na celu 
konsekwentne wprowadzanie 
w życie uchwał tych plenar­
nych posiedzeń. Stwarzając 
sprzyjający klimat dla reali­
zacji polityki rolnej partii, wy 
tyczono główne kierunki dzia 
łań zmierzających dó dalsze­
go wzrostu produkcji rolnej. 
W efekcie tego orawie 17 000 
rolników indywidualnych w 
woj. leszczyńskim oraz załogi 
państwowych gospodarstw roi 
nych i roliniczvch soółdzielai 
produkcyjnych podjęły zobo­
wiązania majace na c©lu jak 
najszybszą ocfrtóowę pogło­
wia zwierząt. (PAP)

TYCZNYM” — Tadeusz Wójciak 
w cyklu „Profile małych miast” 
przedstawia Czerniejewo w woje 
wództwie poznańskim, czyli — 
jak pisze — receptę na to, jak 
pogodzić rozwój miąsta z ochro 
ną zabytków.

W „LITERATURZE” — Stani­
sław M. Zabłocki przedstawia 
„Tajną broń studenta”, w której 
to publikacji dochodzi do wnios­
ki!, iż studenckie kariery nie mu 
szą pozostawać wielką niewiado­
mą. Że można zapobiec wielu chy 
bionym aktom wyboru, przeciw­
działać niepowodzeniom i rozcza 
rowaniom poddając uczniów klas 
przedmaturalnych badaniom psy 
chologicznym sondującym ich 
predyspozycje i prognozującym 
przebieg ewentualnych studiów.

W „KULTURZE” — Anna Spich 
i Teresa Torańska w reportażu 
„Drobiazg” zajmują się kwestią 
zaopatrzenia rynku w przysłowio 
we 1001 drobiazgów, z których — 
kiedy się szuka — brak akurat 
tych potrzebnych. Obietnice 
bizmią optymistycznie, bo za 8 
lat na rynku mą się znaleźć nie 
1001 lecz aż 10 000 drobiazgów...

LEKTOR
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8.30 — „Orzeł i reszka” — polski 
film fab. (kol.);

14.40 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

14.55 — Radzimy rolnikom (kol.);
15.05 — „Obiektyw”;

Niedziela 9 X
PROGRAM 1

8.20 — Nowoczesność w domu 
i zagrodzie;

8.35 — Studio Sport + ABC...;
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — Samochody i ludzie: „Mecz 

Renault — Citroen” — franc. 
film dok. (kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rozmowy rolnicze (kol.);
12.30 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „W co się bawić w co” 
(kol.);

13.00 — TYLKO W NIEDZIELĘ 
w tym:

13.05 — Piosenki na życzenie;
13.10 — Jak namalować wakacje

(1). Reportaż z imprezy dzie­
cięcej w warszawskim Pałacu 
Młodzieży;

13.20 — „Kieszonkowe przygody” 
— ode.. 2. program dla dzieci;

Poniedziałek 10 X
PROGRAM 1

15.25 — NURT — „Materializm i 
idealizm jako różne rozwiąza­
nia podstawowego zagadnie­
nia filozofii”. Wykład dr. Ze­
nona Kaweckiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Miasta, które mogły zgi­

nąć — „Wędrująca skarpa w 
Sandomierzu”;

17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
37.45 — Studio Sport — Bohatero­

wie pięcioboju;
18.00 — „Stawka większa niż ży­

cie” — ode. 6 pkt. „Żelazny

Wtorek 11 X. .
PROGRAM 1

7.20 — „Dom o północy” — rum. 
film fab.;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Kalejdoskop”;
17.10 — „Kółko i krzyżyk”;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.50 — „Nie tylko dla kobiet” 

(kol.);
18.20 — w Starym Kinie: „ABC 

miłości” — cz. 1. Fragmenty 
polskiego filmu pod tym ty­

Środa 12 X
PROGRAM 1

9.30 — „Z życia wzięte” — ode. 
pt. „Nie zapraszaj ich więcej 
do nas”;

11.45 — „Przysięgamy ziemi pol- 
■ skiej” (kol.);

11.57 — Uroczysta odprawa wart 
(kol.);

12.45 — „Tarcza 76” (kol.);
15.25 — NURT — Nasza klasa — 

„Jaki jesteś siedmiolatku” 
(kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Boutiąue z książkami — 

teleballady albo co to znaczy 
lub z czym się państwu koja­
rzy”;

17.00 — Teatrzyk dla Przedszko­
laków — „Mój kolega Tomek”;

17.30 — Losowanie Małego Lot­
ka;

17.40 — Z przyrodą na ty — 
„Smocze plemię” — populary­
zacja zjawisk zachodzących w 
przyrodzie, (kol.);

Czwartek 13 X
PROGRAM 1

8.20 — „W te dni przed wiosen­
ne” — polski film fab. (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Spoza gór i rzek — „Le­

nino”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”, w 

tym „Tajemnica sprzedawcy 
noży”, ode. 7 pt. „Admirał” —

Piątek 14 X
PROGRAM 1

7.35 — „Walka o Jadwigę” — 
czechosł. film fab. (kol.);

15.25 — NURT — „Zakład pracy a 
kształcenie zawodowe”. Wy­
kład prof. dr. Tadeusza Nowac 
kiego;

16 .00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zapraszamy na stadiony;
17 .00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol.);

8 bm. przewidziano film pt. 
„Książę i aktoreczka", w którym 
wystąpi w roli głównej Marilyn 

Monroe.
Fot. — CAF

13.50 — Jak namalować wakacje 
(2);

14.00 — „Za i przed progiem” — 
program publicystyczny;

14.15 — Jak namalować wakacje 
(3);

14.20 — Trybunał Wyobraźni:
„Cyrk” — program publicy­
styczny;

15.05 — Losowanie Toto-Lotka;
15.15 — „Piekło poniżej zera” — 

film fab. prod. USA;
16.45 — „Trójkąt śmierci” — fe­

lieton filmowy na temat tajem 
nic i zagadek „Trójkąta Ber- 
mudzkiego”;

17.05 — „Dawno temu” — gawęda 
Szymona Kobylińskiego o 
Aleksandrze Gierymskim;

17.15 — Studio Sport — mecz piłki 
nożnej między Portugalią i Da 
nią;

18.15 — „Nie tylko igrzyska” — 
Bogdan Tomaszewski prezentu 
je najciekawsze mecze bokser

krzyż” — film prod. TYP;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Gabriela 
Zapolska — „Skiz” (kol.);

22.05 — „Camerata” (kol.);
22.35 — Gdy zaczynaliśmy — „Wro 

cław”. Przypomnienie, jak po 
zniszczeniach wojennych bu­
dził się do życia i rozwijał 
Wrocław (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

1 5.15 — Język niemiecki — lekcja

tułem z lat trzydziestych Z
~ - udziałem Marii Bogdy, Adolfa 

Dymszy i Kazimierza Kruków 
skiego;

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);'
19 .00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19 .30 —- Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Z życia wzięte” — ode. 
pt. „Nie zapraszaj ich więcej 
do nas” — film prod. TV 
czechosł.;

21.30 — „Jakie ładne chłopaki” — 
uroczysty koncert z okazji 34 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego (kol.);

18 .00 — Studio Sport;
19 .00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 — „W te dni przedwiosenne” 
— polski film fab. (kol.);

22.15 — „Parady, parady” — 9
Festiwal Orkiestr Wojskowych. 
Relacja z festiwalu, zawiera­
jąca występy najlepszych or­
kiestr przygotowana z okazji 
Dnia Wojska Polskiego;

22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.25 — Na końcu języka — „Li­
sty”; /kol.);

16.55 — Spotkanie przy fortepia­
nie — Wiesław Machan;

04
W* środowym programie „Para­
dy, parady..." relacja z IX Fes­
tiwalu Orkiestr Wojskowych. Na 
zdjęciu: uczestnicy tego festi­

walu.

film ser. prod. ang. dla dzie­
ci (kol.);

18.00 — Patrol — „Szkolny rejs” 
(kol.);

18.20 — „Sonda”;
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.7;
19.09 — Dobranoc dla najmłod- 

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Wyszła i nie wróciła” — 
ang. film kryminalny (kol.);

21.50 — „Pegaz”;
22.35 — Dziennik (kol.);

17.40 — Kwadrans z zespołem 
Wierasy — filmowy program 
rozrywkowy TV radzieckiej 
(kol.);

17.55 — „Cienie zanikają w po­
łudnie” — ode. 7 (ostatni) pt. 
„Zachar Belszakow” — film 
ser. prod. TV radzieckiej (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19,30 — wieczór z dziennikWn 
(kol.); . .

20.30 — Robotnicze losy: „Niedzie 
la jest zbyt odległa” — austra 
lijski film fab. (kol.);

22.15 — Teatr Małych Form: Wła­

15.25 — Dziennik (kol.);
15.35 — Dla dzieci: „Gromadka 

Misia Uszatka”;
16.05 — Życiorys Kraju Rad: 2 

ode. „1518—1921 wojna domo­
wa” — film dok. TV radziec­
kiej;

16.50 — Latarnia' czarnoksięska: 
Spotkanie 1 •— „Ekran i ży­
cie”, program studyjno-filmb- 
wy;

17.25 — „Dziwni ludzie” — radź, 
film fab.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Filmy z Marilyn Monroe 
— „Książę i aktoreczka” 
(kol.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 :— „Tysiące świateł” — cz. 

2 filmu estradowego TV wło­
skiej;

23.20 — „Lunatyczka” — ang. 
film fab. (kol.).

skie okresu powojennego, 
wspomina bohaterów tych 
walk;

18.35 — „Sobek” — reportaż filmo 
wy o Sobiesławie Zasadzie;

18.45 — „Śpiewa Carmen Seviiia;
19.00 — Wieczorynka (kol.); ,
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Piosenka na życzenie;
20.35 — „Marco Visconti” — ode.

6 ser. prod. włoskiej;
21.40 — Prawdy i legendy: „Ród 

Viscontich”;
21.55 — „14 Rendez-vous z balla­

dą” — program rozrywkowy 
zrealizowany w Krakowie. Au 
torzy programu zapraszają 
tym razem publiczność do pa­
ryskiej kafejki, gdzie nastąpi 
spotkanie ze znanymi postacią 
mi historycznymi, charaktery 
stycznymi dla stosunków pol­
sko-francuskich, czyli Boiska 
— Francja na wesoło;

23.00 — „Tajemnica Gór Sowich”;
23.10 — Studio Sport;

DZIEŃ LENINGRADU

15.40 — Otwarcie Dnia, prezenta­
cja programu;

15.50 — „Zwycięstwo Październi­
ka” film (kol.);

16.00 — Etiuda o Leningradzie — 
impresja filmowa;

16.15 — „Monitor” — specjalne wy 
danie leningradzkiego magazy 
nu z okazji wizyty w Polsce 
oraz 60 rocznicy Rewolucji;

16.35 — Śpiewa Edward Hill;
16.39 — „Z wizytą w TV Lenin­

grad” — reportaż’ filmowy;
17.07 — Śpiewa Ludmiła Senczi- 

na;
17.10 — „Spotkanie w pawłowskim 

pałacu” — film (kol.);
17.25 — Śpiewa Edyta Piecha;
17.30 — „Rzeka” — film dok.;

22.30 — „Jak rozebrać aniołka” — 
raportą&elhal.);:. .. .. .'.hy

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.10 — Język angielski — lekcja 
2, kurs podstawowy;

15.45 — Teatr Telewizji: Gabriela 
Zapolska — „Skiz” (kol. 
powt.);

17.15 — „Mój los” — ode. 1 filmu 
ser. prod. TV radzieckiej. Trzy 
odcinkowy serial fab. zrealizo 
wany na podstawie książki G. 
Midwaniego „Mój wujaszek 
Misza”;

18.25 — Kto pyta nie błądzi —

CAF — fot. — Stan

PROGRAM 2

15.15— Kultura w Koninie;
15.30 — Dzieło jednego życia — 

Florian Znaniecki;
16.05 — Język rosyjski — lekcja 4 

kurs podstawowy (kol.);
16.40 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Grzybek jogów hinduskich”;
17.10 — „Ludzie i góry” (kol.); .
17.50 — Żywoty pań sławnych — 

„Entuzjastki”. Program o ży­
ciu Narcyzy Żmichowskiej;

18.40 — „Teleskop”;

dysław Terlecki — „Trójkąt z 
pieskiem”;

22.55 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.05 — „Pegaz” (powt.);
16.50 — W kręgu kultur i obycza­

jów — „Tradycje i wspomnie­
nia”; „Wyzwoliny kosiarza” 
— polski (kol.); „Pamiętam te 
wspaniałe konie” — polski 
(kol.);

17.40 — „Decyzje piętnastolatków;
18.10 — „Poradnia młodych”;
18.40- — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

PROGRAM 3

15.55 — „Z koszar i poligonów”; 
16.15 — Nasze miasto Poznań;
16.35 — „Wojna domowa” ode. 6 

— „Trójka klasowa” — film 
prod. TVP;

17.00 — Uśmiechy Starego Kina: 
Ze świata burleski — nieme 
komedia z lat 20;

17.40 — Popołudnie podróży i 
przygody — pasja, przygoda, 
ryzyko: Podróże Elżbiety Dzi­
kowskiej — cz. 3 pt. „Podróże 
po Meksyku” (kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Operetka Franciszka Le- 
hara — „Paganini” (kol.);

22.25 — „Sherlock Holmes i inni” 
— „Tajemnicza śmierć w kolei 
podziemnej” ang. film fab. 
(kol.);

23.15 — 24 godziny (kol.).

23.20 — „Witkacy pod namiotem” 
— czyli szalona lokomotywa.

PROGRAM 2

11.00 — Studio Sport;
13.10 — Muzyczna tełeteka;
14.00 — Wojskowy film dokumen­

talny — „Idziem do ciebie, 
ziemio”;

14.40 — Z cyklu: Sport i zaba­
wa — „Niedziela z przyjaciółmi” 

program TV NRD;
15.30 — „Nie taki diabeł straszny” 

— ode. 8;
16.35 — Prawda czasu, prawda 

ekranu: „Płac Czerwony” — 
radź, film fab.;

19,00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Międzynarodowy Konkurs 

Tańca Towarzyskiego — Halle 
1977. Takty, dźwięki, talenty — 
program TV NRD (kol.);

21.40 — „Sprawa osobista” — ang. 
film fab.

18.00 — Śpiewa Liliana Urbańska;
18.04 — „30 lat później” — rep. fil­

mowy;
18.35 — Śpiewa Alicja Majewska;
13.40 — „Teleskop”;

,19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.25 — „Muzyka miasta” — im­
presja muzyczna;

20.45 — Śpiewa Borys Smołkin;
20.48 — „Antoniusz i Kleopatra” 

— fragment filmu baletowego;
21.10 — „Nasz Leningrad” — film 

dokumentalny;
21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — NURT — „Kształcenie za 

wodowe”. Wykład prof. Ta­
deusza Nowackiego.

„Turnieje rycerskie” (kol.);
18.40 „Teleskop”;
19:00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(Roi.);

20.30 — Wtorek melomana. Rela­
cje z koncertu inauguracyjne­
go tegorocznego Festiwalu Mu 
zyki Współczesnej „Warszaw­
ska Jesień”;

21.30 —,24 godziny (kol.);
21.40 — „Mam , pomysł”;
22.00 — Latarnia czarnoksięska: 

„Jestem niewinny” — amer. 
film fab.;

23.35 — Język niemiecki, 1. 2 — 
Kurs podstawowy.

17.36 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.);„Danae” — prod. 
polskiej, „Był nad rzeką mły­
narz pewien” prod. czę- 
chosł., „Człowiek z lustra” i 
„Fliirt” — prod. polskiej;

18.16 — „Liga pięciu obraduje”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Wokół 
stadionów (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Apel zwycięstwa” (kol.);
22.10 — Afryka bez maski — 

„Szyld znany w Nigerii” (kol.);
22.40 — Język angielski — powt. 

lekcji 2, kurs podstawowy;
23.10 — NURT — „Materializm i 

idealizm jako różne rozwiąza­
nia podstawowego zagadnienia 
filozofii”. Wykład dr. Zenona 
Kaweckiego (powt.).

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — orkiestra Słana Kento- 
na w Klubie „Stodoła” (kol.);

21.20 — „Inicjatywy”;
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Dialogi z przeszłością — 

„Król Jan Olbracht” (kol.);
22.20 — „Chopiniana” — program 

baletowy TV radzieckiej (kol.).

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Turystyka i wypoczynek;
21.00 — Ocalić od zapomnienia — 

„Pro publico bono” (kol.);
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Jeszcze tyle do zrobie­

nia” (kol.);
22.20 — Pasje Wojciecha Myśleni­

ckiego;
23.05 — Język rosyjski — powt. 

lekcji 2, kurs podstawowy;
23.35 — NURT — Nasza klasa — 

Jaki jesteś siedmiolatku (kol. 
powt.). - ■

E. Gumowska i E. Ziętarska
zdyskwalifikowane

W rozpoczynających się za ty­
dzień rozgrywkach o mistrzostwo I 
ligi w koszykówce kobiet drużyna 
AZS-u Poznań miała bardzo duże 
szanse na zdobycie czołowej loka 
ty, nie wyłączając nawet pierw­
szego miejsca. Niestety, plany te 
nie zostaną prawdopodobnie zrea­
lizowane. W czwartek do sekre­
tariatu klubu przyszło pismo z Pol 
skiego Związku Koszykówki infor 
mujące o zakazie gry w pierw­
szych dziesięciu spotkaniach ligo­
wych (cała pierwsza runda) dwóch 
czołowych zawodniczek zespołu — 
Elżbiety Gumowskiej i Elżbiety 
Ziętarskiej. Przyczyną dyskwalifi 
kacji było nieuczestniczenie w 
przygotowaniach kadry narodowej.

Wczoraj rozmawialiśmy z E. Gu 
mowską. Oto co powiedziała na te 
mat decyzji PZKosz: „Uważam, że 
dyskwalifikacja ta jest dla mnie 
bardzo krzywdząca. Na początku 
lutego w rozmowie z trenerem ka 
dry narodowej — z. Olesiewiczem, 
szefem wyszkolenia PZKosz — R. 
Wożniakiem i przedstawicielami 
Polskiej Federacji Sportu oświad­
czyłam, że włączę się w cykl przy 
gotowań kadry w czerwcu. Wcze­
śniej bowiem przygotowywałam 
się do matury, którą zdałam w ma 
ju. Zaległości w nauce chciałam 
odrobić właśnie w tym roku, gdyż 
nie było w nim ważnych imprez 
międzynarodowych. W ubiegłym ro 
ku cały czas uczestniczyłam w 
przygotowaniach do olimpiady, a 
w przyszłym roku oczekują mnie 
przygotowania do mistrzostw Eu­
ropy.

W czerwcu nie mogłam wyjechać 
na obóz do Zakopanego, gdyż mu 
siałam się opiekować ciężko cho­
rym na białaczkę ojcem. Napisa­
łam do PZKosz, te jeżeli siostra o- 
trzyma urlop z zakładu pracy i bę 
dzie mogła przejąć opiekę nad oj- 
cem, włączę się do przygotowań 
kadry w lipcu. W liście zaznaczy­
łam, że oczekuję na odpowiedź 
PZKosz dotyczącą mojego przyjaz 
du na obóz kadry. Takowej nie o- 
trzymałam, i po śmierci ojca (30

Polscy wioślarze 
ulegli NRD

Na jeziorze Malta w Poznaniu 
rozegrano wczoraj międzypaństwo­
wy mecz wioślarski Polska — 
NRD w kategorii wiekowej 16—17 
lat. Zdecydowane zwycięstwo 
(11:7 wśród kobiet 1 27:15 wśród 
mężczyzn) odnieśli goście. Polscy 
wioślarze wygrali jedynie jedną 
konkurencję — ósemkę dziewcząt.

(wił

BKS Bydgoszcz 
przeciwnikiem Warty
Piłkarze I ligi nie rozgrywają w 

niedzielę mistrzowskich spotkań, 
o punkty walczą natomiast zespo­
ły Ii-ligowe. W Poznaniu wystąpi 
Warta, która w niedzielę o godz. 11 
zmierzy się z BKS Bydgoszcz.

Przeciwnik Warty jest również 
beniaminkiem, lecz radzi sobie 
nadspodziewanie dobrze. Bydgosz­
czanie zdobyli już 9 punktów 1 
zajmują 6 miejsce w tabeli. Nie­
dzielny rywal poznaniaków to ze­
spół doświadczony, mający w 
swoim składzie kilku byłych pił­
karzy Zawiszy. Ciekawostką jest 
fakt, że na osiem meczów aż w 
odęciu BKS uzyskał remis. Piłkarzy 
Warty stać jednak na pokonanie 
bydgoskiej drużyny, a zdobyte 
punkty pozwoliłyby „zielonym” 
oderwać się od strefy drużyn za­
grożonych spadkiem z ligi.

Drugi poznański zespół — Olim­
pia wyjeżdża na mecz z wicełidc- 
rem- tabeli — AVią Świdnik, (wił)

W. Stecyk 
w reprezentacji

na mistrzostwa świata
Polski Związek Zapaśniczy za­

twierdził skład reprezentacji na 
mistrzostwa świata w zapasach, 
które odbędą się 14—17 w Goete- 
borgu (styl klasyczny), i 21—23 w 
Lozannie (styl wolny). W Lozan­
nie w kategorii do 52 kg barw 
Polśki bronić będzie zawodnik po­
znańskiego Grunwaldu — Włady­
sław Stecyk. (wił)

KTO Z KIM 
GDZIE

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 16, 
niedziela godz. 13 AZS — Lech, to­
warzyskie mecze mężczyzn, sala 
przy ul. Młyńskiej.

LEKKOATLETYKA. Niedziela 
godz. 10.39 drużynowe zawody o 
puchar LKS Orkan, stadion przy 
ul. Pułaskiego.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 'Warta — BKS Bydgoszcz, mecz 
o mistrzostwo II ligi, Stadion 22 
Lipca; Admira-Tełet.ra — Pomo­
rzanin Toruń, boisko Energetyka 
przy ul. Reymonta; godz. 14 
Grunwald — Sparta Szamotuły, bo­

czerwca) i po pogrzebie, podjęłam 
systematyczny trening w macierzy 
stym klubie.

Niestety, nie udało nam się spot 
kać wczoraj drugiej zdyskwalifi­
kowanej zawodniczki — Elżbiety 
Ziętarskiej. Z wypowiedzi udzie­
lonej przez nią przedstawicielom 
klubu wynika, że jej sprawa mia 
ła następujący przebieg.

Ziętarska przyjechała na obóz 
kadry narodowej do Zakopanego 
10 czerwca. Pod koniec miesiąca 
otrzymała telegram o ciężkiej cho 
robie matki, która jest inwalidą. 
Ziętarska, która jest półsierotą i 
jedyna osobą sprawującą opiekę 
nad matką, mimo zakazu trenera 
wyjechała z obozu. Prawdziwość 
choroby matki została na życzenie 
trenera kadry — Olesiewlcza po­
twierdzona przez Wojewódzką Fe 
derację Sportu w Poznaniu.

Pod koniec lipca. kiedy Ziętar­
ska dowiedziała się, że ma na­
tychmiast przybyć na obóz, zate­
lefonowała do trenera kadry ju­
niorek — J. Mroza, oświadczając, 
że przyjedzie za dwa dni, gdyż 
matka w tym czasie wyjeżdża do 
sanatorium. Trener Mróz nie 
udzielił odnowiedzi i polecił skon 
taktować sie z szefem wyszkole­
nia — R. Wożniakiem. Następnie 
zawodniczkę poinformowano, że 
trenerzy zrezygnowali z jej dal­
szej gry w kadrze narodowej ju­
niorek.

W tym kontekście dziwić musi 
decyzja PZKosz. dyskwalifikująca 
obydwie zawodniczki, edyż przy­
czyną ich nieucze^tnicz-enia w 
przygotowaniach kadry były 
względy moralne. Zaskoczeniem 
jest również czas powiadomienia 
klubu o decyzji powziętej przez 
KZKosz. Decyzja została bo­
wiem podjęta już 12 września, a 
klub dowiedział się o tym dopiero 
6 oaździernika (nismo z Warszawy 
wyszło 4 października). Wcześniej 
sza wiadomość o dyskwalifikacji 
umożliwiłaby trenerowi inne 
przegotowanie zespołu do rozgry­
wek.

Zarząd Sroddwiskowy AZS zło­
żył nrotest przeciwko tej decn- 
zk. Dodać należy, te nałożono ja 
bez wysłuchania zawodniczek i 
przedstawicieli klubu.

WIESŁAW ŁUCZAK

W. Fibak w IV rundzie 
turnieju w Teheranie
W trzeciej rundzie singla w 

międzynarodowym turnieju w Te 
heranie (cztery gwiazdki „Grand 
Prrx”) Polak Wojciech Fibak po­
konał czołowego tenisistę austra­
lijskiego Dicka Crealy 6:2, 6:3.

Oto inne rozstrzygnięcia: Gulller 
mo vilas (Argentyna) — łon Ti- 
riac (Rumunia) 6:4, 6:4, Mikę Fish 
back (USA) — Zeljko FranulovŁc 
(Jugosławia) 3:6, 6:2, 6:4. (PAP)

Startuje I liga 
hokeja na trawie 
Dzisiaj rozpoczynają się — opóż 

nione z powodu udziału reprezen 
tacji Polski w turnieju o Puchar 
Międzykontynentalny w Rzymie 
— rozgrywki I ligi. Tytułu mi­
strzowskiego broni Lech, a wice 
mistrzowskiego Warta. W roz­
grywkach sezonu 1977/78 wystartu 
je oprócz tego duetu 8 zespołów; 
Pocztowiec Poznań. Sparta Gniez 
no (11-krotny triumfator rozgry­
wek, podobnie jak Warta Poznań), 
LKS Rogowo, Siemianowiczanka, 
AZS Katowice, Start i Stella 
Gniezno oraz beniaminek — LKS 
Gąsawa.

Po zakończeniu rundy jesiennej 
i wiosennej zespoły, które zaj­
mą miejsca 1—4 oraz 5—8 grać 
będą między sobą w turniejach 
systemem każdy z każdym, dzie­
wiąta drużyna stoczy barażowy 
pojedynek z drużyną "z II ligi, na­
tomiast • dziesiąta spadnie z eks­
traklasy, a na jej miejsce wej­
dzie mistrz II ligi, (ad)

Z Polonią Bytom 
bez P. Grobelnego

Najbliższe spotkanie ligowe z Po­
lonią Bytom (w środę w Pozna­
niu) piłkarze Lecha będą musieli 
zagrać osłabieni brakiem Piotra 
Grobelnego, który w meczu z Le­
gią -Warszawa otrzymał żółtą kart­
kę na faul na Deynie. Portiew.ż 
była to już druga kartka tego pił­
karza w tym sezonie, został on 
ukarany przez PZPN zakazem gry 
w jednym spotkaniu, (wił) 

isko przy ul. Promienistej, meczę 
o mistrzostwo klasy międzywoje­
wódzkiej.

RUGBY. Niedziela godz. U PoS- 
nania — AZS Warszawa, mecz o 
mistrzostwo I ligi, boisko przy uL 
Pułaskiego.

SIATKÓWKA. Sobota, godz. 16 
reprezentacja spółdzielczych klu­
bów Bułgarii — Spartacus Buda­
peszt, godz. 17.30 Posnania — Cafi- 
sia, niedziela godz. 11 Bułgaria — 
Calisia, godz. 12.30 Posnania — 
Spartacus, międzynarodowy tur­
niej męskich zespołów spółdziel­
czych. sala przy ul. Naramowic- 
kiej 2/6.

WIOŚLARSTWO. Sobota godz. 15 
niedziela godz. 7.30 centralne rega­
ty jesienne sekcji specjaMstyćk- 
nych, jezioro Malta.
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Niedziela Słońce: 6.94—17.15

TEATR? 1
OPERA — sob. i niedz. g. 19 

„Miłością za miłość”.
MUZYCZNY — sob. g. 19 „Ma 

chiavelli”, niedz. g. 19 — przed­
stawienie zamkn. „Machiavelli”.

POLSKI — sob. ,niedz. g. 19 
„Horsztyński”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Turoń”.

LALKI 1 AKTORA — sob. g. 
10, 17, niedz. g. 17 „Tymoteusz”.

Ł kina j
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. ,niedz. g. 
10 „Rzym” (wł. 18 1.), sob. g. 12.30, 
1ó.3O „Kariera na zlecenie” (Ir. 
18 1.), niedz. g. 12.30, 15.15 „Amar 
cord” (wł. 15 1.), sob., niedz. g. 
17.45, 20 „Kabaret” (USA 15 1.) .

KDF PAŁACOWE — g. 15 
„Dzień delfina” (USA 12 1.), g. 
17.30 , 20 „Okrutne morze” (kuw. 
15 I.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 20 „Fałszywy kroi” 
(ang. 15 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15, niedz. g. 18.45 „In 
tryga rodzinna” (USA 15 1.), sob. 
g. 22.30, niedz. g, 21 „Cenny de­
pozyt” (fr. 12 1.), niedz. g. 9.15, 
11.30, 14, 16.30, „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.).

GONG — sob. g. 16, niedz. g. 18 
„Małżonkowie roku II” (fr. 15 1.), 
sob. g. 18, 20 niedz. g. 20 „Bliz­
na” (poi. 18 1.) ,niedz. g. 10, 12, 
14, 16 „Król Maciuś I” (poi. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17 
„Unkas — ostatni Mohikanin” 
(rum. b.o.), g. 19 „Sam na sam” 
(poi. 15 1.), niedz. g. 12 „Dzielni 
kowboje” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 9, 11, niedz. 
g. 9.30, 11.30, 13.30 „Gdzie się po 
działa VII kompania” (fr. b.o.), 
sob. g. 13, 15.30. 18, 20.15, niedz. 
g. 15.30, 18, 20.15 „Strach nad mia 
stem” (fr. 18 1.).

KOSMOS — sob., niedz. g. 17.30, 
20 „Strach nad miastem” (fr. 18 
1.), niedz. g. 11 „Podróż kota w 
butach” (jap. b.o.).

MALTA — g. 16 „Podwodna 
odyseja” (kanad. b.o.), g. 18, 20 
„Drzwi w drzwi” (fr. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Mo­
tylem jestem, czyli romans 40- 
latka” (poi. b.o.), g. 17.30, 19.45 
„Nie ma dymu bez ognia” (fr. 
18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 
11.30, 12.30 „Bolek, Lolek i inni” 
(bajka), g. 13.30 „Pirat” (meks. 
b.o.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17 „Mała 
syrena” (jap. b.o.), g. 19 „Prze­
pustka dla marynarza” (USA 15 
1.).

PANCERNIAK — g. 16, 19
„Płonący wieżowiec” (USA 15 i.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
20, niedz. g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Powrót różowej pantery” 
(ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. 
g. 15, 17, 19.30 niedz. g. 17, 19.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.), niedz. g. 15 „Filipek” (NRD 
b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Gang Olse­
na na szlaku” (duń. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „W mroku nocy” (USA 15

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18, niedz. g. 12, 14, 16. 19 „Wspa 
niały interes” (fr. 15 1.), sob., 
niedz. g. 20 „Serpico” (wł.-USA 
18 1.), niedz. g. 10, 11 „Świątecz­
ne przygody” (poi. b.o).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15.30, 18.15 „Avan 
ti” (USA 15 1.), niedz. g. 14.30 
„Złota rybka” (poi. b.o.)ś.

WILDA — sob. g. 15.30. 18 
20.15, niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1), 
niedz. g. 17.30 — seans zamkn., 
g. 20.30 „Śmierć prezydenta” (poi.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 15, 
17 „Terror Mechagodzilli” (jap.’ 
b.o.), g. 19 „Ucieczka przez pusty­
nię” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
niedz. g. 15 „Podróż Sindbada 
do złotej krainy” (ang. b.o.), sob. 
g. 19.15, niedz. g. 17, 19.15 „Fiic 
story” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

t KONCERTU |
SOBOTA

SALA ZESP. SZKOL MUZYCZ­
NYCH (ul. Solna 12) — g. 19.30 
Koncert podyplomantów PWSM. 
Orkiestra Symfoniczna PFP, dy­
rygent: .Sławomir Małachowski; 
Marzenna Pyssa-Fabijańczyk (fle­
cistka).

t pyguRy %

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Mickiewicza 2: NIE­
DZIELA — interna, chirurgia, 
■okulistyka, laryngologia, neuroto 
eia — ul. Lutvcka; chirurgia dzie 
dęca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

gatunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teL 66-00-65; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
ś-dy lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ał. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekrrz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głow­

nie z zakresu prawa rodzinnym, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznymi, ^i. 
522-51,

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107T09, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

R RADIO 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 

Estrada przyjaźni; 8.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.): „Cisza w mu­
zyce”; 9.30 W kręgu muz. instru 
mentalnej; 9.45 Zespół regionalny 
z Bukowiny Tatrzańskiej; 10.08 
Piosenki P. Figla; 10.30 „Przed­
wiośnie” — fragm. pow.; 10.19 Jan 
Ptaszyn-Wróblewski i jego zespo 
ły; 11 Tu Radio Kierowców; 11.15 
Z lubelskiej fonoteki muz.; 11.30 
Konc. chopinowski z nagrań R. 
Smendzianki; 12.25 Pieśni i tańce 
ludowe Rumunii; 13.05 Muz. roz­
rywkowa; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Poetycki koncert życzeń; li 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Ze świata nauki i tech 
niki; 14.30 Studio „Gama” c.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Studio Mło­
dych — Radiokurier; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Pół 
wieku piosenki polskiej: 19.15 Z 
poznańskiego studia; 19.40 Muzyka 
D. Elingtona; 20.05 Program z dy 
zanikiem; 21.10 Muzyka; 21.35 
Przy muzyce ó sporcie; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.30 i 23.15 
Muzyka do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9. 10. 12.05, 15. 19, 20. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Teatr PR: „Dziesiątką trefi”; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Sztuka 
pianistyczna S. Rachmaninowa; 
11.35 Public, międzynar.; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Czy znasz 
tę książkę?; 12.45 Młody jazz poi 
ski; 13 Dla kl. III i IV (jęz. pol­
ski): „Romek” — słuch.; 13.35 
Magazyn wędkarski; 13.50 W. A. 
Mozart: V Konc. skrzypcowy 
A-dur „Turecki”; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.39 Studio 
Słonecznik; 14.50 „Czata” — ma­
gazyn wojskowy; 15.05 Konc. Ba­
cha; 15.30 Studio Plus — program 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Przekrój muz. tygodnia: 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radio- 
espress; 17 J. F. Haendel: „Mu­
zyka Królewskich Ogni Sztucz­
nych”; 17.20 Nim się książka uka 
że: „Powrót Julci” — fragm. 
pow. Szypkowskiej; 17.50 Rep. li­
teracki pt. „Ballada o Wrotko- 
wie”; 18 Nowe nagrania radiowe; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 Ze świata opery; 
20 Reklama; 20.15 L. Stokowski: 
Legenda XX wieku; 20.55 Między­
narodowy Konkurs Chórów Ama­
torskich Radia BBC; 21.40 Public, 
międzynar.; 21.50 Rodzice a dziec 
ko; 22 „Przeklęty dzień” słuch.; 
23 Muzyka starofranc.; 23.35 Co siy 
chać w świecie; 23.40' F. Schubert: 
Kwartet smyczkowy w różnych to 
nacjach.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.33, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Wirtuozi wi 
brafonu; 8.30 Co kto lubi; 9 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 9.10 Piosenki z filmu „Szczę 
śliwy człowiek”; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Interradio; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Zycie 
rodzinne —^magazyn; 11.30 F. Hen 
derson — pionier ork. swingowej; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z roz 
rywki; 13.50 „Pan doktor na mo­
rzu” — ode. pow.; 14 Muzyka S. 
Prokofiewa — Symfonie; 15.10 Od 
kurzone przeboje; 15.30 Rozrywka; 
16.30 „Słodki Picadilly” — gra ze­
spół Ekseption; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Tea­
trzyk „Zielone oko” — „Mała 
plantacja róż”; 18.10 Światowa ka 
riera tematów rosyjskich; 1S.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Sa­
lon muz. mechanicznej; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Opera — li. 
Purcell: „Król Artur”; 19.50 „De­
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Die Puhdys; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. — „Wieczór w Bi­
zancjum”; 22.45 „Jesień” — gra M. 
Urbaniak; 23 Spotkanie z dzie­
ciństwem — miniatury poetyckie; 
23.05 Muzyka, kraj, ludzie — Por­
tugalia; 23.35 „Mglisto” — śpiewa 
U. Dudziak; 23.50 Gra zespół Chał 
turnik.

Wiadomości: 5. 6, 7 ,8, 10.39, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. VII (chemia) 
„Opowieść o najlżejszym” słuch.; 
10.30 Koncert; 11 Dla szkół śred­
nich (biologia) „Sprawniejsze niż 
najlepsze silniki”; 11.30 Sceny z 
„Ifigenii na Taurydzie”; 12.25 Gid 
da płyt; 13 Dla kl. VI—VIII (fi­
zyka); 13.30 Z radiowej fonoteki 
muz. (stereo ogólnop.); 13.50 Wa 
ki. IV lic. (wych. oby wat.). Cykl: 
„Świat współczesny”; 14.25 Teatr 
PR — Festiwal Radzieckiej Dra- 
maturgi Teatralnej i Radiowej — 
„Huragan” wg sztuki D. Szcze- 
głowa; 15.30 M. Karłowicz: Od­
wieczne pieśni — poemat svmf.; 
16.05 Nowe nagrania radiowe 
przedstawia M. _ Kominek; 16.30 
Rozmowy i refleksie pedagogicz­
ne; 16.40 Felieton literacki; 16.50 
Radioexnress; 17 Muz. tan.; 17.15 
Rep. dźwiękowy; 17.30 Z taśmo­
teki spikera; 17.40 „Idzie żołniefz 
drogą” aud. poetycka; 18 „Graja- 
ca szafa”; 18.25 Czy znasz swoje 
prawo? Wypadki przy pracy; 18.’0 
Radiowy Poradnik Językowy: 18.55 
Ziemia, człowiek, wszechświat — 
Osiągnięcia biologów radzieckich; 
19.15 J. francuski; 19.30 Pr. ste­
reofoniczny z Poznania; 22.15 Ra­
diowe portrety Polaków — Prof. 
Anna Dylik — geograf z Uniwer­
sytetu Łódzkiego: 22.35 Muzyczny 
świat C. Mingusa (stereo ogólnop.).

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.20 Gwiazda dnia — Zdzisła­
wa Sośnicka; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Studio „Gama”; 11 
„Ciekawe popołudnie” — słuch, 
dla dzieci 11.20 Muzyka 5 konty­
nentów: 12.48 Konc. muz. pol­
skiej; 13 Wizerunki ludzi myślą­
cych; 13.30 Graj, gracvku; 14 Re­
cital z pauzą; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy 14.20 Recital 
z pauzą: 14.30 „w Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.10 
Teatr PR „Jazda na czas”; 16.50 
Klasycy jazzu; 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych: 15.10 
Przeboje, przeboje; 19.15 Przy mu

zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja ną 
tematy międzynar.; 20.20 Nowe 
płyty Johna Lorda; 20.40 „Leszno 
99” — opow. M. Białoszewskiego; 
21.05 Z albumu polskiej piosenki; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Wiado 
mości sportowe; 23.20 Gwiazda 
dnia — Z. Sośnicka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10. 12.05, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — pr. literacko-muz.; 
12.05 Muz. Baethovena na płytach 
„Eterny”; 13 Teatr PR „Gabrie­
la”; 11.35 Hiszpańskie rytmy ludo 
we; 15 Dla młodzieży — „Pięć 
chusteczek” — słuch.; 15.30 „Dom 
rodzinny dom”...; 16 Konc. cho­
pinowski z nagrań G. Ginzburga; 
18.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 18 Nowości „Polskich Na- . 
grań”; 18.35 Felieton aktualny; 19 ' 
„Czy znasz mapę świata”; 19.20 I 
Studio Młodych — Rozgłośnia Har 8 
cerska; 20 „S?tuka pozostał**’ — 
pamięci W. Małcużyńskiego; 21 
Wojsko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.57 „War­
szawska Jesięń — 1977”; 22.30
„Wspominamy debiuty” o pow. 
A. Stojowskiego „Podróż do Nie- 
czajny”; 23 śpiewa Chór Akade­
micki z Uppsali; 23.45 Puhlic. mię­
dzynarodowa; 23.50 Kodaly: Kwar 
tet smyczkowy op. 10.

WiadomoSci: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.39, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
„Demon z bagiennego boru” — 
pow.; 9.10 Z dunajcową wodą; 9.30 
Gdy się mówi A — aud. public.; 
9 50 Gra zespół Mongo Santama- 
ria; 10 60 minut na godzinę; 11 
Gwiazdy radzieckiej estrady; 11.15 
Niedzielna szkółka muz.; 12 „Ok­
sywski szaniec” — słuch.; 12.25 
Muz. z sal koncertowych...; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd W'ydarzeń ty­
godnia; 11.30 Tańce trafiły do jaz­
zu — walc; 15 Vox humanna — 
słuch.; 15.40 Tańce trafiły do jaz­
zu — samba; 15.50 Antologia pio­
senki franc.; 16.15 Z nowych na­
grali Pr. III; 16.45 „Coś w tym 
jest” o filmach rozmawiają A. 
Szymańska i Z. Kałużyński; 17 Za 
praszamy do Trójki; 19 Tańce tra 
fiły do jazzu — tango: 19.35 Opo­
ra tygodnia — „Król Artur”; 
19.50 „Demon z bagiennego boru” 
— pow.; 20 Musica Humana, Ni­
derlandy nieznane; 21 „Zarosła 
jesienne*’ — aud. poetycka; 21.20 
„Spotkanie” — nowa płyta F. Pu 
rim; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Die Puhdys; 22.15 
S. L. Witkiewicz „622 upadki Bun 
ga” — wieczór dziesiąty; 22.30 Mu 
zyka. kraj i ludzie — Portugalia; 
23 Spotkanie z dzieciństwem — 
miniatury poetyckie; 23.05 Z war- 8 
szawskich klubów jazzowych; 23.50 i 
Na dobranoc śpiewa K. Prońko. J

Wiadomości: 6, 8.30. 14. 19.39, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Mini-konrert; 9 
„Cztery pory roku”; 10 Klub Mło 
dych Miłośników Muzyki — konc. 
dla młodzieży: 11 Poranek pieśni 
w wyk. B. Nilson — sopran; 12 
Chwila muzyki; 12.05 „Na własny 
rachunek” — aud. dla młodzieży; 
12.30 II. Berlioz: „Karnawał rzym 
ski” — uwert. konc.; 12.40 Pompe­
ja — miasto w cieniu wulkanu; 
13 Teatr Klasyki dla Młodzieży — 
..Kwiaty Polskie” J. Tuwima; 14 
Tu Studio Stereo (stereo oeńlnop.); 
15.i aureaci Międzyn. Festiwa­
lu Folkloru Ziem Górskich — Za 
kopane 77 (stereo ozp.); 16.05 And. 
pt. „Wesołe przygody; 17 Pr. ste- 
reofonmzny — Jazz i piosenka; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźw.: 
18 Ten stary, dobrv jazz; 18.10 
Jez. łaciński; 18.30 Miedzy fanta­
zją a nauką — Projekt „R” — 
słuch, poo.-naukowe; 19 ..Borys 
Godunow” — onera (stereo oról 
r-opolskie); 23 Wielkopolski kulej 
dosyca sportowy.

Wiadomości: 7, 8. 16.

W poniedziałki i dni nośwlatecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 1 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (uL Wodna 
27) — codziennie g. 10—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA fSt. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy 1 piątki g. 12—18, soboty, 
dni przedśw zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—16 — wystawa 
„Georgi Dymitrow”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15, 
sob. nieczvnne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej. Wy­
stawa Wojciecha Weissa codzien­
nie g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Śmiełów k. Jarocina) — 
g. 10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13. piątki g. 15—li

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie. g. 9—14. SOb g. 9—13

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17. niedz 1 św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz 1 św. g. 10—15

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa E. Gąsiora — 
g. 10—20, niedz. i św. g 12—18

BIBLIOTEKA GŁOWNA (pl. 
Wolności 19) — „Józef Ignacy Kra 
szewski 1812—1887” — śr., piąt. — 
g. 9—19, vzt„ czw. g. 9—15, sob. 
g. 9—13. -

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prac klubów fotograficz­
nych z Austrii i RFN o'raz auto 
rów indywidualnych z Brazylii 
1 Hiszpanii — g. 10—19, niedz. g. 
10—15 (do 13. X).

RWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Łukasza Korolkiewicr.a 
(do 23. X) i V Międzynarodovzy Sa 
lon Fotografii Artystycznej FO- 
TO-EXPO 77 (do 29. X) — g. 11— 
18, niedz. i św. g. 10—15, ponie­
działek zamknięte.

UWAGA, PLANTATORZY

- ZAKŁADAJCIE PLANTACJE 
RÓŻY DO ZBIORU OWOCÓW

i DZIAŁKOWICZE
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL”

ZAWIADAMIAJĄ ZAINTERESOWANYCH PLANTATORÓW, ŻE 

MOŻNA ZAKŁADAĆ I KONTRAKTOWAĆ

PLANTACJE RÓŻY FAŁDZISTOLISTNEJ
— przeznaczonej na pozyskiwanie owoców.

— Umowy zawierane będą na cały okres plonowania róży, tj. na około 10 lat.

— PZZ „Herbapol” gwarantują odpłatnie dwuletnie sadzonki róży fałdzistolistnej 
(Rosa rugosa), wykup każdej ilości surowca o jakości odpowiadającej normom 
jakościowym oraz instruktaż w zakresie zakładania i prowadzenia plantacji.

— Plantatorzy z terenu województwa poznańskiego, konińskiego, leszczyńskiego 
i kaliskiego mogą zawierać umowy i uzyskać dodatkowe informacje w Oddzia­
łach terenowych PZZ „Herbapol” i to :

PZZ „Herbapol” — Oddział Skoki, ul. P. Findera 11, tel. Skoki 28;
PZZ „Herbapol” — Oddział Września, ul. Lenina 27, tel. Września 318;

ó PZZ „Herbapol” — Oddział Leszno, ul. Okrężna 4, tel. Leszno 28-47;
0 PZZ „Herbapol” — Dział Kontraktacji i Skupu Poznań, ulica Towarowa 47/51, 

telefon 595-38 lub 610-21, weXvn. 20.

3696-K1

0 Praca
Przy produkcji galanterii 
odzieżowej — za rudnimy 
panienki oraz kandydat­
kę na modelkę i pomoc 
domową. Zamiejscowe z 
utrzymaniem. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37034g.

Dziewiarkę oraz panią do 
zszywania swetrów, przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37003g.

Skóry z tchórzofretek — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36708g.

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów: mie 
siąc styczeń, luty, ma­
rzec. Komorniki, ul. Po­
znańska 24 36718g

Maszyny blacharskie: za 
glnarkę, . zawijarkę, żło- 
biarkę — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36647®.

Ogrodniczka po studiach, 
szuka pracy. Tel. 20-20-39. 

36729g
Ludwikowskie: komodę, 
serwantkę — sprzedam. 
Naramowicka 86. 36727g

0 Nauka
Korepetycje — matema­
tyka. Nowak, tel. 439-37.

37025g

Błam, karakuły czarne, 
greckie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36637g.

@ Kupno
Brylant czysty — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36678g.

Aparat słuchowy Vienna- 
tone Regina X-600, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka, 19 dla 36696g.

Ule wielkopolskie, kupię.
Poznań, tel. 67-36-89.

36732g

© Sprzedaż
Pianino i dwa nowoczes­
ne fotele — sprzedam. Te 
lefon 67-21-48. 36418g

Bilardy: elektryczny o- 
raz wyścigi samochodowe 
— sprzedam. Tel. 32-14-67. 

36450g

Nową spacerówkę niemie­
cka — sprzedam. Telefon 
33-36-57. 36444g

Meble różne, sprzedam.
Oglądać: niedziela 9 paź­
dziernika, godz. 10—16, ul. 
Hibnera 25 m. 3. 36464g

Sprzedam suczkę — ow­
czarek niemiecki — bez 
rodowodu. 10-tygodniową. 
Urbanowska 20 m. 6. no 
godz. 16. 36508g

Młocarnię 10, mało uży­
waną — sprzedam. Tade­
usz Fołtyn, Trzebaw, gm. 
Stę zew. 36537g

Kożuch męski — sprze­
dam. Tel. 20-10-95. 36541 g

Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy. okazyjnie sorze 
dam. Teł. 33-05-69. 36547g

Futro polofiksy oraz czap 
kę z norek — sprzedam. 
Tel. 755-93. 36558g

Kożuch damski, 'snrze-
Tel. 33-36-94. 36595g

Pianino sorzedam. Tele­
fon 425-60. 3661jg

Garaż sprzedam. Czerwo 
nej Armii 2C m. 4a, go­
dzina 14—16. 37018g

Ślubną suknię zagranicz­
na. Tęl. 33-33-45, po godz. 
17. 36720®

Maszynę dziewiarską dwu 
ułytowa ,,Veritas”, surze 
dam. Tel. 67-14-55. 36694g

Tunele foliowe, ogrzewa 
ne — sprzedam. Telefon 
32-02-90. 36750g

Obrazy: Batyckiego, Tet­
majera. Wieczorkiewicza, 
Malinowskiego — sprze­
dam. Tel. 525-53. 37032g

O Samochody
Trabanta 607 — sprzedam.
Tel. 478-02. 35830g

Skodę 1000 MB — sprze­
dam Środa Wlkp. Nowot 
ki 17 m. 6 tel. 36-40. 36492g

Fiata MR 1500 — sprze­
dam. Poznań ul. Poznań­
ska 12, tel. 455-48. 36494g

Warszawę Pick-up, sprze 
dam. Grunwaldzka 232.

36460g

Zastavę 750 — sprzedam. 
Rynek Łazarski 6 m. 6, 
tel. 624-91. 36442g

Warszawę górnozaworową 
— sprzedam. Poznań, Go­
styńska 104. 36430g

© Lokale
Zamienię komfortowe spół 
dzielcze M-5 Winogrady, 
telefon na dwa mniejsze 
samodzielne'. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37196g.

© Nieruchomości
Działkę 0,5 ha, 20 km od 
Poznania — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36419g.

| UWAGA - POSIADACZE SAMOCHODÓW OSOBOWYCH J
WOJEWÓDZKA MOTORYZACYJNA

S SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU %

POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI: £

W © w Zakładzie przy ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11 »
— zabezpieczenia antykorozyjne podwozi i nad- 
wozi nowoczesnymi urządzeniami i środkami 
z importu; X

UJ © w Oddziale przy ul. Nad Bogdanką 2, teł. 449-35 
— szlifowanie wałów i cylindrów oraz wylewa- 
nie panewek stopem łożyskowym. ' K 

3630-K1

— A !’

|| ® SPÓŁDZIELNIA PRACY »'
* ,rJUWELIAn

v— w Poznaniu, pl. Wolności 5 ś
1 1

zawiadamia, ze punkt złotniczy nr 7
1^ świadczący dotychczas usługi przy ul. Dąbrowskiego

I WZNOWIŁ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ I
| Przy ul. Mielżyńskiego 19

i# Zakład świadczy usługi w zakresie
1 PRZEROBU ZŁOTA
G Spółdzielnia gwarantuje solidne wykonanie usług.
M 3642-K1



UWAGA’ UWAGA! rem.

sprze- i Ładę nową oraz Fiata
“ńeczo MR — sprzedam. Grochowi, wieczo
37066g ska 118 B m. 3. 37134g

Wartburg* 1000, produk­
cja 1963 — sprzedam. Tel.
33-32-79. 37060g

Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Wytwórczości Różnej „WARTA” 
w Poznaniu, ul.. Zwierzyniecka 13a

Nowy damski kożuch tu­
recki, sprzedam. Telefon
61-11-41. 37087g

Pierścionek, sygnet. o-
brączki próby 583 — sprze 
dam. Tel. 709-52. 37094g

Zuka sprzedam. Roman
Mielcarek, Luboń, ul. Li
powa 26. 37136g

Wartburg* standard, rok 
1972 sprzedam. Telefon 
41-16-05. 37093g

Pokona komfortowego Część willi, mieszkanie 70 
blisko Uniwersytetu poszu m2 c.o. miejskie sprze- 
kują dwie kulturalne stu- dam. Oferty „Prasa”, 
dentki spoza Poznania. Grunwaldzka 19, dla 37145g.
Oferty „Prasa”, Grun­

Trabant* combi, 1973 rok, 
sprzedam. Miodowa 26.

37161g

Zastayę 1100 oraz przycze

ZAKUPI NATYCHMIAST KAŻDĄ ILOŚĆ
♦ przeterminowanych farb olejowych, 

odpadów i zlewek;

Ciągnik C-355, sprzedam. 
Zbigniew Paul, Gaj Wiel 
ki, gm. Kaźmierz.

37138g

Fiata 125p, 1300 — sprze­
dam. Poznań, Garbary 47 
— Jakubowski, Warsztat,

pę D-35M —
J an Grygier, 
63-100 Śrem.

sprzedam. 
Ostrowo, 

37143g

godz. 10—la. 37195g

Fiata 1500, rocznik 1973 
sprzedam. Ul. Kanałowa 
15 m. 22. 37154g

♦ ’skwalonych farb tlenkowych i mi­
niowych;

Magnetofon stereofonicz­
ny Loeve, z gwarancją — 
sprzedam. Tel. 633-79, —
godz. 18—21.
Kożuch męski

37141g

Wartburga 353 - 56000 km 
— sprzedam. Poznań, Flo 
riana 4 m. 8 (dnia 10 bm.
po godz. 15). 37201g

sprze-

♦ odpadów olejowych 
nych.

lakierowa-

3709-K1

e Praca
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Kościuszki 74 m. 8. 

37510g

Zatrudnię murarza. Ul.
Winogrady 89 m. 2.

37181g

dam. Piękna 36B m. 1.
37142g

Sprzedam z rozbiórki pły 
ty żelbetowe o wym. 2,16 
X0,5 m oraz konstrukcję 
stalową o wym. 20X10 m, 
okna, drzwi, bramy stało 
we, rury i piec żeliwny 
10 m2. Poznań, ul. Pala­
cza 146 (narożnik Palacza 
i Grunwaldzkiej).

37177g

Syrenę 105 L — sprzedam.
Tel. 20-07-65. 37210g

Korzystnie sprzedam Sim- 
cę 1500 rok 1965 na cho­
dzie, stan dobry. Poznań, 
ul Krańcowa 57 m. 1.

37320g

Peugeota 504, Combi, Die 
sla, białego, rocznik 1974 
— sprzedam. Wiadomość: 
Szamotuły, tel. 206-41.

37224g

Fiat MR 1975 rocznik sprze 
dam. Blacharska 4. 37373g

Nowego Trabanta sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37449g.

Fiata 127p, rocznik 1974 — 
sprzedam. Tel. 67-98-43, 
od godz. 14. 37281g

Wartburga sprzedam. Tel. 
67-16-17 po godz. 16 . 37370g

Przyjmę murarzy i porno 
cników, względnie bryga 
dę, praca w akordzie ca 
łą zimę, zapewniam zakwa 
terowanie.- Poznań-Swier 
czewo, ul. Gołuchowska 
33. Autobusem 75 z Gór- 
czyna trzy przystanki.

37518g

Zatrudnię blacharza bu­
dowlanego, praca stała, 
wynagrodzenie wysokie. 
Santocka 27 (Smochowi-

Kożuch damski afgański,
rozmiar sprzedam.
Gołuchowska 14 . 37180g

Warszawę górnozaworową 
rocznik 72 okazyjnie sprze 
dam, ul. Kościelskiego 
18a (Jeżyce). 3tM67g

Trabanta 601 sprzedam.
Os Warszawskie, ul.
Działki Wolności nr 266.

37424g

ce). 3724 9g
Poszukuję opiekunki do 
półrocznego dziecka. Osie 
die Jagiellońskie, telefon

Gabinet dentystyczny — 
sprzedam. Grzegorzew, 
koło Koła, tel. 95.

37183g
738-23, godz. 18.

37283g
Futro damskie piżmowce, 
kożuch męski jugosłowiań

Przyjmę malarzy. Poznań 
ul. Zacisze la m. 2, godz.
13—17. 37517g
Walcownika przyjmę. Wy 
twórnia Artykułów Gu­
mowych, Poznań - Gór- 
czyn, ul. Zgoda 12. 37605g

Opiekunka do rocznego 
chłopczyka, potrzebna. 
Kadecka 17, tel. 67-28-88. 

37330g
Potrzebna gosoosia na go 
snodarstwo rolne. Poznań, 
ul. Starołęcka 184. 37336g

ski sprzedam.
chowskiego 47a.

Jaro- 
37219g

Damski kożuch turecki, 
sprzedam. Tel. 67-17-06, 
po godz. 15. 37244g

Dwie panienki, przyjmę
do 
wie.

pracy ogroanic-
Osobny pokój, u-

trzymanie. Edward Sowa, 
Poznań - Minikowo, Przed

Pracownicy do zbioru bu 
raków, potrzebni. Po­
znań, ul. Starołęcka 184. 

37337g

Motocykl przyczepą oraz 
supernowoczesną kamerę 
filmową, sprzedam. Oglą 
dać od poniedziałku. — 
Dzierżyńskiego 71. 37251g

borska 5. 36497g
Uczennicę, przyjmie za­
raz Hafciarnia, Dąbrow­
skiego 35/37 m. 25.

36571g

Czeladnik piekarski, pil­
nie potrzebny. Telefon 
41-11-86, po godz. -14.

37.342g

Betoniarkę nową 150 1 — 
sprzedam. Swarzędz, Sło­
wackiego 6. 37252g

& Nauka

Asparagus springeri w do 
niczkach, jednoroczny — 
sprzedam. Nowicki, Su­
chy Las, Szkółkarska 20,

Przyjmę do pracy pra­
cownika z pełnym utrzy­
maniem. Wytwórnia Wy­
robów Betonowych, Zlot- 
niki, ul. Obornicka 8, Je

Studentka matematyki — 
udziela korepetycji. Ku- 
rzawska, Wiosenna 17.

• 36603g

tel. 25. 37264g

rzy Irzyk. 36716g
Pałacz z praktyką do o- 
grodnictwa, potrzebny. 
Teł. 66-06-55, po godz. 18. 

36734g

Korcnetycje z matematy­
ki (klasy maturalne). Te­
lefon 20-28-34 — Dudziak. 

37135g

e Ku ono

Piec „Camino” 1,3 m, no 
wy — sprzedam. Barano­
wo, ul. Wspólna 26.

37287g

Akwizytora na dobrych 
warunkach, przyjmę. Pra 
ca w terenie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37052g.

Bonv PeKaO, kupię. Tel.
20-27-62. 37107g

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka. 
Poznań, Warszawska 37, 
tel. 711-29. 37076g
Piekarz i robotnik, po­
trzebni. Mottego 2 m. 1. 

37080g

Prasę hydrauliczną do 
tworzyw sztucznych, o na 
cisku od 30—69 ton, pro­
dukcji fabrycznej, kupię.
Tel. 67-38-23. 37327g

e Sprzedaż
Kożuch damski nowy — 
turecki, rozmiar 44, sprze
dam. Rzeczy pospoli-

Kto dokończy budowę 
domku jednorodzinnego 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37164g.

tej 100 m. 13, godz. 17—
20. 3710-K1

Fryzjerka damsko-męska 
i pomocnik fryzjerski — 
potrzebni. Marcinkow­
skiego 1. 37218g
Przyjmę murarzy, po&io- 
cników — zakwaterowa­
nie. Poznań - Smochowi- 
ce, Mazurska 9.

Kożuch damski na 158 i 
na 163 — sprzedam. Ul. 
Kwiatowa 8 m. 16. 

37042g
Ciągnik Super 50 oraz 
przyczepę dłużycową 10 
t — sprzedam. Wiry koło 
Poznania, ul. Kościuszki 
2. 37046g

37200g
Iźa 350, sprzedam. Pusz-

Dnia 5 października 1977 r. zmarła nasza dłu­
goletnia wzorowa pracownica, odznaczona Ho­
norową Odznaką Miasta Poznania

ANNA SZYMANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
października br. o godz. 11 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Dyrekcja — Rada Oddziałowa i pracownicy 
KlubU Międzynarodowej Prasy i Książki

w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
5 października 1977 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie nasza siostra, ciocia i opiekunka, śp.

ANNA SZYMANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie w poniedziałek, dnia

10 bm. o godzinie 11 na cmentarzu na Juniko-

37572g

Dnia 6 października 1977 
kochana matka i babunia,

zmarła

MARIANNA GRONOWSKA
z domu Skotarek

Pogrzeb odbędzie się
nie 14 na cmentarzu junikowskim.

w sobotę, 8 bm. o godzi -

9yn, wnuczka i rodzina
37533g

Naszemu najserdeczniejszemu Przyjacielowi

Tomaszowi DZIĘGIELE WSKIEMU
i JEGO NAJBLIŻSZYM

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
po stracie

Rodziców
składają

DROGIEMU

STASIOWI JAMRY
i JEGO RODZINIE w Mogilnie 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
I PRAWDZIWEGO ŻALU 

z powodu śmierci

Żony
składa

GRONO PRZYJACIÓŁ
370151

Fiata 132 GLS 1800 rocz­
nik 1974 przebieg 70000 km 
w idealnym stanie sprzeda 
pierwszy właściciel. Oglą 
dać i dokonać transakcji 
można bedzie w niedzielę 
w godz. 12—13 w warszta­
cie Poznań, ul. Miła 17.

36378g

O Lokale
Kupię, wydzierżawię lo­
kal na sklep. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37492g.

waldzka 19, dla 2352-K2
M-4 własnościowe centrum 
sprzedam, tel. 475-63 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37391g.
Pokój z kuchnią samodziel 
ne oddam, płatne 2 lata 
z góry. Poznań, Żupańskie 
go 14 m. 17. 3737 tg

Zamienię M-3 na M-2 
spółdzielcze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37144g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju na rok. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37186g.

Cudzoziemiec pracownik 
naukowy poszukuje ume­
blowanego pokoju z tele­
fonem w centrum miasta 
na okres 3 lat. Oferty „£ra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37241g.

Student obcokrajowiec po 
szukuje kawalerki z wy­
godami. Saleh Altai, ul. 
Przybyszewskiegę 39. po­
kój 212. 37222g

Dom w Mosinie stan su 
rowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37162g.
Dom w stanie surowym 
sprzedam. Mosina, Wiatro 
wa 9. 37163g
Kupię w dobrym punkcie 
Poznania dom jednorodzin 
ny gotowy lub stan suro­
wy, w rozliczeniu może 
być komfortowe, 3-poko- 
jowe mieszkanie własnoś 
ciowe, I piętro. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37U8g.

Połowę domu z lokalem 
handlowym w Golinie nad 
Wartą (koło Konina) 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37451 g;

Dom do rozbiórki sprze­
dam. Poznań, ul. Jeżycka 
29 m. 11. 36668g

Różne
Potrzebuję stałego do­
stawcy goździków, róż, 
gerber (lato i zima) 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3709ftg.
Szukam garażu w okoli­
cach Osiedla Warszawskie 
go lub Komandorii, tel. 
78-07-75 od godz. 18.00.

37329g

Przewozy specjalność prze 
prowadzki. Kamiński, Dąb 
rowskiego 69, tel. 436-31.

37108g

Kto oszkli szklarnię? Poz­
nań, Wigury 13 . 36627g

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07 Hajdrych. 3«251g 

Naprawa telewizorów, I-e 
siński, tel. 566-74. 358«6g

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy — zatrudni na okres dwóch 
miesięcy

sprzedawcę do sklepu z jednoosobową 
obsługą w centrum Poznania.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzką 19 dla 3662-K1

Fiata 126p pilnie sprzedam. 
Jarocin, Rynek 22. 35392g

Nowo otwarty sklep z ar 
tykułami motoryzacyjny­
mi poleca szeroki asorty­
ment towarów. Ul. Koper­
nika wjazd z ul. Strze­
leckiej. 35890g
Stara 27 Diesel skrzynio­
wego, wywrotkę sprze­
dam. Nowak, Poznań, Zi­
mowa 4 wjazd z Miodo-
wej. 36505g

Własnościowe M-5 super- 
komfortowe w centrum, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37311g.

Bezdzietne małżeństwo le 
karskie, poszukuje na rok 
pokoju, używalność ku-
chni.
tel. ‘

Kościelna 17 m. 2,
439-84. 37491g

Oddani w dzierżawę re­
staurację w Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37059g
Poszukuję lokalu na pra­
cownię obuwniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37062g.

Kawaler poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37308g.

Mieszkanie własnościowe 
M-6 Rataje sprzedam. Tel. 
751-26 w godz. 17—21. 37417g

Poszukuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło (kalet­
nictwo). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37433g.

O Nieruchomości
Działki: rekreacyjną, roz 
poczęta budowa oraz bu­
dowlaną, blisko Poznania 
— odstąpię. Teł. 33-18-79, 
po godz. 15. 37494g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
zatrudni natychmiast przy 
Rataje:

— murarzy
— lastrikarzy
— ślusarzy - spawaczy 
— monterów konstrukcji

Budowlane nr 2
budowie Osiedla

żelbetowych

Płyty kafelkowe białe — 
sprzedam. Bonin 18 m. 9.

37318g
Garaż blaszany sprzedam. 
Tel. 22-23-67 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37348g.

Kożucb damski, stół 
okrągły sprzedam. Kościel 
na 18 m. 17 w podwórzu 
wejście C parter. 37383g

Kożuch damski długi surze 
dam, teł. 67-11-63 . 37385g

© Samochody
Nowego Zaporożca, sprze 
dam. Tel. 20-11-84. 37576g
Trabanta, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37045g.
Fiata 125 combi, z nowym 
silnikiem — sprzedam. — 
Szamotuły, Świerczew­
skiego 12. 37071g
Okazyjnie sorzedam Nysę 
Tovos, przebieg 34.000 km, 
stan idealny. Leszno, Ja 
giellońska 11 m. 16, tel. 
63-52. 37077g

Syrenę R-20 obudowaną 
drewnem, rocznik 1976 
sprzedam. Poznań, Lemie 
rzycka 15, tel. 41-85-06.

36519g

Syrenę 104 rocznik 1972 
sprzedam. Września, Dąb­
rowskiego 8 m. 7 tel. 384 
wewn. 11 od godz. 15.00.

36564g

Skodę 10OL sprzedam.
Tel. 601-75. 36581g
Zaporożca przebieg 50 0<Mi 
km sprzedam. Poznań, 
Łomżyńska 70 (Os. War­
szawskie) po godz. 16.

36643g

Dwie Warszawy 223, 1970 
i 1972 rocznik sprzedam 
(łącznie z nową blachar- 
ką) jedna do remontu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 36648g.
Zastawę 750 sprzedam. Sza 
marzewskiego 60 m. 23 no
godz. 16. 36650g

Syrenę 104 pilnie sprze­
dam. Jackowskiego 31 m.
25. 36655g

Fiata 1300 pilnie sorze-
dam, tel. 722-18. 36730g

Wyjeżdżam! Sprzedam ko 
rzystnie NSU Prinz do re 
montu. Poznań, ul. Pełna 
76 m. 8 godz. 16—19. 37033g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
4 października 1977 r. zmarł w Warszawie 
kochany stryj i opiekun, śp.

WACŁAW P ROT AS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 

o godz 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Słowiańska 7 m. 1.

dnia 
mój

bm.

Teresa Prctas
37595g

Dnia 5 października 1977 r. zmarł nagle w 
30 roku życia

JERZY PAWEŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
3755 2g

Dnia 5 października 1977 r. zasnął w Bogu 
nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 86

TADEUSZ KLÓSKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Parkowa 1 m. 5.

syn z rodziną

33-25-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 października 1977 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., w wieku 63 lat, drogi naszemu 
sercu mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STEFAN ŁABĘDZKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Jaszuńskiego. 37567g

Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwi­
lach po zgonie

Władysława TROJANOWSKIEGO
okazali nam współczucie oraz wzięli udział 
w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają 
żona i syn

37051g

Mieszkanie własnościowe, 
38 m2 — 1,5 pokoju z ku­
chnią i przynależnościa- 
mi w centrum (Łazarz) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37072g.

Kupię działkę do 0,5 ha w 
okolicy Poznania nadają­
cą się na pobudowanie 
kurnika, warunek dobry 
dojazd, siła, woda. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 37027g.

— robotników budowlanych
— oraz pracowników w innych zawodach 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotni­

czym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Oso­

bowy i Szkolenia Zawodowego — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, ulica 
Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301.

3647-K1

Komunikaty

Kupię pilnie M-2 własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 36481g.

Własnościowe M-3 lub M-4 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 36597g.

Kupię dwa pokoje z kuch 
nią własnościowe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 36609g
Studentkę na pokój 2- 
osobowy przyjmę. Dąb­
rowskiego 168a. 36617g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 3 pokoje w Pozna 
niu. Oferty: Poznań 5,
skrytka 9 36697g

Pani pracująca poszuku­
je niekrępująeego pokoju 
ż wygodami. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37355g.

Zakwateruję młodszego 
ucznia. Kniewskiego 29 
m. 3. 37119g

Kupię własnościowe M-l 
lub M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37389g.

Dom jednorodzinny na 
przedmieściu Poznania 
sprzedam. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37057g.

Domek wolny, ogródkiem 
sprzedam. Gniezno, Swię-
tokrzyska 9a. 36461g
Willę (najchętniej Grun- 
wald) kupię. Dysponuję 
mieszkaniami, tel. 400-25.

36616g

Działkę budowlaną lub 
budynek w stanie suro­
wym w Baranowie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 37022g.
Działkę budowlaną 950 m2 
pod dom bliźniaczy,. ogro 
dzoną, uzbrojoną (woda, 
gaz) w pobliżu iii. Dąbrów 
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 37067g.

Kupię lub wezmę w dzier­
żawę warsztat mechanicz 
no - ślusarski w Pozna­
niu. Poznań, Świerczew­
skiego 92 m. 5 tel. 67-13-68 
w godz. wieczornych.

37436g

tDnia 6 października 1977 r. zmarła po krót­
kiej chorobie nasza najdroższa matka, uko­
chana teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 

lat 56

WANDA GIEMBICKA
z domu Sworek.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążana w smutku

Ul. Chwaliszewo 7/8 m. 7. 37571 g

+ Dnia 6 października 1977 r. zmarła nagle, 
nai^za najukochańsza mama, babunia, sio­

stra, bratowa i ciocia, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy 69 lat, śp.

IRENA DRZEWIECKA
z Kuligórskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim, msza 
św. odprawiona zostanie we wtorek, 11 bm.
o godz. 8.30 w kościele św. Anny,

W głębokim smutku

córka z synem i

Ul. Sczanieckiej 9a.

ul. Matejki.

pogrążona

rodziną

37563g

+ Dnia 5 października 1977 roku odszedł od 
nas nagle mój najdroższy mąż, brat, szwa­

gier i wujek, najlepszy przyjaciel naszego ży­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

BOLESŁAW KUPKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Ul. Słowackiego 34 m. 19.
3323-U3

tDnia 6 października 1977 roku zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i szwagier, 

przeżywszy lat 69, śp.

BRONISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie

10 bm. o godz. 10.25

Ul. Prądzyńskiego

się w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

21 m. 7. 3322-U3

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu ul. ul. Leszka, Browarna (Antoninek), — 
że w dniu 10. 10. 77 r. od godz. 8 do 12 zostanie 

ZAMKNIĘTY DOPŁYW GAZU 
w związku z robotami na sieci gazowej. 
W związku z powyższym uprasza się wszy­

stkich odbiorców o niekorzystanie w tym cza­
sie z odbiorników gazowych

3699-K1
Uwaga, odbiorcy gazu ziemnego w rejonie Pi­
ły, Chodzieży, Wałcza, Obornik Wlkp., Gniez­
na, Pobiedzisk, Rawicza, Leszna, Kościana, Śro­
dy Wlkp., Śremu, Ponieca, Bojanowa, Krobi 
i Kórnika! Wielkopolskie Zakłady Gazownic­
twa i Górnictwa Nafty i Gazu zawiadamiają, 
że w dniu 10. 10. br. nastąpi przedawkowanie 
nawaniania gazu ziemnego celem sprawdzenia 
szczelności sieci gazowej i instalacji.

W związku z tym u użytkowników mogą wy­
stąpić objawy wyczuwalności obectiCśc! gazu.' 

O wszystkich tego typu objawach należy nie­
zwłocznie zawiadomić miejscową rozdzielnię
gazu. 3702-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Gnieźnie przy ulicach: pl. Boh. 
Stalingradu nr 8, 9, 10, ul. Tumska cała, ul. Ła­
skiego cała, ul. Kolegiaty cała, ul. Poznańska 
nr 6, 4, ul. Koszarska nr 5/4, 4, 3, ul. Słomian- 
ka cała, ul. Krasickiego nr 4, 38, 34, 6, ul. Za­
ułek nr 1, Bednarski Rynek nr 6, ul. Stroma 
nr 5, ul. Powstańców Wlkp. nr 1. 13, (szkoła), 
że w dniu 10. 10. 1977 r. nastąpi wprowadze­
nie w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego 
— GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Przystosowania urządzeń gazowych dokona­

ją monterzy WZGiGNiG
NIEODPŁATNIE

w terminach podńnych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń eksploato­
wać.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG. 

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic wody przepły­
wowej (pieców kąpielowych, term) w stanie 
czystym. Będzie to również warunkowało ża- 
montowanie w tych urządzeniach nowego pal­
nika przystosowanego do spalania gazu ziem­
nego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny, zlokalizo­
wany w Gazowni, ul. Chrobrego 24/25, telefon 
25-68.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 

Poznań, ul. Grobla 15.
3712-K1

733

tDnia 6 października 1977 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo-

na Olejami św., moja 
sza ukochana matka, 
babcia, śp.

najukochańsza żona, na- 
teściowa, babcia 1 pra-

GERTRUDA MAĆKOWIAK
z domu Bressel

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Zawady 8 m. 73, 

dawniej ul. Wioślarska. 3324-U3
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 40

Poziomo: 
dobranoc, 
margaryna 
łewizyjny 
jedna w 
tańca, 12.

1. może byt? na
5. wąwóz, jar, 8. 
lub drzewo, 9. te- 
bohater, 10. nie 

klasie, 11. rodzaj 
np. piłkarz, 15. ga

kie, siatka bez oczek,
na nabieranie zupy.

tunek ryby, 18. rzeka w ro-
sole, : 
rośnie

20. koń dziecko. 21.
w dół, 22. do młodoś

Litery z pół oznaczonych 
cyframi w prawym dolnym 
rogu ułożyć według szyfru 
i odczytać rozwiązanie.

ci, 24. ' dwukołowa taczka, 
27. beczułka, 30. niejeden w 
mieszkaniu, 31. każda ma swo 
je koryto, 32. dodatkowa wal 
ka w szermierce 33. rozchodzą 
się w różnych kierunkach, 34. 
bije, ale nie zegar, 35. je­
zioro w Afryce.

Szyfr: 
—5—3—9, 
13—9—12.
7—6—17—7—13—5—18, 
9—19—15—10—14—5—;

14—7—15—16—10. 9—
16—10,

Ul. Władysław Firlik

Pionowo: po lewej lub
Na rozwiązania niniejszej

po prawej stronie rzeki. 2. 
młoda owca, 3. włóczęga pa­
ryski. 4. chodzi z muszlą, 5. 
wytworny budynek, 6. ma

krzyżówki

dwa kółka. 7. na przystanku, 
13. książę nowogrodzki, 
nieraz leje jak z niego.
jeśli w mieszkaniu to szkla-

16.

ny. 17. gdy głos drży na sce 
nie, 18. może być perskie. 19. 
wiecznie zielone drzewo 23. 
uczynność, 24. na nim majt­
kowie, 25. praktykant, 26. na
pisał „Kakao”, 27. imię męs

łącznie 
wych z 
ka nr 
piątku, 
Wśród
nadeślą 
hasło.

przesyłane wy
na kartkach poczto- 
dopiskiem „Krzyżów 
40” — czekamy do 

14 października br. 
czytelników, którzy
prawidłowo brzmiące 

rozlosujemy 5 książek
po 100 zł, ufundowanych 
przez Soołeczny Komitet Wal 
ki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu. Nasz adres:
„Głos Wielkopolski' 
pocztowa 1074, kod 

znań.

, skrytka 
60-959 Po

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 38

Hasło brzmi:
„Uśmiechnięty żyje dłużej”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu wylosowali: Grażyna Kowalewska, Poznań; 
Hieronim Józefiak, Poznań; Grzegorz Kaczmarek, Swarzędz; 
Aleksandra Konieczna, Stęszew; Mariola Skrzypek, Oborniki.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Ta kobieta była nie do za­
bicia. Pierre Pirot dal 
jej już zatrutej herbaty, 

strącił ją z mostu, wypchnął z 
jadącego auta... Wszystko bez­
skutecznie. Miał pecha do ko­
biet — w życiu i w książkach, 
które pisał. Mordować orygi­
nalnie i przekonująco, trudniej 
było przy maszynie do pisania 
niż w życiu. Najczęściej pisa­
nie scenariuszy szło mu łatwo, 
ale bywały dnie, jak dzisiejszy, 
gdy męczył się straszliwie.

Kiedy zadzwonił dzwonek 
Pirot z ulgą poszedł otworzyć. 
Przed nim stała młoda kobie­
ta. której dotychczas nigdy nie 
widział. Ubrana była w 
płaszcz przeciwdeszczowy. Z 
jej kapelusika spływały kro­
ple wody.

— Dzień dobry — powiedzia 
ła. — Fatalna pogoda, niepraw 
da? Mam nadzieje, że u pana 
jest dobrze napalone.

— Jest pani pewna, że nie 
pomyliła drzwi?

— Myślę, że nie, ponieważ 
pan jest słynnym pisarzem po- 
uńeści kryminalnych, Pierre 
Piratem.

Pirot nie chriał być niegrze­
czny i pozwolił jej wejść. Ko­
bieta zdjęła płaszcz i powie­
siła kapelusz na wieszaku. I 
wtedy okazało sie, że Pirot ma 
nrzed sobą zgrabną osóbkę o 
ładnych nogach, w gustownym 
kostiumie. Twarz o dużych, 
ciemnych oczach, pełna była 
wdzięku.

— Nazywam się Monione 
Dubois •— powiedziała młoda 
dama i rozejrzała sie swobod­
nie po pokoju. — Czy mogę 
być szczera monsieur? Jestem 
zaskoczona pańskim mieszka­
niem. Tak uznany autor jak 
pan, powinien mieszkać bar­
dziej luksusowo. Ale natural­
nie, są również skąpi milione­
rzy.

— Posiadam dom nad Loa­
ra — odpowiedział Pirot — tu 
tylko pracuję, kiedy chce, aby 
mi nikt nie przeszkadzał.

— A wiec jednak milioner 
— roześmiała się Monigue Du­
bois. Tym razem zaśmiał się 
Pirot.

— Muszę panią rozczarować, 
mademoiselle. Pa rzeczy, za któ 
re nie płacę. Pani propozycja 
jest bardzo interesującą, ale...

— Nie jestem cnllgirl, jak 
pan zapewne myśli — przer­
wała mu dziewczyna.— Jes­
tem nauczycielką matematyki.

— Kto by pomyślał — po­
wiedział Pirot. — Ale racho- 
w^ć również notrafię. Może po 
wie mi pani wreszcie jaki jest 
powód pani wizyty?

Moniqve Dubois usiadła na 
krześle i demonstracyjnie za­
łożyła nogę na nogę.

— Zaczęło się od tego, że po 
raz pierwszy spóźniłam się' na 
lekcję. Musi pan wiedzieć, że 
mieszkam na wsi u moich ro­
dziców. Jeżeli się spieszę, nie 
idę drogą, tylko na przełaj, 
przez leśną przesiekę. Jest do­
statecznie szeroka, aby zmieś­
ciło się tam auto. Dotychczas 
nigdy nie spotkałam tam auta, 
ale raz, przed czterema mie­
siącami stał tam wielki czar­
ny „Renault”. Podskoczyłam 
jak szalona, ale kierowca nie 
zwrócił na mnie uwagi. Zano­
towałam w tym zdenerwowa­
niu, numer samochodu.

To było w maju. We wrześ­
niu kilku moich uczniów włó­
czyło się po lesie. Szukali grzy 
bów, żołędzi. Niedaleko prze­
sieki trafili na zagłębienie w 
ziemi, które wydało im się 
dziwne. Zaczęli tam konać. I 
jak pan myśli, co znaleźli?

— W mojej książce byłyby 
to zwłoki.

— Dokładnie tak było. Poli­
cja stwierdziła, że chodziło o 
zwłoki aktorki nazwiskiem Bo 
nin, która zniknęła bez śladu 
od maja. Śledztwo wykazało, 
że Danielle Bonin miała ko­
chanka. Nie udało się jednak 
ustalić jego nazwiska. Może pa 
na nudzę?

— Wprost przeciwnie. Pani 
opowiada bardzo zajmująco.

— Naturalnie, przypomniał 
mi się od razu samochód wi­
dziany w lesie — powiedziała 
młoda nauczycielka. ■— Do pra 
cy spóźniłam się 14 maja, a Da 
niele Bonin ostatni raz widzia­
no 13 maja.

Kiedy tylko miałam chwilę 
wolnego czasu poszłam do urzę 
du i udało mi się dowiedzieć, 
że samochód widziany przeze 
mnie w przesiece, mający nu­
mery 1430 PU 76 należy do pa­
na Pierre Pirot.

Pirot nalał sobie koniaku i 
obrzucił młodą damę taksują­
cym spojrzeniem.

— Mam nadzieję, mademoi- 
selle, że nie przyszło pani do 
głowy zawiadomić policję?

— To zależy wyłącznie od te­
go, monsieur, ile dla pana jest 
warte moje milczenie.

Pirot przeszedł się po poko­
ju.

— Nigdy jeszcze nie byłem 
szantażowany. Ale zawsze mu­
si nastąpić ten pierwszy raz —

sięgnął po ciężką, marmurową 
popielniczkę. — Zapomniałem 
zanytać, czy pani pali?

Moniąue Dubois uważnie ob­
serwowała każdy jego ruch.

— Właśnie w tej chwili jest 
najlepszy moment, aby powie­
dzieć, że przed wejściem do jas 
kini lwa, odpowiednio się za­
bezpieczyłam. Wszystko opisa­
łam. Jeżeli mi się coś stanie 
lub zginę, jak Danielle Bonin, 
policja otrzyma list. Czy pan 
wówczas... Danielle... tą popiel­
niczką?

Pirot roześmiał się. Odstawił 
popielniczkę, podszedł do tele­
fonu, ujął słuchawkę i zaczął 
nakręcać numer.

— Jest pani małą szantażyst 
ka. Oddam panią w ręce poli­
cji — zatrzymał się nagle. — 
Ale co oni zrobią z panią? Wsa 
dzą do więzienia. Nie, to mi 
się nie podoba.

— Jak wspaniałomyślnie.
— Niech pani posłucha 

uważnie. Uważa się pani za 
bardzo przebiegłą, ponieważ do 
wiedziała się pani, kto w tej 
chwili ma na samochodzie nu­
mery 1430 UP 76. Lepiej trze­
ba było się dowiedzieć, do ko­
go należały te numery w ma­
ju. Do mnie na pewno nie. 
Otrzymałem je do swojego wo­
zu doniero w czerwcu.

Pirot wyciągnął z kieszeni 
kartę rejestracyjną samochodu 
i podsunął jej pod nos.

— Proszę, niech pani czyta: 
poza tym ja jeżdżę „Jagua­
rem”. Zgadzają się tylko nu­
mery. Dziś jest sobota, a więc 
urząd wydający numery jest 
nieczynny. Proszę tam, pójść w 
poniedziałek i sprawdzić to, co 
powiedziałem.

— Jeżeli pan tego chce. Te­
raz nie będę panu więcej prze­
szkadzała.

— Ależ po co ten nagły poś­
piech. Deszcz nadal pada. Czy 
nie moglibyśmy wypić razem 
szklaneczkę szampana?

Nie potrafiła ukryć swego 
rozczaroroania.

— Myślałam, że i ja dojdę 
wreszcie do dużych pieniędzy, 
a tymczasem pełna klana.

— Proszę się nie poddawać. 
Może pani morderca z czarne­
go „Renault” jest rzeczywiście 
boaatym człowiekiem. — Pirot 
nalał szamnana i podał jej kie­
liszek. — Wypijmy. Co by pa­

ni powiedziała o próbnych zdję 
ciach do filmu?

— Myśli pan naprawdę?
Pirot zauważył w jej oczach 

nagły błysk. Magia filmu dzia­
ła bezbłędnie

— Mam dla pani propozycję, 
panno Moniaue. Załatwię spra­
wę ze zdjęciami filmowymi, a 
pani również zrewanżuje mi 
się przysługą. Zanim pójdzie 
pani w poniedziałek rano do 
urzędu a potem do mordercy, 
proszę w liście do policji skre­
ślić moje nazwisko i wpisać 
właściwe.

— Ach, przecież nie ma żad­
nego listu — powiedziała. Nie 
jestem tak głupia, aby myśleć, 
że pomoże mi jakiś list, jeżeli 
będę nieżywa.

A więc blefowała, pomyślał 
Pirot. Oboje blefowaliśmy: ona 
z listem, ja z numerami samo­
chodowymi. Jak to dobrze, że 
kupiłem na czas nowe auto. 
Naturalnie w poniedziałek mo­
głaby dowiedzieć się, że nume­
ry te mam od sześciu lat i zos­
tały przełożone ze starego „Re­
naulta” na „Jaguara”. Ale te­
go, kochaneczko już się nie do­
wiesz.

Spojrzał kątem oka na mar­
murową popielniczkę. „Póź­
niej”, pomuślał i przepił do 
swego gościa.

❖
W poniedziałek przed połud­

niem ktoś zadzwonił do drzwi. 
Przed Pierre Pirotem stanęło 
dwóch mężczyzn.

— Komisarz Dupont z Sure- 
te Nationale — przedstawił się 
jeden z nich. — Czy możemy 
porozmawiać chwilę z panem,?

W pokoju Dupont wyjaśnił:
— Wiemy, że panna Moni- 

cue Dubois odwiedziła nana w 
sobotę. Cd tego czasu nie wró­
ciła do domu. Jej matka prze­
kazała nam jej list — wyciąg­
nął pismo z kieszeni. — Pan na 
żywa się Pierre Pirot i jest 
właścicielem samochodu o nu­
merach rejestracyjnych 1430 
PU 76?

Pirot zbladł. Do diabła, po­
myślał, ta mała jędza napisała 
jednak li^;. I jak tu wierzyć 
kobietom?

CUKT MORANDE

Paradoksy XX wieku

Znaleźli wyjście
Wedle aktualnych prognoz, bogate kraje kapitalistyczne bę­

dą musiały na długie lalą pogodzić się z masowym bezrobo­
ciem. Nowym zjawiskiem jest gwałtowny wzrost trudności 
na rynku pracy dla kadr w ysoko wykwalifikowanych. W 
RFN ponad 40 000 absolwentów wyższych uczelni daremnie 
ubiega się o posady. Coraz częściej zdarza się, że ludzie, dla 
których brak jest stanowisk zgodnych z kierunkiem wy­
kształcenia, są przez urzędy zatrudnienia zmuszani do przy­
jęcia niewykwalifikowanej pracy fizycznej — pod groźbą 
wstrzymania zasiłku dla bezrobotnych. Ostatnio z ramienia 
resortu komunikacji zgłoszono w Bonn projekt masowego za­
trudnienia bezrobotnrch przy realizacji „ogólnokrajowego 
programu budowy ubikacji publicznych przy wszystkich 
autostradach, na parkingach i w zatokach postojowych • Po 
zakończeniu fazy inwestycyjnej bezrobotni mieliby prze­
jąć funkcje „babek klozetowych”, sprzątających ustępy i in­
kasujących opłaty. (PAD

BEZ OGRODEK

„TAJEMNICA” — to barwny 
fiśm produkcji francusko-włos- 
kiej, którego scenariusz wywo­
dzi się z literackiego wzorca z 
powieści Froncisa Rycka „Niepo 
żądany towarzysz”. — Znala­
złem w tym utworze niepokoje 
i lęki właściwe naszej epoce — 
zwierzał się w wywiadach reży­
ser Robert Enrico. — Ma też wy 
starczające nośny motyw dra­
maturgiczny: zderzanie człowie­
ka uciekającego z ludźmi źyją- 
cymi aż nadto spokojnie. Trud­
no nie wykorzystać takiej fabu­
ły do opowieści filmowej. Frapu 
jąca jest dwo stość postaci Da- 
vida. Paranoik, czy przypadko­
wy posiadacz śmiertelnie groź­
nej tajemnicy? Kłamca, czy czło 
wiek szczery?...

Erwico nie zmarnował tej sce­

nariuszowej szansy. Zasłużenie 
ma przecież miano zręcznego 
mistrza. Już w poprzednich swo­
ich filmach („Awanturnicy” z 
Alainem Delon, „Człowiek w pięk 
nym krawacie” z Jean-Paulem 
Belmondo) stosował chwyty ta­
jemniczości — zatarcie granicy 
pomiędzy przywidzeniami a rze 
czywistością, przenikanie się 
planu psychologicznego i realne 
go, mylące widza podkreślanie 
pewnych nieistotnych elementów, 
by przypisywano im jakieś ukry 
te znaczenie. Nieustannie zmie 
ni a się pełna napięć atmosfera, 
tworzy się cały łańcuch niemo­
żliwych do rozwiązania zagadek. 
Reżyser wcale nie stara się o 
racjonalne wyjawienie widzom 
pobudek działania swego boha­
tera — trzyma ich w napięciu 
i niepewności.

Odtwórcą głównej roli jest w 
„Tajemnicy” Jean-Louis Trintig- 
nant, znany już z odtwarzania peł 
nych dwuznaczności postaci ,,do 
brych-złych chłopców”. I tutaj 
zadziwia psychologiczną praw­
dą swego aktorstwa, które — 
także w odniesieniu do Phi- 
lippe'a Noiret i Marlene Jobert 
— jest jednym z atutów tego 
filmu, (kos)

zazdrosny niż mój— Zabierz ręce. Herkules jest bardziej 
mąż.

— Hie tułaj!
Jesteśmy obser­

wowani™

— Zatem pierw 
sze pytanie mo­
jej ankiety: czy 
szanowny mał­
żonek jest w 

demu?

— Pozwolę sobie, tato, zauważyć po raz ostatni, że owe dwiej 
piękne dziewczyny przyprowadziłem wyłącznie dta moich $ 

przyjaciół!


